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W ychodzi codziennie o godzinie 5  po po łu­
dniu z wyjątkiem doi po św iątecznych.

N um er pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal.? 
pocztą !6 hal. — B iuri. R edakcyi i A d m in is trac ji 
ulica C zarnieckiego 1. 12. — E kspedyeya  miejscowa 
w A gencyi dzienników S t. Sokołow skiego ■ Pasaż 
Hausmanna I. 9. — L isty  należy  frankow ać.

Reklam acye otw arte wolne od opłaty.
Telefon R edakcyi nr. 8.

Prenum erata  z  p rzesy łką  pocztową wynosi r o c z n i e  32 K ., p ó ł r o c z n i e  i6 K ., k w a r t a l ­
n i  e 8 K ., ro i e s i ę  o z n i  e 2 K . 70 h. — W m ie jscu : r  o c z n i  e 24 K .,  p ó ł r o c z n i e  !2 K ,, k w a r ­
t a l n i e  6 K. .  m i e s i ę c z n i e  2 K . — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  3 K . 
20 h. m iesięcznie. W e wszystkich innych  państw ach 3 K . 80 h: m iesięcznie.

„ P rza w o d u ik  n a ukow y i lite ra c k i11, dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzym ają cało- 
i pó łroczni abonenci bezpłatn ie, jednakże ci tylko, k tó rzy  prenum erują od 1 stycznia do końca czerw ca 
lub od 1 lipea  do końca grudn ia , ówieróroczui i  m iesięczni za dopłatą pierw si I K. 50 li., drudzy 60 h. 
„ P rze w o d n ik 11 prenum erow any osobno kosztuje 8 K .

Jednorazow e in se ra ty  obliczają się po (4 h a l. 
kilkorsBÓwe po (2 hal. od m iejsca 1 w iersza m iarą  
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczna i liczbow e po 
20 bal. od jednego w ie rs za  m ia ry petitowej.

O głoszenia osób i zakładów’ pryw atnychłjprzyj- 
muje w yłącznie A geneya dzienęikópjh Sokołow skiego 
w e Lw ow ie  Pacaż Hausmanna I. 9.; we F ra n c y , 
w P ery żu  w yłącznie Agoncya pana Adam a, Boule- 
yard Raspa.il N r. .105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

P. M inister skarbu zamianował archi- 
waryusza urzędu loteryjnego we Lwowie, J e ­
rzego J a w o r s k i e g o ,  kontrolorem urzędu i 
kasy tamże.

E d y k t.
0. k. Namiestnictwo podaje niuiejszem 

do powszechnej wiadomości, że kom isja ob­
chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjną dla 
projektowanej kolei dowozowej ze stacyi Bień- 
czyce kolei lokalnej Kraków-Kocmyrzów do 
młyna parowego w Krzesławicach odbędzie 
się dnia 6 czerwca 1900 na  miejscu i rozpo­
cznie o godzinie 9 m inut 30 na stacyi Bień- 
czyce.

W ykazy gruntów do wywłaszczenia prze­
znaczonych wraz z planami, wyłożone będą 
stosownie do przepisu §. 14 ustawy z 18 lutego 
1878 Dz. pr p. nr. 30, w urzędach gm innych 
w Bieńczycach i Krzesławicach począwszy od 
21 maja t. r. przez dni 14 do przejrzenia 
dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
Zozeniu można wnieść w ciągu powyższych 

>ł4 dni na ręce c. k. Starostwa w Krakowie 
lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Obwieszczenia
c. k. Namiestnictwa z dnia 16 maja b. r. do
1. 46.853 w sprawie rozporządzenia c. k. Na­
miestnictwa w W iedniu co do przywozu zwie­
rząt racicowych i świń z Galicy i do Austryi 
N iższej; dalej z dnia 16 maja b r. do 1. 
46.854 w sprawie rozporządzenia c. k. Rządu 
krajowego w Opawie eo do przywozu zwie­
rząt racico'»"j cb. z niektórych powiatów poli­
tycznych Galicyi do Szląska; i z dnia 16 
maja  b. r. do 1. 48.223 w t prawie obwie-

9)

l ia.

(Przyczynek do ordynacyi Zamoyskiej 
z czasów Saskich.) 

II.
(Ciąg dalszy).

Tę wzikę i wzajemną nienawiść prze­
ciwnych obozów postanowiła wyzyskać pani 
Teresa. Starosta jako prawy republikanin, 
choc szanował m ajestat królewski, niesprzy- 
jał jednak wcale Czartoryskim, mimo bliskie­
go z nim i pokrewieństwa. Były to te same 
powody niechęci, jakie później p. Jan  okazy­
wał koronowanemu szwagrowi swojemu Stani­
sławowi A ugustow i1). Ordynatowa używała 
przeto wszelkich wpływów i sposobów, aby 
przez Czartoryskich trafić do Brtihla i w oszczer- 
pych  listach uskarżała się srodze na wrze- 
jtome krzywdy czynione jej przez starostę lu­
belskiego. M iał z tego powodu p. Jan  "kło­
potu nie mało — m usiał się bowiem c-iągle bro­
nić i usprawiedliwiać za pośrednictwom pod­
komorzego koronnego, z którym wyłącznie 
t całej rodziny Poniatowskich w ciągłej zo­
staje korespondencji i w więcej zażyłych sto­
ja k a c h  niż z innym i szwagrami.

Był to więc początek długiego sporu, 
* którym strony powaśnione walczyły pió-

, J) P a trz : Pamiętn. Kaj. Koźmiana tom I.
h. 73.

szczenią c. k. M inisterstwa spraw wewnętrz­
nych co do przywozu świń z Węgier i Kroa- 
cyi-Slawonii do królestw i krajów reprezento­
wanych w Radzie państwa, — zamieszczone są 
w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego n u ­
meru G azety Lwowskiej.

■ ---n—m-,,   ■mHTmrwrtf"

010S J?< 50

Lw ów , 17  maja.

W marszach pospiesznych, przypomina­
jących słynny marsz dzisiejszego naczelne­
go wodza Anglików w Afryce południowej 
z Kabulu do Kandahar, stanął lord Roberts 
pod Kroonstadem i zajął bez oporu tę drugą 
prowizoryczną stolicę rządu republiki orań- 
skiej. W  dwunastu dniach posunęły się woj­
ska angielskie o 200 kilometrów na północ 
a posunęły się w pełnym szyku bojowym 
i w kraju nieprzyjacielskiem, dniem i nocą 
zmuszone do wytężonej czujności, w obec 
wroga, którego cała zręczność i siła polega 
właśnie na szybkiem działaniu, na podjazdo­
wych walkach i na znakomitem wyzyskaniu 
terenu do defenzywy. Boerowie na przestrzeni 
od Bloemfontoin pod Kroonstad nie stawili 
jednak ńfgdzE  poważnego i zdecydowanego 
oporu; unikając walki stanowczej cofali się 
zewsząd w pospiechu, podobnym do popło 
chu; prawdopodobnie też nie tylko przezor­
ność, lecz także świadomość przewagi angiel­
skiej a własnej słabości i po prostu demora­
lizacja w szeregach Boerów sprawiły, że 
lord Roberts stosunkowo łatwo mógł osią­
gnąć tak znaczny i tak niewątpliwy sukces 
strategiczny, jakim jest posunięcie się wojsk 
jego, jednym  niemal rzutem z linii Bloem- 
fontain - Dewetsdorp nad rzekę Yaal po Kroon­
stad.

Lord Roberts przeprowadził manewr swój 
w ten sposób, że etepami posuwał siły swe 
naprzód tak, iż stosownie do okoliczności m o­
gły albo rozwinąć się ku frontowi, albo też

rem. Pani Teresa robiła ciągłe doniesienia do 
przyjaciół a przez nich do króla, p. Jan  zaś 
bronił się i usprawiedliwiał w listach do Po­
niatowskich, bolały go bowiem srodze oszczer­
stwa ordynatowej.

Jak  już słyszeliśmy p. Teresa miała 
wszelkie wady lekkomyślnej i rozrzutnej za­
lotnicy. Rozpustni jej wielbiciele: a przede- 
wszystkiem strażnik koronny Antoni Lubo­
mirski, nieodstępny kapitan B ernhard i roz­
wiązły Francuz, guwerner młodego Klemensa, 
br. St. Paul, współubiegali się o łaski m ło­
dej pani w ten sposób, że narzucali jej rady
i projekty mające na celu uzyskanie jak na j­
większej dotacyi rocznej u opiekunów, im wię­
cej bowiem wojewodzina miała dochodów, tein 
lepiej dogadzać mogła swoim adoratorom. Ale 
tuż w bliskości Łabuń, pod argusowem okiem 
rządnego p. Jana broić bezkarnie, było nie­
podobieństwem. To też już z początkiem g ru ­
dnia, a więc w dwa miesiące po śmierci ordy­
nata, wyrobiła sobie u opiekunów pozwolenie 
na wyjazd z Zamościa. W yjechała naprzód do 
Opola, gdzie rezydował strażnik koronny, skąd 
po kilkomiesięcznyrn pobycie udała się do 
Drezna, podając za powód wyjazdu, że pra­
gnie, aby jej syn chował się przy królewskim 
dworze.

P. Jan  przęzi, wzgląd na ujemne wycho­
wanie młodego ordynata, był przeciwny temu 
wyjazdowi, dla świętej jednak zgody dał ze­
zwolenie (6 grudnia 1751 r.) nieżądając n a ­
wet zwrotu pożyczonych 1343 czerw, złotych 
czyli 24.174 zip., którą to kwotę, darow ał jej 
na wyjezdnem „niby iure belli“ za poddanie 
ordynacyi_ pod opiekuńskie rządy.

Pani Teresa nim  jeszcze znalazła się 
w Dreźnie u boku króla, rozpoczęła już w Opolu 
swą oszczerczą kampanię na wielką skalę. 
Wymownemi słowy zdołała zmiękczyć Briikla

zwrócić na praw o; skutkiem tego marszałek 
miał każdej chwili zasłonięte swe prawe skrzy­
dło i nie bojąc się ataku nieprzyjaciela z tej 
strony śmiało szedł w linii frontowej swych 
operaoyj to jest ku północy. Obecnie położe­
nie strategiczne przedstawia się na polu woj­
ny w ten sposób: Brygada strzelców konnych 
generała Huttona stoi nr zachód od Kroon- 
stadu, — brygada strzelców konnych gene­
rała Ridley o 15 kilometrów na wschód od 
Kroonstadu; przy tej ostatniej znajduje się 
także generał Jan  Hamilton ze swym oddzia­
łem. Na przecznicy tych kilkudziesięciu kilo­
metrów, przed linią angielską manewruje dy wi- 
zya kawaleryi generała Frencha, której to dy- 
wizyi jedna brygada, gen. Broadwood, stoi w 
samym Kroonstadzie. Za tymi oddziałami kon­
nicy, rozłożona.Jest w drug.ej linii piechota, 
idąe od ręki lewej ku prawej w następującym 
porządku: Naprzód dywizya 11 generała Pole- 
Oarewa; następnie w centrum  dywizya 7, 
gen. Tuckera; wreszcie z prawego skrzydła 
dywizya 9 gen. Colyille. Jako rezerwa w po 
bliżu Kroonstadu znajduje się jeszcze 21 bry­
gada generała Bruce Hamiltona, tak iż mar­
szałek Ruberts ma koło Kroonstad pod brz- 
pośredniem swem dowództwem siedm brygad 
piechoty. — Z innych oddziałów angielskich 
według ostatnich wiadomości znajduje się dy­
wizya 8 gen. Ruudla około 30 kilomerów na 
północny wschód od Thabanehu t. j. od stro­
ny -Nttału, a także w •tej, okolicy manewruj ej 
ochotniczy korpus generała B raban ta ; oba te 
silne oddziały angielskie mają za cel obronę 
z prawej strony tyłów armii Robertsa i połą­
czenia jego z Bloemfontain a przez nie i przez 
A lliyal-Nordt z Kapstadtem, — zadanie tem 
ważniejsze, iż w okolicy Olokolan, od strony 
kraju Basutów i Natalu, znajduje się silny, 
bo 7000 ludzi liczący oddział Boerów, który 
ma na celu niepokoić Robertsa i strzedz 
spichlerzów boerskich w Ladybrand. —  Nie 
jest pewnein co się dzieje z dywizya 6 gen. 
Kelly Kennie i dywizyą 8 gen. Chermside, —  
ponieważ jednak Roberts do służby etapów7ej 
t. j. do strzeżenia zajętych miejscowości w 
kraju  ̂ nieprzyjacielskim ma 30 batalionów 
milicyh przeto prawdopodobnie obie te dywi- 
zye mają za zadanie pomagać wyżej wspo­

mnianym w celu otoczenia owych 7000 Boe­
rów i wzięcia ich do niewoli.

Praw e skrzydło arm ii Robertsa ma pra­
wdopodobnie za zadanie dążyć także do u ła­
tw ienia generałowi Bullerowi przejścia przez 
przesmyki w górach, dzielących Natal od 
Oranii i Transvaa!u. W  tym  kierunku, jak 
donoszą depesze, zrobiła także armia angiel­
ska w Natalu w dniach ostatnich wielkie po­
stępy, a obecnie znajduje się już w Gjencoe.
Z chwilą, gdy Builer sforsuje przejście do 
Transyaalu, wojna w tej stronie będzie już 
stanowczo rozstrzygniętą.

Na lewem skrzydle głównej armii Ro­
bertsa, nieco w tyle po za nią a zarazem 
znacznie ku zachodowi, znajduje się kolo Bos- 
hof i W arrenton 1 dywizya, generała Me- 
thuena, — wyżej na północ zaś od niej, dy ­
wizya 10 generała Huntera, która przedostała 
się już na północny brzeg rzeki Yaal i zajęła 
Fourteenste&ras. Silne te oddziały maja nie- 
tylko na celu zasłaniać z tej strony armię 
Robertpa. aie także wspólnie z nią operować, 
a w pierwszym rzędzie popierać; akeyę skie­
rowaną ku odsieczy Mafekingu, jeżeli -istojfnie 
nieprawdziwe są wieści, jakoby Mafeking n- 
padł. Zadanie dokonania odsieczy tej ma po­
wierzone sobie lotna kolumna, której skład 
na razie nie jest bliżej znany. \Y końcu przy­
pomnieć należy, iż od pó łnocy ;,.^  portugal­
skiej kolonii Baird i  prow incji R eodesia cią­
gnie .takie na pomotó Mafokingewi oraz w 
celu zaszachowania JBońrów z tej s tro n y ,' *
nerał Oarritigton z 5000 korpusem.

Tak się przedstawia sytfiacya na polu 
wojny. Nadzieje Boerów w obec takiej prze­
mocy i wybornej strategii Robertsa muszą za­
mienić się w uczucie — zwątpienia lub roz­
paczy. — Na razie jednak należy spodziewać 
się, iż zanim lord Roberts przystąpi do dal­
szych operacyj, na dłuższy czas nastąpi 
przerwa, podczas której, jak przedtem w Bloem- 
fontain, tak teraz w kroonstad, Roberts skon­
centruje przedewszystkiem dowóz am unicji i 
żywności dla sw5jej arm ii.

i przekonać króla o wyrządzonej krzywdzie, 
a echa tych skarg doszły wnet do Polski na 
dwór wojewody mazowieckiego i Czartoryskich, 
którzy odegrali rolę mediatorów w .całej spra­
w ie1). Między innemi zarzucała p. Janowi, że 
postąpił sobie z nią szorstko i niegrzecznie, 
niezaopatrzywszy jej należycie na tak daleką 
podróż, że zmuszona była wyjechać z Zamo­
ścia bez sprzętów i odzieży, niemal „bez ko­
szuli", że jej wydzielono na wychowanie syna 
za małą pen sję  i t. d.

Że te zarzuty były kłamliwe, widzimy 
z listów Konigsfelsa (pisanych po niemiecku 
zapewne do któregoś z mediatorów), który b a ­
wiąc podówczas w Zamościu, znał dokładnie 
całą sprawę, a jako należący do dym isjono­
wanych oficerów, nie miał powodu oszczędzać 
starosty lubelskiego; możemy przeto z calem 
zaufaniem wierzyć jego relaeyorn. Pisze on, 
że zarzuty jakoby starosta podczas wyjazdu 
z Zamościa z wojewodziną i ordynatem postą­
pił surowo, są nieprawdziwe, bo naprzód mimo 
niedyspozycji zdrowia towarzyszył jej w 
podróży do Drezna podkomorzy koronny (Kaź. 
Poniatowski) uproszony przez starostę. Powtó- 
re : wstawiała się pani Teresa za kapitanem 
Bernhardem , aby go podkomorzy w swej 
kompanii z tąż szarżą zatrzymał, z jaką  wy­
szedł z Zamościa, na co p. Kazimierz się zgo­
dził, z tym nawet dodatkiem, „że go każdej 
chwili ordynatowej odstąpić może". Po trze-

*) Jako mediatorzy i komisarze w tej spra­
wie naznaczeni zostali 28 listopada 1751 r. przez 
króla, prócz Aug. Czartoryskiego, wojewody ru­
skiego, następujący dygnitarze: Adam Komorow­
ski, prymas, Michał Wodzicki, podkanclerzy, 
Wacław Rzewuski, wojewoda podolski, Józef Wol­
ski, kasztelan lubelski.

cie: wojewodzina korzystając z poprzedniego 
przyrzeczenia, wyprosiła sobie, aby jej w 
podróży do Drezna tenże kapitąn ulubieniec • 
towarzyszył, czemu starosta lubelski niesprze- 

, ci wił się, pjisciwszy go na oficerskie słowo 
i pod warunkiem, że wkrótce wróci do kraju, 
j przyezem inu jeszcze w dodatku (po czwarte) 
i gażę wypłacił, jako kapitanowi dragonów za­

m ojskich. P ią te : starosta pozwolił jej za­
trzymać całkowitą służbę i przyrzekł,.że wszy­
stkim służącym zaległe od kilku lat zasługi 
wypłaci.

Co do skarg — pisze Konigsfeis — ja­
koby wyjechała „bez koszul i to jest to fil­
trowane kłamstwo. W ypakowała ona sobie 
trzy wozy wielkim ciężarem, niesposobnym 
do tak dalekiej drogi. Najlepszym dowodem, 
że na tych wozach niczego niebrakowało, była 
okoliczność, że po pogrzebie chciąno oficerów 
zamoyssich pam iątkam i obdarować, n iezuale^  
ziono Jednak w całym skarbcu ani pieniędzy, 
ani zegarka, ani tabakierki, lub jakiegokol­
wiek cacka. Infułat tylko dał im dwie taba­
kierki i kilka pistoletów i fgm pie odpraw ieni 
oncerowie musieli kontento-waff K

Żali się w listach wojewodzina, że jej 
kucharza aresztowano i okuto w kajdany. To 
prawda, ale ten kucharz ja sa  poddany orćtó-ł 
nacyi liuntował resztę służby przeci wko sta­
roście. Okuto go postępując wedle regulam i­
nu. s t r a s y  kaniowskiego, pamiętać bW iem  
należy, że komendanta zastępował wówczas 
p. W ęgierski z patka tegoż starosty.

(Ciąg dalszy nastąpi).
L . Giatman.



Sprawy wewnętrzne.

Fremdenblatt i inne dzienniki wiedeń­
skie powtarzają, rozmowę, którą, miał wiedeń­
ski korespondent Pester L loydu  z pewną oso­
bistością, znającą dokładnie intencye Rządu. 
Między innernl powiedziała ona: „Co się tyczy 
losu przedłoźeń językowych w komisyi, która 
dla tych przedłoźeń ma być wybraną, to dla 
Rządu dokładna dyskusya nad projektami 
tych ustaw może być naturalnie tylko pożą­
daną, w tym bowiem celu przecież przedło­
żenia wniesiono. Rząd będzie przedłoźeń bro­
nić także i w komisyi, dalekim jest jednak 
od tęgo, aby miał obstawać koniecznie przy 
każdej ich literze. P. Prezydent Ministrów 
przecież wprost nawet wezwał Izbę, aby pro­
jekty  zbadała i ewentualnie poprawiła. Dr. 
Koerber powiedział mianowicie : „Oświadczam 
już teraz, że Rząd bynajmniej nie stoi na 
tem stanowisku, aby miał obstawać przy 
każdym ze swoich projektów wówczas nawet, 
gdy interesowane stronnictwa zgodzą się na 
inny projekt, bez narażania na szwank spraw 
Państwa. Aby zatem Rząd zgodził się na 
zmodyfikowanie przedłoźeń, wymagane są dwa 
w arunki: Po pierwsze, by wnioski poprawcze 
nie sprzeciwiały się interesom Państwa, a na­
stępnie, by zgodziły się na nie stronnictwa 
interesowane, to jest Niemcy i Czesi. _Na ma- 
joryzowanie czy to jednej czy drugiej strony 
w kwestyi językowo-narodowej Rząd nigdy 
się nie zgodzi, gdyż zawsze był i jest prze­
konany, że sanacya położenia może być prze­
prowadzona tylko w drodze bezpośredniego 
porozumienia interesowanych stronnictw. Do­
tychczas uprawiany system jednostronnie 
przyznawanych koncesyj narodowych sprowa­
dził przesilenie państwowe, parlam entarne, 
konstytucyjne i ekonomiczne. Dostateczny to 
powód dla Rządu, aby zerwać z tym  syste­
mem i za cel swój postawić rozwikłanie węzła 
n i t la  po nitce, oraz, aby próbować dojść do 
zawarcia pokoju krok za krokiem, przyczem 
pokój ten miałby być przywrócony tyiko w po­
rozumieniu z obu szczepami. Od tej linii wy­
tycznej gabinet nie odstąpi pod żadnym wa­
runkiem . Także i obstrukcyi nie powiedzie się 
skłonić Rząd do innej postawy, — a to ani 
wówczas gdyby obstrukcyę miano dalej pro­
wadzić, ani też nawet wówczas, gdyby ją 
miano jeszcze bardziej zaostrzyć“ .

W  W iedniu odbyło się we wtorek wal­
ne zgromadzenie grem ium  kupców wiedeń­
skich, którzy jednogłośnie uchwalili rezolu- 
cyę, wyrażającą zadowolenie z deklaracji P. 
Prezydenta Ministrów w dniach 22 lutego i 
8 maja b. r. w sprawie ekonomicznego pro­
gramu Rządu. Zgromadzenie wyraziło ubole­
wanie z tego powodu, że obstrukcja prze­
szkadza rozpoczęciu wielkiego dzieła ekonomi­
cznego.

Jak  już wczoraj wspomnieliśmy, komitet 
młodoczeski w Pradze odbył we wtorek po­
siedzenie, na które przybyli także dr. Pacak, 
dr. Herold i Kaftan. Zdawali oni sprawę z 
sytuacyi w Radzie państwa i z widoków ob­
strukcyi. Komitet naradzał się nad dalszem 
stanowiskiem klubu, mianowicie nad kwestyą, 
czy wolno wyłączyć niektóre przedłożenia, jak
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i lim am i  m mmń
(„L #  terre gai m eurt“ p ar Rrne B azin .)

VI.
(Ciąg dalszy).

Obojętni świadkowie patrzyli, jak ci 
dwaj ludzie ściskali się i całowali nie zw a­
żają! na nikogo.

— Mój Driot! —  wołał stary — Ja!$o 
jestem szczęśliwy!

— I ja także, ta tu siu !
— Nie tyle có ja !  — gdybyś wiedział!
— Oo takiego ?
— Opowiem ci to ; mój Driot, jakże to 

zdrowo zobaczyć ciebie !
Odstąpili nareszcie od siebie; żołnierz 

poprawił swoją czapkę na głowie i rzek i:
—  Pewnie, że dużo będzie do opowiadania 

od czasu, jak mnie nie było.... Opowiecie mi 
to wp« Fromentiere, przy robocie.... To lepiej 
niż lifty, prawda?

Śmiał się wesoło, unosząc jasną głowę 
w gorę.

Ojciec także uśmiechał się, a potem 
wsiedli obydwaj jednocześnie do powoziku 
i młody poprosił, żeby mu dać powozić.

Ruda zerwała się z miejsca, gdy A n ­
drzej ujął lejce w rękę i klasnął językiem 
i podniosła uszy, jak gdyby poznała swego 
młodego pana, a potem, z głową wzniesioną 
do góry i błyszczącemi oczyma pob:egła 
drogą.

ustawę przemysłową i ustawę o 9-godzinnym 
dniu pracy, z obstrukcyi. Zgodzono się na 
pozostawienie decyzyi klubom. Równocześnie 
uchwalono dalszą obstrukcyę w zasadzie^ i 
agitacyę dla zebrania jak  największej ilości 
protestów przeciwko projektowi ustawy języ­
kowej.

Neue Freie Presse donosi z _ Pragi, iż 
znane wystąpienie pos. Brzeznowskiego prze­
ciwko wyłączeniu ustawy przemysłowej z ob- 
strukcyi, wskazuje na to, że cały klub w tym 
sensie rozstrzygnie. W skutek tego przypu­
szczają, iż na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
przyjdzie do gwałtownych starć pomiędzy nie­
mieckimi antisem itam i a Czechami, gdyż 
chrześciańsko-socyalni wielką wagę do tej li­
sta wy przywiązują.

KOKESPOUDEłi CYE

Rzym, 14 maja.

(Pielgrzymka z Wielkopolski w Rzymie).
Dobiega jutro tydzień, kiedy pielgrzym­

ka z Galicyi, bawiąca jeszcze w Rzymie, przy­
jętą została przez Leona X III., a już wczo­
raj, w tejże samej Bazylice, przyjętą by­
ła  pielgrzymka jubileuszowa z W. K $  Po­
znańskiego, która tu jest od kilku ^ni. Nie 
jest ona tak liczną jak galicyjska, gdyż skła­
da się z 400 osób, pod przewodnictwem ks. 
biskupa Edw. Likowskiego z Poznania i ks. 
Józefa Surzyńskicgo proboszcza w Kościanm, 
znawcy na polu muzyki kościelnej. Udziele­
nie błogosławieństwa poznańskiej pielgrzymce 
przez Ojca św. odbyło się w ten sam sposób 
co i galicyjskiej, tylko, że razem  z naszymi 
pątnikami, przyjęci byli tym  razem pielgrzymi z 
Alzacyi i Lotaryngii (Francuzi), Hiszpanie z 
Majorki, Niemcy z Bawaryi i Włosi z kilku 
dyecezyj. Pomiędzy szambelanami papieskimi, 
otaczającymi Jego Dostojną Osobę, w czasie 
przyjęcia 27 polskich pielgrzymów, po skoń­
czeniu litanij i udzieleniu błogosławieństwa, 
był hr. II. Kwilecki z Kwilcza, cameriere sc- 
greto, przybyły tutaj z żoną z domu hr. Za­
łuską. Byli również ks. Ferd. Radziwiłłowie 
z córką i siostra ks. Radziwiłła, hrabina Cla- 
ry z rodziną.

Ks. Edw ard Likowski, któremu Leon 
X III. udzielił posłuchania prywatnego, w swo- 
jein mieszkaniu, razem z rodziną hr. Żółtow­
skich z Nekli, złożył Ojcu św., jako święto­
pietrze z W. Ks. Poznańskiego sumę -50.000 
lirów. Są tu  również redakto rowie Gazety 
G rudziądzkiej i Gazety Toruńskiej. Pielgrzy­
mi wielkopolscy zostaną w Rzymie5 aż do 
18 maja, aby odprawić odwiedziny Jub ileu ­
szowe w Bazylikach i dostąpić odpustu.

Dowiaduję się również, iż książę biskup 
krakowski J. Puzyna, doręczył na audyencyi 
prywatnej, Leonowi X III. adres Uniwersytetu 
krakowskiego wysłany z powodu pięciu-wie­
kowego Jubileuszu Wszechnicy Jagiellońskiej.

1).

Wszyscy ci, co widzieli jadącego przez 
miasto do dworca kolei i wieiu innych, za­
trzymywało się na drodze patrząc na pię­
knego żołnierza.

— To ten z Afryki.. . — szeptano — 
ładny chłopiec!... Jak mu do twarzy w błę­
kitnej kurtce. A stary, ten musi bycD szczę­
śliwy !

Stary rzeczywiście bardzo był szczę­
śliw y; tulił się ciągle do swego chłopca, a gdy 
wyjechali z miasta wsunął rękę m  kieszeni
i trącająd*łokciem Andrzeja, pokazał mu dwa 
cygara zabrane z domu. Młodzieniec chętnie 
przyjął, cygaro, i zapalili je zwalniając biegu 
koniowi i wtedy znowu rozmowa się rozpo­
częła.

A ndrzej zadał niewinne na pózor pyta­
nie, jak  sio. w (kun u miewają, które jednak  
wywołało głęboką zmarszczkę na czoło ojca. 
Toussaint Lmniueau odwrócił się nieco, zmjęr, 
szany tein, iż musi po-wiedzieć złą nowinę, ale 
więcej jeszcze z tego powodu, że obawiał się, 
jak  syn. ją  przyjmie.

— Mój biedny chłopcze - -  rzekł —  
muszę ci pp.wiedzioó, że u nas w domu jest 
już tylko Matury n i Rousille.

— Gdzież Franciszek ?
—  Wyobraź sobie.... Nie spodziewasz 

się, co ci powiem. .. Oto Franciszek opuścił 
.Fromentićre temu dwa tygodnie i wstąpił 
do zarządu kolei w Roches.... Eleonora z nim  
poszła.... Podobno ma tam trzymać jakąś ka­
w iarnię.... Ozy dasz tem u w iarę?

— Ohyba wypędziłeś ich ojcze? — spy­
tał syn, wyjmując z ust cygaro i patrząc ba­
dawczo na ojca. — Przecie byliby sami ciebie 
nie opuścili ?

Ojciec aż zadrżał z radości, posłyszaw­
szy te słow a: jego Driot go zrozumiał, trzy­
mał jego stronę !

1  P o z n a ń s k i e g o

(Znowu sprzedaż majątku polskiego. — Brak so­
lidarności ekonomicznej. — Szkoły miniaturowe, — 
Wniosek o zabronienie nauczycielom należenia do 

jakichbądź towarzystw).

Korespondent pleszewsk: poznańskiego 
Tageblattu  donosi, że pani Siemieńska sprze­
dała swoje dobra rycerskie Brzezie konsulo­
wi Beckerowi z Kuczkowa. Już dawno obie­
gała pogłoska, że piękny ten majątek w pie­
sze wskiem wysunie się znowu z rąk polskich. 
Niestety pogłoska, Iccórej zaprzeczano, teraz 
się sprawdziła.

Ogólnem jes t ubolewanie, że w Poznań- 
skiem w chwili tak trudnej, jak obecna., nie 
ma tej solidarności ekonomicznej, jaka w po­
dobnych waruukaeh jest niezbędną. I  tak 
n. p. D ziennik  Poznański właśnie pewnej 
rozterce, jaka od paru miesięcy panuje, przy­
pisuje różne trudności kredytowe i mnożące 
się dla braku kredytu sprzedaże majątków

Geneza tej rozterki jest następująca :
W  Poznaniu istnieje Bank związku spó­

łek zarobkowych, in sty tucja  centralna pol­
skich stowarzyszeń zaliczkowo-wkładowycn i 
spożywczych, których jest w Poznańskiem i 
w Prusach Zachodnich sto kilkanaście. Bank 
ten dotychczas miał 500.000 marek kapitału 
zakładowego, a postanowił podwyższyć go na 
milion marek. Bank odwołał się przedewszy- 
stkietn do stowarzyszeń, aby rezerw swoich 
użyły na podpisanie akcyj, a patronat stowa­
rzyszeń odezwę tę poparł.

Otóż przeciwko temu wystąpił Orędownik 
poznański, poparty przez kilka innych pro-* 
wincyonalnych organów prasy. Pismo przyto­
czone oparło swoją opozycyę na tem, że Bank 
nie służy wyłącznie interesom stowarzyszeń, 
lecz w znacznej mierzę*tym, którzy wielkiego 
kredytu potrzebują, Zarzucono mianowicie 
Bankowi, iż właścicielowi pewnej* wielkiej fa­
bryki udzielił kilkakroć stotysiocy marek k re ­
dytu, a jakkolwiek naw et Orędownik nie 
twierdził, iżby ta wierzytelność nie była pewną, 
padały wyrażenia o gospodarce na wzór ga­
licyjskiej Kasy oszczędności i t p.

AViadomo, jak trwożliwym jest kapitał. 
Kampania prasy tedy, jakkolwiek nie podno­
siła istotnych zarzutów, wywołała pewną pa 
nikę, która odbiła się zarówno na Banku, 
jako też i na licznych stowarzysrifen:! eh zaliczko 
wych. Wycofano dosyć dużo kapitałów, zło­
żono je podobno nawet po części' w insty- 
tucyaeh niemieckich, co w p o ln e m u  z ogól­
nym brakiem pieniężnym musiało oeaj-wi- 
śsńe najfatalniej wpłynąć na stosunki kredy­
towe.

W  różnych okolicach Księstwa zakła­
dają teraz t. zw. szkliły „m iniaturowe11 dla 
kilkorga dzieci niemieckich lub protestanckich, 
chociaż katolicka szkoła jest w miejscu. Dzieje 
się to w celu „ochrony" niemieckiej narodo­
wości i protestanckiego wyznania. Świeżo zâ  
łożono szkołę taką w Damasławku dla 4 
dzieci protestanckich. Zżyma się na to jakiś 
pedagog w Preiissische Lehrerztp. i nazywa 
te szkoły „Zwergsehulen aur Starkung des 
D eutschthum s1*. Ńie jest on zwolennikiem od- 

_ osobniania dzieci podług wyznania i wolałby

Nie — odrzekł, patrząc mu serde­
cznie w oczy — leniwi oboje, chcieli zarabiać 
pieniądze bez wszelkiej pracy.... niewdzięczni, 
wyrzekający się starych.. . A przy tem, wiesz. 
Franciszek lubi się bawić.... Od czasu służby 
wojskowej zawsze wolał miasto....

—  Wietn dobrze, rozumiem, że można 
lubić miasto — odrzekł Andrzej — ale sm a­
rować wagony, albo szynkować w kawiarni.... 
Zresztą, na tym^ ,śv. iecip' każdy robi co mu 
sie podoba. Lepiej dla nich, jak im się uda.... 
Tylko niw umiem wyrazić, co mi się dzieje, 
dowiedziawszy się, że. Franciszek odszedł od 
nas. A ja się -tak cieszyłem, że bedę z nim 
razem pracować !

Milczał chwiię. pochylony nad koniem, 
jakby cały oddany przypatrywaniu się uszom 
klaczy, a potem zapytał pieszczotliwym tontffń :

— A wiec u nas bieda, mój ojcze ?
— Tróęhę, moje dziecko. Ale ż'tobą. jej 

nie będzie.
Andrzej nie odpowiedział, Me wzrokiem 

‘szukał dzwonnicy kościółka i dachów, których 
jeszcze widać nie było; sercem był już w 
domu.

— Rousille przynajmniej u-un została ! — 
rzekł po chwili — była już bardzo ładna, 
gdym ostatni raz był na urlopie, a takjgko- 
teezka, taka 'śtanowjćza! Nie może sobie oj­
ciec wyobrazić, ile razy w Afryce myślałem 
o niej i przypominałem sobie jej rysy. Czy 
zawsze taka miltuLa?

— Może się podobać.
— A dobra dziewczyna, spodziewam 

się? Ta chyba nie pójdzie na służbę do o- 
berży ?

— Oo do tego, to n ie !
Młody żołnierz zwolnił znowu koniowi 

biegu, bo droga się zakręcała i schodziła w 
dół, i chciał lepiej się przypatrzeć znanej so­
bie okolicy. Raz tylko w ciągu trzech lat był na

raczej zakładać szkoły sym ultanne. Nie obie­
cuje sobie też wiele z urządzania takich szkół 
pod względem politycznym zaznaczają', że 
wzniecają one tylko niezadowolenie i sieją 
niezgodę*w gm inie; bo i najbardziej ograni­
czony Polak dostrzeże w tem nierówne po­
stępowanie, skoro dla 4 dzieci protestanckich! 
nową szkołę budują a katolickie dzieci w prze­
pełnionych klasach się tłoczą. Pod tym w zglę­
dem są polskie skargi na brak rów noupra­
wnienia wedługljego zdania usprawiedliwione.

W  końcu zadaje sobie pytanie, kto szko­
ły te utrzymuje. Rodzice nie; bo to są w 
części dzieci urzędników, ustanowionych na 
tamtejszej stacyi kolejowej; dziedzic tamtejszy 
także zapewne nie. Prawdopodobnie daje re ­
gencja , oprócz prawem ustanowionego doda­
tku 500 m. znaczną subweueyę na jej utrzy­
m anie.

Na ostatniem posiedzeniu Izby handlo­
wej dla obwodu regencyjnego bydgoskiego 
postawił reprezentant powiatu nowotomyskie- 
go wniosek, aby nauczycielom zakazano nale­
żeć do jakichbądź towarzystw. Wniosek ten 
wprawdzie upadł, natom iast uchwalono sen- > 
tencyą zebrania zakomunikować naczelnemu | 
prezesowi regeneyi.

Up dek Mafekingu?

(Telegram.)

L o n d . i l ,  17 maja. Wczorajsze donie­
sienie D a ily  M a il z Laurenco Marąuez w 
obszerniejszem streszczeniu opiewa: „W so­
botę dnia 12 b. m. odbyła się w M afeking 
rozpaczliwa walka, przypuszczają jednak, że 
zakończyła się pomyślnio dla załogi angiel­
skiej. Boerowie atakowali miasto ogniem dzia­
łowym. W krótkim czasie część miasta za­
mieszkana przez Kairów stanęła w płomie­
niach. Powstało zamieszanie, wśród którego 
Boerowie opanowali dzielnicę Kafrów i stam ­
tąd silny ogień skierowali na miasto. Dzięki 
zręcznemi manewrowi udało się wojskom za­
łogi angielskiej otoczyć oddział Boerów, któ­
ry obsadził dzielnicę Kafrów. Wywiązała się 
gorąca walka; lecz ostatnie doniesienia po­
zwalają przypuszczać, że Boerowie trzymają 
się jeszcze w dzielnicy Kafrów i prawdopo­
dobnie są jeszcze otoczeni przez wojska an ­
gielskie.

Przychylne Boeroin stronnictwo w Lau- 
renzo jMarąuoz rozpowszechniło wczoraj na­
stępujące doniesienie, prawdopodobnie jednak
zmyślona ; W .dziel uiay 4Ca.iVó;v. - w
podoza- ataku Boerów w sffizą~ ę  wyjoraj po-, 
żar. Powstała zacięła walka. Baden Powell 
prosił o zawieszenie broili, a w niedzielę rano 
o godz. 7 kapitulował.

Boerowie, którzy wczoraj przybyli z Pre- 
toryi do Laurenzo M arąuez, pokazali nastę­
pujący telegram podpisany przez Sneeinanna, 
dowódcę Boerów pod M afekingem : „Miałem 
to szczęście, że mogłem dziś rano wziąć do 
niewoli Baden Powella z 900 ludźmi"

Sprawozdawca D aily M ail dodaje, że 
nie ma ża*Uej wątpliwości, iż gwałtowna 
walka się rS z u ra ła , jest atoli bardzo wątpli- 
wem, czy Boerowie utrzymali się jeszcze do

urlopie; a teraz z coraz większem wzrusze­
niem przypatrywał się bukietom topoli i czer­
wonym dachom rozrzuconym w morzu zieleni. 
DrząfTrmi usty wymieniał każdą miejscowość 
po nazwisku i wypytywał o synów właści­
cieli, swoich towarzyszów lat dziecinnych.

Grosem urywanym Lumineau odpowia­
dał z widilpiyTfl przymusem ; doprawdy, tego 
już było za wiele! za każdym razem prawie był 
zmuszony powtarzać: „Nie ma go! odszedł! 
sprzeniewierzył się zimni rodzinnej!“

— Wszystko to niewiele warte, n 
Driot! — dodał — leniuchy i nicponie!

— A c h ! spostrzegam la Terre Ay- 
mont! —  zawołał Andrzej. V--1 Powiedz mi 
ojcze, było tam dwóch moich towarzyszy, sy ­
nowie Masśonndan i Glorieux, jeden starszy 
a drugi młodszy edetriniej^do oni robią?

Tym razem Tou-saint Lumineau mógł 
odpowiedzieć z rozStMiiiknionW tw arzą:

— Obydwaj są rolnikami. Są to su­
mienni robotnicy, którzy się pracy nie boją. 
Zobaczysz ich w niedzielę na sumie w Sal- 
lertaine.

Młody żołnierz roześmiał S ię  i zrobił 
żartobliwą uwagę, zjj innsi się nawrócić do 
chodzenia do kość ioła. W pułku rozmajcie 
bywało; ćzęMo sio-zdarzało, że na niedzielę
wydawano rozkazy przeglądu w >jska  To
nie tak jak na wsi. Ale przytem uspokajał 
ojca, że mu lo z wielką trudnością nie przyj­
dzie ...

Zamilkli znowu. D>-oga zakręciła się zno­
wu i cała la From entiere ukazała się po le­
wej stronie jak na dłoni. Mimowolnym pra­
wie ruchem  ojciec i syn jednocześnie unieśli 
się w siedzeniu i trzymając się jedną ręką 
brzegu powozika, patrzyli na folwark.

(Ciąg lalsiy  nastąpi).
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tej pory w posiadaniu dzielnicy Kafrów. Te-1 
legrainy podobne do wyżej przytoczonych ; 
byty w Pro tory i rozpowszechniane także pod- [ 
czas walki kolo Lauysm ith i W epener, miały 
jednak tylko na celu podnieść odwagę Boerów.

Londyn. 17 maja. Wczoraj o godzinie 
2 po południu B iuro  Reutera  ogłosiło: O u- 
padku Mafekingu dotychczas nic tu nie wia­
domo

Londyn, 17 maja. Z Laurenzo Mar- 
quez donoszą ze źródeł portugalskich, że koło 
M afekingu przyszło istotnie do starcia z Boe- 
rarni, którzy jednak zostali z wielkiemi s tra ­
tami odparci.

K E 0 11K A

Lw ów  17  maja.

— JE. Pan Nam iestnik Leon hr. Pi- 
niński wyjechał dzisiaj po południu pociągiem 
pospiesznym do Krakowa, gdzie weźmie udział 
w jutrzejszem uroczystem posiedzeniu Akademii 
umiejętności, a w sobotę będzie obecny na uro 
czystości uniwersyteckiej, urządzonej z okazyi 
50-letniego jubil-nszu doktorskiego JE . Juliana 
Dunajewskiego.

—  Z W ydziału krajowego. K ie ro w n i­
c tw o d e p a rtam e n tu  s a n ita rn e g o  W y d z ia łu  k ra jo ­
w ego  o b ją ł zas tępca  cz ło n k a  W y d z ia łu  k rajow ego  
p. S te fan  S ęk ow sk i, gdyż  członek  W y d z ia łu  k r a ­
jow ego  d r . S ta n is ła w  D ąm b sk i w y je ch a ł n a  d w u ­
m iesięczny  u rlop .

—  Z U n iw e r s y te tu .  P . W ito ld  H e n ry k  
ze S ta rzy n  B o g u ta  S ta rzy ń sk i, ko n cy p ieu t g a l. 
P ro k u ra to ry i  s k a rb u  w« L w ow ie, ro d em  z B ro ­
dów , w  G alicyi, o trz y m a ł n a  U n iw ersy tec ie  J a ­
g ie llo ń sk im  stop ień  doktora  p ra w .

—  Nadanie prezenty. C. k. Minister­
stwo wyznań i oświecenia reskryptem z dnia 23 
kwietnia b. r. 1. 10.116, nadało opróżnione rz. 
kat. probostwo regiae collationis w Żydaczowie 
ks, Janowi Dręgiewiczowi, dotychczasowemu pro­
boszczowi w Obertynie.

— D z ie n n ik a  urzędowego c. k. Bady 
szkolnej krajowej w Galicyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Badzie szkol­
nej krajowej, numer 16, wydany dnia 16 maja 
b.' r ., zaw iera: Wiadomości osobiste; Budowa 
szkół; Konkursa; Ogłoszenia licytacyi.

— B a n k ie t .  Przedwczoraj wieczorem od­
był się w sali Kasyna miejskiego wo Lwowie 
bankiet ku czci imienin prezesa Kasyna, Wice­
prezydenta wyższego sądu krajowego dr. Dylew­
skiego. W bankiecie tym, urządzonym po raz 
pierwszy przez Kasyno swemu prezesowi, ucze­
stniczyło około 90 osób. Między innymi zauwa­
żyliśmy pp.: prezydenta miasta dr. Małachow­
skiego, dyr. Pawlikowskiego, Pomianowskiego i 
w. i- Przemawiali pp.: wiceprezes dr. Skowroń­
ski, Platon Kostecki, dr. Królikowski; dr. Mała­
chowski, który wzniósł toast „kochajmy się“ i 
zastępca prokuratora Państwa p. Niewiadomski, 
imieniem najmłodszych członków Kasyna. Pod­
czas bankietu przygrywała kapela 30 p. p. pod 
kierownictwem kapelmistrza Bolla. Nastrój pano­
wał bardzo serdeczny, a do urozmaicenia zaba­
wy przyczynił się także p, Kościcki, produkując 
się ze swym fonografem w małej sali Kasyna.

— Towarzystwo „Teatr  miłośników sce­
ny" i „Chór akademicki" urządza na Wysokim 
Zamku w dDiu 3 czerwca b. r., t. j. w pierw­
szy dzień Zielonych świąt, wielką zabawę ró­
żniącą się od jednostajnie szablonowych festynów 
nader urozmaiconym i pełnym niespodzianek 
programem.

—  Wiadomości osobiste. Dyrektor 
lwowskiej filii galio. Banku dla handlu i prze- 

fmysłu, p. Edward Marynowski, wniósł rezygna- 
cyę z posady dyrektora. Ustępujący dyrektor 
nie przyjął żadnej godności w dyrekcyi Banku 
i ma zamiar poświęcić się kierownictwu młyna 
parowego „Marya-Helena", którego jest właści­
cielem.

— Tow. historyczne we Lwowie.
XCII zebranie miesięczne Towarzystwa odbędzie 
się w sobotę, dnia 19 b. m. o godzinie 6 wie­
czorem na Uniwersytecie. Na porządku dziennym 
odczyt dr. M. Schorra: „Najdawniejsze dzieje 
Hebrejozyków w świetle egipskiego archiwum dy­
plomatycznego z XIV wieku przed Chr.“ .

— Towarzystwo politechniczne roz­
pisało z początkiem b. r. konkurs na szkice bu­
dowy domu dla sztuki, przemysłu i handlu z 
terminem nadsyłania prac dnia 30 kwietnia b. r. 
W terminie tym nadeszło 7 prac oznaczonych 
godłami: „Pour passer le temps", „Quovadis“ , 
„Zgoda", „Teohne", „Ecee“, „Certamen“ i „La- 
bor". YV tych dniach zebrał się sąd konkursowy, 
który po rozpatrzeniu projektów przyznał jedyną 
nagrodę w kwocie 500 K. pracy z godłem „Cer- 
tamen", której autorem po otwarciu koperty oka­
zał się p. Wincenty Dylewski, architekt w Ber­
linie. Jako wyróżniające się wielu zaletami uzna­
no projekta „Labor“ i „Eece".

Wystawa prac konkursowych, z wyjątkiem 
prac wycofanych przez autorów, odbędzie się w 
lokalu Towarzystwa politechnicznego, ul. Chorąż- 
czyzna 17, I  piętro, w dniach 17, 18 i 19

„GUzeta, Lwowska" % dnia 18

b. m. w godzinach popołudniowych od 4 do 7. 
Wstęp wolny/

— Walne z g ro m a d z e n ia  członków 
„Związku rodzicielskiego" odbyło się we wtorek
0 godzinie 5 po południu w sali ratuszowej. Ze 
sprawozdania przedłożonego walnemu Zgroma­
dzeniu wynika, że Towarzystwo dzielnie pracuje, 
by sprostać swemu zadaniu.

Na początek przy skromnych zasobach fi­
nansowych rozpoczęło Towarzystwo swą działal­
ność od założenia t. z w/ „Domów opieki poza­
szkolnej" a to w dwóch salach szkolnych: w 
szkole im. św. Anny i im. Staszica, osobno dla 
dziewcząt, a osobno dla chłopców, gdzie dzieci 
spędzały godziny popołudniowe na nauce i roz­
rywce, pod nadzorem nauczycieli i nauczycielek
1 otrzymywały skromny podwieczorek : ehleb i 
herbatę. W następnym roku utworzono już po 
dobnych „Domów opieki" pięć, a w minionym 
już siedm, w których gościło 550 dzieci. Nad­
zór nad tymi „Domami opieki" wykonywał wy­
dział Towarzystwa, dyrekeya szkół, oraz komi­
tety, złożone z osób, przez wydział upowa­
żnione.

Drugim nadzwyczajnie ważnym punktem 
działalności „Związku rodzicielskiego" jest zwró­
cenie uwagi na fizyczne zdrowie i rozwój mło­
dzieży. W tym celu urządzało Towarzystwo w 
porze letniej wycieczki pod nadzorem nauczy­
cieli za miasto, oraz gry i zabawy. Miasto u- 
zimjąc piękny ten cel, odstąpiło na placu po wy­
stawowym „Związkowi rodzicielskiemu" pawilon 
muzyczny dla użytku dziewcząt, a chłopcom pa­
wilon dyrekcyi skarbu i cały plac między dro­
gą, placem wyścigowym, wieżą wodną i pano 
ramą racławicką. „Związek rodzicielski" popierał 
także i „korpusy wakacyjne" a chciał również 
dla młodzieży szkół średnich założyć podobne 
iustytneye, niestety jednak myśl ta piękna pozo­
stała na razie tylko projektem, ze względów fi­
nansowych.

„Związek rodzicielski" bowiem tak dużo i 
dodatnio działający dla dobra młodzieży, liczy 
niespełna 200 członków, a stan kasowy za 
trzochleeie. od roku 1897 do 1900 liczy w 
przychodach 12.697 koron 72 gr., w rozchodach 
zaś 8970 koron 58 gr., w obec czego fundusze 
Towarzystwa wynoszą na przyszłość 3727 ko­
ron 14 gr.

Po udzieleniu absolutoryum za sprawozda­
nie z czynności wydziału i z rachunków przy­
stąpiono do wyborów. Prezesem wybrano p. dr. 
Jana Dylewskiego, jego zastępczynią p. Marcelę 
Małachowską, I. zastępcą dr. Antoniego Kalinę,
II. dyr. Franciszka Próchnickiego. Do wydziału 
zaś weszli z pomiędzy członków panie : Kazi- 
mira Ciesielska, Józefa Kulińska i Michalina 
Michalska, oraz panowie: dr. Wilhelm Holzer, 
Justyn Lang, Boman Palmstein, Eugeniusz Pia­
secki i Edward Eiedl. Nadto w myśl statutu do 
wydziału należy każdoczasowy prezydent miasta 
Lwowa, lub przez niego wyznaczony delegat 
Rady miejskiej i delegaci zarządu głównego To­
warzystwa pedagogicznego, oraz Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych, których mianują te 
Towarzystwa. Do komisji rewizyjnej wybrano 
pp. Aleksandra Grużewskiego i Bolesława Koło­
dziejskiego.

W dyskusyi uchwalono utworzyć „park 
•Jordanowski", którego inaugurację postanowio­
no obchodzić w dzień 500 letniej rocznicy 
Wszechnicy Jagiellońskiej. Celem zrealizowania 
tej myśli wybrano do koinisyi dla tej sprawy 
ze strony „komitetu parku Jordanowskiego", PP- 
dr. Kalinę, dyr. Wolffa i Piaseckiego, a ze 
„Związku rodzicielskiego" panią Kulińską, dyr. 
Próchnickiego i p. Langa.

— W ydział Towarzystwa tatrzań­
skiego odbył w dniu 15 maja pod przewo­
dnictwem wiceprezesa dr. Ponikły posiedzenie, 
na którem uchwalono zarządzić bezzwłoczne spo­
rządzenie nowych odznak i książeczek dla prze­
wodników tatrzańskich. Po przyjęciu do wiado­
mości sprawozdania o wynajęciu i urządzeniu 
tymczasowego lokalu biura Towarzystwa "w Za­
kopanem, zamianowano zawiadowcą biura na 
czas od 1-go czerwca do 1 go października 
p. Czaplickiego. — Wybrano następnie pod­
skarbim na okres czasu 3 letni członka wy­
działu dr. Wierzbickiego. Uchwalono w końcu 
zarządzić wymycie i uporządkowanie schronisk i 
altan w Tatrach, poczem załatwiono cały szereg 
spraw administracyjnych.

f  K a sp a r S o w iń s k i , właściciel dóbr, 
emerytowany c. k. komisarz powiatowy, zmarł 
dnia 15 b. m. w majątku swoim Podmanaste- 
rek w powiecie Samborskim w 82 roku życia. 
Generacya, do której zmarły należał, już na 
wymarciu, mało kto z rówieśników jego do­
czekał tak pięknego wieku, nie wielu go p a ­
mięta w sile wieku, spełniającego pilnie i. ucz­
ciwie służbowe obowiązki na wyznaczonym po­
sterunku. Ale młodsze pokolenie, które patrzyło na 
jasne dni jego starości, na tę twarz zawsze po­
godną, ozdobioną wąsem siwym, sumiastym, 
na ten żywot bez skazy, za wzór go so­
bie stawiało, jak żyć, jak w cichości spełniać 
swe obowiązki, jak znosić ciosy i przetrwać bu­
rze, jak po chrześcijańsku umierać. Zmarł toż 
tak cicho i spokojnie jak żył, niby zasnął lek­
kim choć wiecznym snem ten zacny starzec, na 
rękach ukochanej, niepocieszonej towarzyszki swe­
go długiego żywota. —  Spokój jego popiołom, 
cześć jego pamięci!

W piątek dnia 18 b. m. odprowadza ro­
dzina, grono przyjaciół i rzesza włościan zwłoki

maja 1900

zmarłego z cichego dworku na cmentarzyk wiej­
ski, gdzie złożą je wśród tego ludu, dla które­
go był przez lat tyle prawdziwym ojcem, a w 
głośnym wirze życia mało kto zauważy, że 
znów ubył jeden cichy pracownik dla dobra 
ludu, że ubyło jedno ogniwo w łańcuchu tra- 
dycyi spajającym dwa stulecia.

— Z m a r l i  w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Julianna Mutkowa, żona kasyera poczt i 
telegrafów, w 50 roku życia;

August Des Loges, em. dyrektor urzędów 
pomocniczych, w 69 roku życia.

W Krakowie, Leon Biliński, uczeń gimna- 
zyalny.

W Starem Mieście, Aloizy Kluozycki, em. 
sekretarz starostwa, w 78 roku życia.

W Nowiczyźnie, Jan Niemczewski, dzier­
żawca dóbr ziemskich, w 87 roku życia.

=  P o d w ó jn e g o  m o rd e rs tw u  dokonano 
ubiegłej nocy we Lwowie w domu pod 1. 15 
przy placu Gołucliowskich na duzorczyni tego 
domu Anastazji Wojtun. lat 24 liczącej i tejże 
10-letuięj siostrzenicy Justynie Soroka. Obie ofiary 
mordu, z niewyjaśnionych dotąd powodów popeł­
nionego, znależiono dziś rano w łóżku obok siebie 
leżące i kołdrą nakryte. Obie ofiary mają n a g ło ­
wie i szyi liczne rane kłute, jakoby od bagnetu 
pochodzące. Prawdopodobnym sprawcą jest żoł­
nierz, albowiem wedle zeznania lokatora togo 
domu B , który przed godziną 12 powracał kry­
tycznej nocy do domu, na dzwonienie, zamiast 
stróżow'ej, która zwykle dłużej na siebie czekać 
dawała, otworzył bramę tym razem zaraz młody 
słuszny blondyn, z małym wąsikiem, ubrany w 
bluzę wojskową o czerwonych wypustkach i zdzi­
wionemu z tego powodu p. B. odparł krótko, 
że w zastępstwie stróżowej otwiera bramę.

Ten sam zdaje się też być sprawcą, gdyż 
następnie uchodząc, pozostawił klucz od bramy 
wewnątrz w zamku.

Energiczne śledztwo w toku.
P rz e s tro g a . Elżbieta Wójcik ze Sta­

rego Sącza, lat 28, brunetka, wstąpiwszy dnia 
15 b. m. do służby, powziąwszy zadatek i wy­
kradłszy kilka sztuk bielizny z książką służbo­
wą umknęła ze służby prawdopodobnie dla po­
wtórzenia tego procederu gdzieindziej.

—  A ja z d  k o le ż e ń s k i  b. uczniów girnna- 
zyum stanisławowskiego, którzy w r. 1880 skła­
dali tam egzamin dojrzałości, odbędzie się w d. 
3 czerwca r. b. w gmachu gimnazjalnym w 
Stanisławowie. Zgłoszenia uprasza się przesyłać 
pod adresem p. Jana Helfera, profesora semina- 
ryum nauczycielskiego w Stanisławowie.

Usilnie upraszamy wszystkich kolegów o 
wzięcie udziału w tym pierwszym po maturze 
zjeździe.

Stanisławów, w maju 1900.
Jan Hdfcr, dr. Edmund Lo^sch, Em il Łucki, 

dr. W. Kopaczyński.
— N o w a  g a la ź  przem ysłu. Istniejąca 

we Lwowie od lat już 20 fabryka czekolady i 
cukrów deserowych Henryka Tretera, poczęła w 
ostatnich czasach wyrabiać cukierki słodowe, które 
zarówno smakiem jak i ilością zawartego w nich 
ekstraktu słodowego, nie ustępują w niczem in­
nym tego rodzaju wyrobom zagranicznym. Zwa­
żywszy, ile to pieniędzy wychodzi z kraju, choćby 
tylko na te cukierki słodowe, któro jako skute­
czne lekarstwo na kaszel, mają szerokie, zwła­
szcza wśród dzieci zastosowanie, z uznaniem na­
leży podnieść zabiegi p. Tretera, którego wyroby 
cukiernicze nie tylko w kraju ale i po za jego 
granicami na wielu publicznych wystawach za­
szczytnie zostały odznaczone.

— ltoapi*aw a k a rm i przeciw Franci­
szkowi Heiimanowi o zbrodnię usiłowanego skry­
tobójczego morderstwa, wyznaczona na dzień dzi­
siejszy, została po wylosowaniu ławy przysięgłych 
odroczoną do jutra, z powodu, iż w dniu dzisiej­
szym toczy się przed sądem przysięgłych rozpra­
wa karna przeciw Józefowi Jakubowskiemu o 
zbrodnię zabójstwa.

— K rw a w e  c h r z c i ł ^  odbyły się w d. 
14 b. m. w Głuchowie (pow. Łańcut) u siostry 
rezerwisty Wawrzyńca Kusząja. Pokłócił się on 
z dwoma braćmi swoimi Walentym i Antonim; 
od słów przyszło łatwo do czynu i Wawrzyniec 
Kuszaj pochwyciwszy siekierę zarąbał nią Wa­
lentego na miejscu, a Antoniego tak silnie po­
kaleczył, że ten w kilka godzin wyzionął ducha. 
Sprawcę, zbrodni ujęto i odstawi-mo do sądu w 
Łańcucie.

—- O p raw ca . Z Przemyśla donoszą: Przed
trybunałem przysięgłych stawał gospodarz z Zmi- 
jowisk Mikołaj Buły oz, oskarżony o znęcanie 'ssę 
nad własuom dzieckiem, które też wskutek strza­
skania mu czaszki twardem narzędziem, zmarło. 
Trybuna! skazał go na 5 lat ciężkiego więzienia.

—  S z a U n -k o h io ta . U przesnwącza wa­
gonów w Trzebini Molikiewicza było na wy­
chowani u dziecię j a k ie jś  kobiety, która od roku 
przeszło nie zgłaszała się po nie i nie płaciła 
omówionej kwoty. Molikiewieżom sprzykrzyło się 
utrzymywać obce. dziecko i. pewnego razu o- 
świadczył Molikicwicz swej żonie i jej matce, 
żeby zrobiły co zechcą, byle dziecka nie zastał 
w domu, gdy powróci. Matka żony, usłużna 
snaó dla zięcia, nie namyślała się długo, ale za­
brawszy dziecię i stary worek wyszła do pobli­
skiego lasu. Tam zawiązała biedną ofiarę w 
worek i rozpoczęła się strasznie nieludzka 
scena.

Oto kobieta stara, trzęsącemi rękami po- 
\ chwyciła małe trzyletnie dziecię za nóżki przez 
’ worek i tak długo tłukła główką o kamień, aż 

biedactwo zupełnie ucichło. Następnie wygrze­
bała pod drzewem jamę i złożyła tam zwłoki 
wraz z workiem, nie przeczuwając, że niedaleko 
stojący chłopak przypatrywał się tej scenie, a 
sądząc, że w worku był kot, wygrzebał worek. 
Z przestrachem spostrzegł jednak posiniałe zwło­
ki dziecka, którego czaszka była popękana w 
kilku miejscach.

W skutek doniesienia jednego z tamtej­
szych gospodarzy, któremu chłopak ów opowie­
dział całe zajśoie, aresztowano nieludzką ko­
bietę i odstawiono do sądu powiatowego w Chrza­
nowie.

— N iefortunny żart. Dnia 4 b. m.
robotnik górniczy Iiko Worek, zatrudniony w To­
warzystwie akcyjnem dla przemysłu woskowego 
i naftowego „Borysław" w Borysławiu, chcąc 
zdjąć z dachu jaty szybowej but, który mu to­
warzysze jego w zabawie tam rzucili, dotknął 
się prowadzącego nad dachem jaty przewodu ele­
ktrycznego i znalazł śmierć na miejscu. Wszel­
kie przez lekarzy użyte środki nie doprowadziły 
do pomyślnego rezultatu, życia biedakowi nie 
wróciły. O wypadku powyższym zawiadomiono 
sąd, celem wdrożenia dochodzenia sądowo-kar­
nego.

—  Zbrodnia w  Chojnicach. Chemik 
berliński dr. Bischoff nadesłał opinię swą o o- 
ględzinach resztek potraw, znalezionych w jamie 
ustnej i kanale pokarmowym zamordowanego 
Wintera Dr. Bischoff stwierdza, że w resztkach 
potraw nie znalazł chloroformu ani innych środ­
ków odurzających.

— Robotnicy polscy z Górnego Szlą- 
ska urządzają wycieczkę do Krakowa w zbli­
żające się Zielone święta, celem poznania pa­
miątek ojczystych, a zwłaszcza grobów królew­
skich i katedry na Wawelu. Celem przyjęcia go­
ści organizuje się w Krakowie komitet, który 
zajmie się umieszczeniem przybyłych oraz opro­
wadzeniem ich po Krakowie.

—  Morderstwo. Z Bukowska donoszą, 
że chłopi z Kulasznego, pow. sanockiego, zabili 
w dniu 11 b. m. z powodu nienawiści naczel­
nika gminy Dębickiego.

—  Potrójne morderstwo. W Mader, 
w Vorarlbergu, zamordowano w nocy z 7 na 8
b. m. troje osób, zamożnego piekarza Franciszka 
Aberera, który leżał obłożnie chory, jego żonę 
Katarzynę i ich lokatora Gibellego. Jako sprawcę

, mordu podejrzywąją Szwajcara nazwiskiem Zacch, 
i który jednak wypiera się wszystkiego. Zrabowano 

1200 K. Na miejscu spełnionego morderstwa 
znaleziono młotek gonciarski i polano drzewa. 
Wszystkie trzy trupy miały czaszki straszliwie 
porozbijane.

—  Oryginalna pretensya. Bardzo za­
bawną historyę opowiadają sobie w pewnych ko­
łach w Warszawie. W ubiegłym karnawale za 
pośrednictwem pewnej swatki zawarty został 
związek małżeński pomiędzy magazynierem je­
dnej z większych fabryk p. Y. a wdową zamo­
żną p. X. Nowożeniec, jak zapewniała swatka, 
miał otrzymać od żony w kilka miesięcy po 
ślubie 8000 rubli na uregulowanie kawalerskich 
długów. Ponieważ sprawy pieniężnej nie można 
było poruszać przed ślubem, a narzeczony nie 
wierzył jakoś w owe 3000 rubli, swatka dała 
p. Y. zobowiązanie od siebie na piśmie, iż gwa­
rantuje mu wypłatę w kwietniu r. b. tej sumy, 
a gdyby żona się rozmyśliła i przyrzeczenie swo­
je cofnęła wówczas ona (t. j. swatka) przyrzeka 
mu pożyczyć trzy tysiące rubli na uregulowanie 
interesów. Dodać należy, że owa swatka, znajo­
ma wdowy, działała bezinteresownie, a jest ró­
wnież osobą zamożną. Pomimo pozornej zgody 
żona (znacznie starsza od męża) odmówiła mę­
żowi pieniędzy, motywując swoją odmowę tern, 
że jest utracyuszem, a wówczas p. Y. zwrócił 
się do swatki, domagając się pożyczki. Ponieważ
i swatka również nie chce dotrzymać słowa, p. 
Y. mając dowód piśmienny, wystąpił na drogę 
sądową. Zapewne po raz pierwszy będzie roz­
trząsaną w sądzie podobna pretensya.

— Dramat rodzinny. Właścicielka do­
mu Mullerowa w Feldmaching, w Bawaryi, do­
stała w nocy nagle obłędu religijnego. Kazała 
10-letniej córeczce i 8-letn.iemu chłopcu odma­
wiać pacierze, a następnie z naładowanego ostro 
rewolweru wypaliła  w  piersi śpiącemu mężowi. 
Chciała także strzelać i do dzieci, ale biedactwa 
zdołały uciec do sąsiadów, którzy słysząc opo­
wiadanie dzieci o tam co się dzieje, wtargnęli 
do mieszkania Mtlllerów. Tu zastali Miillerowę 
rozciągniętą na zimni z przestrzeloną piersią. 
Nieszczęśliwa po ucieczce dzieci targnęła się na 
swo życie.

— N ędza m odelki, Dwudziestoletnia, 
bardzo piękna modelka, Leopoldy na Nodheim, 
udała się onegdaj do znajomego malarza przy 
Rathhausstrasse w Wiedniu i prosiła, aby po­
zwolił jej służyć sobie za model. Artysta jednak 
oferty przyjąć nie mógł, gdyż był chwilowo bez 
zajęcia. Dziewczę wzięło sobie tę odmowę tak do 
serca, iż na korytarzu rzuciła się z piątego 
piętra na bruk i poniosła śmierć na miejscu.



M a ili  liM o - a r tystffflfl.
W kijowskiem  Towarzystwie literacko- 

artystycznem na posiedzeniu w dniu 5 b. m., 
na wniosek redaktora Kijetosk. G aziety  p. Igna- 
tiewa, jednogłośnie wybrano na członka honoro­
wego Bolesława Prusa i postanowiono zawiesid 
jego portret w lokalu Towarzystwa. Poprzednio 
na członków honorowych powołano : Sienkiewi­
cza, Spasowicza, Siemiradzkiego i Orzeszkowy 
Wzmiankowane Towarzystwo przystępuje w r. b. 
do budowy własnego wspaniałego gmachu przy 
ul. Funduklejowskiej, z salami teatralną i kon­
certową. ___________

Pom ników Krakowa według rysunków 
Maksymiliana i Stanisława Cerchów, z tekstem 
dr. Feliksa Kopery, ukazał się już zeszyt III., 
w niczem nieustępujący pod względem doskona­
łości wykonania, oraz wierności i staranności 
rysunku dwom poprzednim. Znowu znajdujemy 
w nim podobizny kilkunastu ciekawych bardzo, 
częstokroć już zupełnie zniszczonych, pomników 
krakowskich różnych stylów i epok, a tablica 
przedstawiająca prastary kościółek św. Idziego 
z przybudowanym doń małomiasteczkowym za­
jazdem aż —  jak to mówią — prosi się, by 
ją^załiczono do najchętniej przez amatorów ko­
piowanych wzorów rysunkowych. Na okładce 
czytamy spis nazwisk przedpłacicieli na „Pomni­
ki Krakowa11; jest ich około 220, co wskazuje 
już samo przez się, że wydawnictwo zyskuje 
dobrze zasłużone uznanie. Życzyćby jednak na­
leżało, by ta lista w krótkim czasie dwukrotnie 
a nawet trzykrotnie wzrosła; byśmy na niej 
znaleźli nazwiska, które tam figurować powinny, 
a jak  dotąd świecą niewytłómaczoną nieobecno­
ścią.

Szereg rysunków zeszytu trzeciego rozpo­
czyna barokkowy pomnik z brunatnego marmu­
ru Anny z Tworzyanki Kempickiej, ( t  1652) z 
kościoła św. Mikołaja w Końskich; dalej nastę­
pują po sobie: pomnik z piaskowca ks. Piotra 
( f  1767) z tegoż kościoła; motyw z tryptyku 
Wita Stwosza w kościele św. Floryana w Kra­
kowie „Ścięcie św. Jana"; dwa motywy z po­
mnika Piotra Odrowąża z katedry krakowskiej; 
Grvf z krypty św. Leonarda i plecionka z za- 
krystyi na Wawelu; pomnik rajcy krakowskiego 
Nagotha ( f  1623) z kościoła N. P. Maryi; po­
mnik biskupa ołomunieckiego Jana Jeżowskiego 
z kościoła 00 . Franciszkanów; pomnik Mikołaja 
Koryeieóskiego i Barbary z Oleśnik w kościele
00. Dominikanów; pomnik Stanisława Bojanow- 
skiego z tejże świątyni ; pomnik bronzowy Pie­
tra Salomona z Benedyktowie ( t  1516) z ko­
ścioła N. P. Maryi; pomnik rycerza w kościele 
św. Katarzyny i wreszcie kawałek zniszczonej 
płyty pomnikowej Jana Rachwała, radcy ka­
zimierskiego, z kościoła Bożego Ciała w Kra­
kowie.

Dr. Korneli Heck wydał w osobnej 
odbitce, drukowane poprzednio w krakowskim 
Przeglądzie Powszechnym  sprawozdanie kryty­
czne „Z literatury Mickiewiczowej w roku jubi­
leuszowym". Sprawozdawca ocenia Dezstronnie 
wszelkie rozprawy i księgi zbiorowe, ogłoszone 
ku uczceniu pamiętnej rocznicy, dzięki czemu 
praca jego odda niejednokrotnie niemałe usługi, 
zaglądać do niej bowiem będzie chętnie każdy 
badacz, któremu w przyszłości zajmować się wy­
padnie Mickiewiczem i tem, co o największym 
wieszczu w danej epoce pisano.

„(Juo yadis“  na scenie. Udramatyzo- 
waną przeróbkę sceniczną „Quo vadis“ Sienkie­
wicza, która doznała w Ameryce tak olbrzy­
miego powodzenia, dawano po raz pierwszy dnia 
5 maja w Londynie, również z niebywałem po­
wadzeniem. Przeróbki dokonał Stanisław Stange. 
Niedawno temu wystawiono tę sztukę w San 
Francisco.

Bepertoar teatru hr. Skarbka.
Dziś we czwartek po raz ostatni „Boecacio11, 

opera komiczna w 3 aktach Suppego. Benefis, 
ostatni i pożegnalny występ p. Ireny Bohuss.

W piątek po raz drugi „Sądy Boże“ , sztu­
ka w 4 aktach W. Feldmana.

W sobotę po południu o pół do 4 „Kontrolor 
wagonów sypialnych", krotochwila w 3 aktach 
Aleksandra Bissona.

W sobotę o pół do 8 wieczorem po raz 
pierwszy (wznowienie) „Nitouehe", operetka w 
4 aktach Heryego z panną Schuppówną w roli 
tytułowej.

W niedzielę o pół do 4 po południu „Cio­
tka Karola11, krotochwila w 3 aktach Tomasza 
Brandowa.

W niedzielę o pół do 8 wieczorem „Lal­
k a11, operetka w 4 aktach Audrana.

Najbliższemi nowościami będzą: arcyzaba- 
wna 4 aktowa krotochwila z francuskiego M. Or- 
donneau i Grenet Dancourt p. t. „Jayaraja",

Potem daną będzie sensacyjna sztuka 
z angielskiego Jones Barreta p. t.: „Lygia1', 
osnuta na temacie prześladowania chrześcian za 
Nerona.

Po „Lygii11 wystawioną będzie 4 aktowa 
krotochwila Kazimierza Zalewskiego p. t. „Li­
chwiarskie swaty11.

Z TEATRU.
(„Sądy Boże“, sztuka w 4 aktach z życia ży­
dowskiego przez Wilhelma Feldmana, przedsta­
wiona po raz pierwszy na scenie lwowskiej d.

16 b. m.)

Sztuka z życia żydowskiego, —  to zna­
czy zapełniona sala teatralna od góry do do­
łu, to dla kasy wcale dobry interes, to wiele 
okrzyków, oklasków i dużo ciekawości. —  Cie­
kawości dlatego, że życie domowe, religijne 
i rytualne obrzędy naszych współobywateli 
mojżeszowego wyznania, są zawsze, pomimo 
tylu wieków wspólnego pożycia, osłonięte dla 
nas mgłą tajemniczości, która ciekawość pod­
nieca. Czy jest to wynikiem naszej obojętno­
ści, czy ścisłego zasklepienia się w sobie wy­
branego niegdyś narodu, czy też wreszcie 
niedostępności dla ogółu ksiąg hebrajskich i 
całej rabinaekiej literatury ? — na rozstrzy­
gnięcie pytania tego, nie tu miejsce. Stw ier­
dzić tylko należy fakt, iż w literaturze na­
szej, pojawiały się często typy żydowskie, 
bądź pospolite i kom iczne: taktorzy, „myszu- 
resy“, pachciarze i arendarze, bądź idealne 
jak Jankiel Mickiewiczowski ze swym koncer­
tem. Kraszewski, Junosza i inni w powie­
ściach, Korzeniowski na scenie przedstawili 
nam całą galeryę mniej lub więcej sympa­
tycznych postaci, traktowanych wszakże dość 
powierzchownie, bez psychologicznego pogłę­
bienia. To był zawsze żyd, w dodatnim lub 
ujemnym kierunku, występujący w społeczeń­
stwie polskiem ; to nie był żyd działający 
wśród swoich, u siebie i dla siebie, otoczo­
ny talmudyezną, na poły mistyczną mgłą.

Orzeszkowej Meir Ezofowicz sięgnął głę­
biej ; a za nim Matka Szwarcenkopf i Jojne 
Firułkes Zapolskiej, wreszcie „Sądy Boże“ 
Feldmana. — Tu już mamy cały obrzędowy, 
rytualny, religijny ch a rak te r; tu autorowie 
usiłują podnieść zasłonę, pod którą kryje się 
cały świat wewnętrzny i domowy sy nów roz­
proszonego Izraela.

Nie dotykająe artystycznej strony, prze- 
dewszystkiem zeznaczyć należy, iż pod tym 
względem autor „Sądów Bożych", sięgnął na j­
głębiej i najpewniejszą ręką. Nie ze słyszenia 
wie on o tem i owem, lecz to widział, od­
czuł, pojął. Tak mu mówiła nie tylko krew 
własna i wychowanie, ale tradycya wielu po­
koleń. I  dlatego w jego utworze, pomimo 
ujemnych c h a r a k te r ó w  span.oszoae.go bałaguły 
Manesa, oraz zalotnej, pozbawionej serca i su­
m ienia, małomiasteczkowej strojnisi Rózi, 
a po części doktora Józefa, przejawia się 
w pełni potęga wierzeń Izraela. Bogacz Ma- 
nes jest zły, bardzo zły, — zbrodniarz po 
prostu, który starego mędrca Jochaję, w cza­
sie jego pielgrzymki do Palestyny, z całego 
m ienia ogołaca, skazując i mędrca cnotliwego 
i jego rodzinę na nędzę. — Ale im bardziej 
on zły jest i przewrotny, tem z większą po­
tęgą występuje wszechmoc karzącego Jehowy 
którego przedstawiciele: mędrzec ów, Jochaja 
i zastępca rabina Dajon, obok innych epizo­
dycznych postaci — stanowią główną pod­
stawę sztuki.

Zły Manes zgruchotany być m u si; — 
składa w synagodze w obec thory fałszywą 
przysięgę, iż nie zagrabił pieniędzy Joehai, — 
lecz odtąd zaczyna się jego ruina. Jochaja 
umiera śm iercią sprawiedliwych, a Manes 
tarza się w prochu na jego grobie, prześla­
dowany widmami piekła. Mściwa ręka J e ­
howy dosięgnęła go i w proch starła.... Oko 
za oko, ząb za ząb.... Tu, jak mówi Dajon, 
ani odpokutowania ani przebaczenia niema, — 
tylko wieczysta kara, wieczysty lęk, wieczysta 
męka! I  dlatego silny przedtem, nieugięty 
Manes tuła się na okopisku wśród grobów, 
w przerażeniu sm iertelnem  w obec potęgi 
Boga Izraela. W zględem całego świata taki 
nieugięty i niemiłosierny, kochający pieniądz 
nadewszystko; dla własnej żony, poczciwej 
Obai, pełen pogardy, względem syna tw ar­
dy i samolubny; bez litości dla starca Joehai, 
na łzy rodziny jego obojętny. — staje się na­
gle mkłym, nędznym robakiem, pragnącym 
szczypty ziemi jerozolimskiej, którą zabrał 
z sobą do grobu Jochaja.... Z ognistego krzaku 
brzmi mu w uszach gromowładny głos J e ­
how y: „Jam  jest, który je s t!11

Taka, zdauiem mojern, jest synteza sztu­
ki, i w niej polega cała jej wartość. — To, 
co po za tein, tak zwana „fabuła“ , miłość 
syna M anesa, doktora Józefa dla zalotnej, a 
niesum iennej Rózi, jej wplątanie się w sp ra­
wę M anesa z Joehajem , to są szczegóły, ko­
nieczne do scenicznego traktow ania przed­
miotu, ale, przypuszczam, z umysłu lekcewa­
żone przez autora i mało rozwinięte. Postaci 
Józefa można zarzucić banalność, charaktero­
wi Rózi pewną niejasność i zbyt gwałtowne 
przełomy (akt III. i IV.) nie dość umotywo­
wane, —  pomimo to jednak sztuka stać b ę ­
dzie jako bardzo ciekawy, bardzo zajmujący i 
jedyny w swoim rodzaju dokument. Sym pa­
tyczny on być może^ lub niesympatyczny, to 
rz e cz 'in n a : ale czuć w nim  żywe tętno p ra­
wdy, a w całości przedstawienia niepośledni 
talent.

Prawdy zupełnej stwierdzić niepodobna. 
Niewiem, naprzykład, o ile prawdziwem jest 
twierdzenie rabina Dąjona, że thora nakazuje 
miłość Boga i „miłość bliźniego11; tę ostatnią 
bowiem miłość, nie wyłączając nieprzyjaciół, 
przekazał nam  dopiero Chrystus. — To je ­
dnak dla mnie niewątpliwą jest rzeczą, że 
p. Feldm an pisał to, co czuł, i mówił o tem, 
co widział lub co z żywej posiadł tradycyi. 
I  dla tego, zdając sprawę z moich wrażeń 
wczorajszych, wyznaję, że „Sądy Boże“ zaj­
mowały mnie silnie od początku do końca 
jako rzecz niezwykła. Reminiscencyj żadnych 
nie widzę. „Uriel A kosta“ jest zupełnie od­
mienny od M anesa. nie mówiąc już o Joj- 
nem, który, o ile wiem. powstał znacznie pó­
źniej od głównego typu sztuki Feldmana.

Szkodzą tej sztuce przedewszystkiem 
rozwlekłości, zupełnie nie artystyczne. Za dłu­
gi i za nużący jest akt pierwszy; na skróce­
niu ekspozycya zyskałaby tylko. Równie wy­
warłby znacznie większe wrażenie bardzo efekto­
wny akt trzeci, gdyby rab in  Dajon nie mówił tak 
długiego kazania. Piękne ono jest i bardzo do­
brze przez p. Hierowskiego wygłoszone, ale, 
że nużące, to nużące. — N aw et szames Men- 
dele — typ wyborny i szczerze, poczciwie 
komiczny, gada stanowczo za długo w chwili 
najwyższego napięcia dramatycznego, przed 
samem krzywoprzysięstwem Manesa. Mnóstwo 
jest jeszcze innych szczegółów, któreby mo­
gły i powinny być skreślone, a wówczas zo­
stanie to, co jest w sztuce i silnem i nowem 
i bardzo ciekąwem. Rzecz to autora i pojmu­
jącego swoje zadanie reżysera.

Jeszcze jednoą'Nie mam żadnego powodu 
stawać w obronie autora, ale chciałbym wypowie­
dzieć w kilku słowach moje zdanie co do czynio­
nego mu zarzutu afektów melodramatycznych.— 
Zdaje mi się, że je s t niesłuszny. VV święcie 
tak zwartym, tak skupionym, tak przesiąkłym 
trądycyą i talmudyezną nauką, -  z chwilą, gdy 
do niego wkraczają przemocą namiętności złe, 
uosobnione w postaci M anesa i obca kultura 
w osobie doktora Józefa, oraz zepsucie Rózi, — 
a takie przedstawienie rzeczy jest intencyą 
autora — starcie musi być gwałtowne i wy­
woływać to, co nie zbyt słusznie a dość ba­
nalnie melodramatem z pogardą zowiemy. 
Takich melodramatów z życia wykluczyć nie­
podobna i będą one powtaizać się aż do końca 
świata. Pisarz sceniczny obyć się bez nich nie 
może, — a co do mnie wolę obraz takich walk 
ducha, w ew nętrznych, niż szpitalne efekta.... 
chorych na umyśle w skutek dziedziczności....

Co do gry artystów pragnąłbym  być 
bardzo pobłażliwym. W całości jednak, przy­
znać muszę, zadowolić mogli je d y n ie  p a n i Go­
styńska jako Chaja, żona Manesa, i p. F e l­
dman. W grze pani Gostyńskiej było jak 
zawsze dużo szczerości i — z wyjątkiem 
akcentu — wszystkie szczegóły doskonałe. 
P. Feldm an w roli szamesa M endela był 
wprost niezrównany. Znakomitą charakteryza- 
cyą zewnętrzną i g rą  bardzo staranną wyró­
żniła się p. Rybicka. P. Chmieliński jako mę­
drzec Jochaja stworzył typ niezmiernie sym ­
patyczny i szlachetny, chociaż mu także bra­
kowało należytego akcentu. Pan Wostrow- 
ski jako doktor Józef m iał chwile nie­
zmiernie szczęśliw e; chwile szczerego za­
pału i niepohamowanej namiętności. — 
Gra pani Zapolskiej w roli Rózi, inteligentna 
jak zawsze, staranna i poprawna, nie była 
wszakże równa, a w scenie dramatycznej w 
synagodze brakowało artystce głosu. — N aj­
mniej odpowiadał zadaniu swemu p. Zawadz­
ki. Ucharakteryzowany dobrze, miał także do­
bre chwile, ale całośc nie była należycie ob­
myślaną. N i0 autor, lecz artysta w wykonaniu 
swem przypominał czasami Uriela, zapom ina­
jąc w uniesieniu, że  ̂ Manes to żyd prosty, 
nieuczony, pospolity,  ̂ że to nie wątpiciel lecz 
zbodniarz, który musi mieć zawsze odpowie­
dnie ruchy i glos rubaszny. W  grze jego za 
dużo było efektów, za mało prawdy. W  gro­
madzie żydów wyróżniał się p. Modzelewski.

Uniwersytet lwowski będzie reprezento­
wany przez cały Senat akademicki, który wy­
stąpi w togach z insigniami. Nadto wybiera 
się wielu profesorów Uniwersytetu lwowskie­
go na obchód jybileuszowy do Krakowa. 
Gimnazyum 0 0 . Jezuitów w Chyrowie wy­
syła jako swego delegata ks. Romualda Kop- 
pensa a szkoła realna w Jarosławiu profesora 
Jana Nowaka. Gimnazyum w Sanoku repre­
zentować będzie dyrektor Włodzimierz B ań­
kowski ; gimnazym złoczowskie prof. dr. To­
masz Gawenda. Z Pragi przybędzie do Kra­
kowa dr. Karol Holzinger von W eidich, rektor 
niemieckiego Uniwersytetu Karola Ferdynanda, 
jako delegat tej wszechnicy.

U niw ersytet czerniowieeki uchwalił w 
dzień uroczystości wysłać adres w łacińskim  
języku ułożony, a nadto do Krakowa jako za­
stępcy mają się udać rektor prof. dr. Zie- 
glauer i prodziekan prawniczego wydziału 
prof. dr. A lfred Halban.

Medal jubileuszowy ku uczczeniu p a ­
miętnej rocznicy, projektowany przez artystę

rzeźbiarza i malarza p. W inoentego Troja­
nowskiego według nadesłanych mu z Krako­
wa pieczęci królewskich i wizerunków z gro­
bowców na W awelu, odbija już mennica pa­
ryska. Przedstawia on się poważnie i zara­
zem wywiera prawdziwie artystyczne wraże­
nie, a będzie niezaprzeczenie dla wielu jedną 
z milszych pamiątek podniosłych dni jubileu­
szowych Z jednej strony wyrzeźbił artysta 
z ogromną plastyką trzy siedzące postacie 
królew skie: Kazimierza, Jadw igi i W ładysła­
wa ; obok podpisów um ieścił odpowiednie tar­
cze herbowe. Z drugiej strony pod herbem 
miasta Krakowa widzimy herby uniwersyte­
ckie, pod temi zaś skrzyżowane dwie gałązki 
laurowe oraz datę 1364* 1400* 1900, w o- 
toku zaś w górnej jego części nap is : „Cen- 
tdm lustra yeritati im pensa11; w do lnej: „Imp. 
Francisco -Josepho I. sem per Aug. “

Medale te wielkości 68 m/m wykonane 
zostaną w kilku odm ianach; dwa specyalnie 
odbite, wielkości 12 ctm., wręczy Senat uni­
wersytecki w darze Najj. Panu i Ojcu św. 
Leonowi X III, zaś hr. Andrzej Potocki z 
Krzeszowic zamówił do swych cennych zbio­
rów medali polskich, jeden egzemplarz, wy­
bity ze złota jako unikat.

Amatorowie rzeczy prawdziwie pięknych 
mogą medale jubileusowe nabywać u artysty 
p. Trojanowskiego w Paryżu (65 Bouleyard 
Arago) po cenie 10 franków za egzemplarz 
bronzowy, za takiż srebrzony 15 fr. a złoco­
ny 20 fr. Medal wybity ze srebra kosztować 
będzie 35 fr., a srebrny złoceny 45 franków. 
Nie wątpimy, że znajdzie się na nie am a­
torów wielu.

Z  I s b y  s ą d o w e j .

Lwów, 17 maja.
Na wczorajszej popołudniowej rozprawie 

po przemówieniu zastępcy prokuratora Państwa 
i obrońców Załuskiej i hr. Castiglione, przewo­
dniczący rozprawy radca Gołkowski w treściwem 
resume przedstawił wyn.k przeprowadzonej roz­
prawy, poczem sędziowie przysięgli udali się na 
naradę.

O godzinie 9 min. 40 zwierzchnik ławy 
przysięgłych ogłosił werdykt. Sędziowie przysię­
gli uznali 12 głosami oskarżoną Antoninę Zału­
ską winną złożenia fałszywego świadectwa pod 
przysięgą, potwierdzając równocześnie 12 głosa­
mi pytanie dodatkowe, że działała pod nieodpor­
nym przymusem. Pytania zaś odnoszące się do 
h r .  Castiglione, a zawierające nakłani&»;» Zału­
skiej i Ćwikli£«kiet do fałszywych zeznań w są­
dzie zap rzeczy li 7 głosami, potwierdzając pięcioma.

Wobec tego werdyktu uwolnił trybunał 
obie oskarżone od winy i kary. Zastępca proku­
ratora Państwa zastrzegł sobio trzy dni do na­
mysłu do wniesienia zażalenia nieważności co 
do wyroku wydanego na hr. Castiglione.

Lwów, 17 maja.
Dzisiaj rozpoczęła się przed tutejszym try­

bunałem sędziów przysięgłych rozprawa karna 
przeciw Józefowi Jakubowskiemu, 2 2 -letniemu 
bednarzowi, obecnie służącemu w wojsku przy 
19 pułku obrony krajowej, karanemu kilkakro­
tnie za opilstwo i przekroczenie kradzieży, o to, 
że w dniu 11 grudnia z. r. powróciwszy w sta­
nie podpitym do domu w bójce z Janem Staro­
stą złamał mu trzecie żebro po prawej stronie. 
Znawcy sądowi orzekli, że złamanie żebra przy­
czyniło się, wobec tego, że Starosta był sucho­
tnikiem, pośrednio do przyspieszenia jego śmierci, 
która nastąpiła w dniu 1 lutego b. r.

Na tej podstawie oskarżyła prokuratorya 
Państwa Jakubowskiego o zbrodnię zabójstwa. 
Oskarżony broni się tem, że był zupełnie pijany 
i nie zdawał sobie sprawy ze swoich czynów, 
przeciwnie jednak zeznają świadkowie.

Wyrok zapadnie prawdopodobnie wieczorem.

GOSPODARSTWO I HANDEL
P e te r s b u rg ,  17 maja. W iestnik finan ­

sów donosi, że ogólny stan zasiewów zimo­
wych z dniem 15 kwietnia (st. st.) był za- 
dowalniający. W  kilku częściach Rossyi po­
łudniowej pszenica ozima ucierpiała od mro­
zów marcowych.

Wiedeń, 17 maja. Cukier (spokojnie) 
27-45 do — •— . Nafta niezmieniona. Spirytus 
41-80 do 42-20.

W iedeń, 17 maja. Targ zbożowy. (K ursa  
io koronach i  po 50 klg.) Pszenica na wiosnę 
(do 15 maja) — '— d o — -— , na maj-czerwiec 
8-07 do 8-08, na jesień 8-27 do 8-28. Żyto 
na wiosnę (do 15 maja) — , na maj-czer­
wiec 7-33 do 7-35, na jesień 7 48 do 7-49. 
Kukurudza na maj-czerwiec 5*72 do 5 73, 
na czerwiec-lipiec — •—■ do — •— , na lipiec- 
sierpień 5-83 do 5*85, na słerpień-wrzesień 
— 1— , na wrzesień-październik 5 '95 do 5 97. 
Owies na wiosnę (do 15 maja) — •— , na maj-
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czerwiec 5*42 do 5 44, na jesień  5-62 do 
5-64. Ezepak na sierpien-wrzesień 13-85 do 
13 45. Olej rzepakowy na kwiecień-maj 34-50 
do 35-50, na wrzesień - grudzień — do 
— . T endencja : silna. Pogoda: zmienna.

Budapeszt, 17go maja. Targ zbożowy. 
(K ursa  uo koronach i  po 50 Mg.) Pszenica na 
^a  maj 7-87 do 7'88, na październik 7 '06 
do 8-07. Zyto na maj 6 90 do 7 00, na paździer­
nik 7-14 do 7-15. Owies na maj 5-08 
do 5-09, na październik 5*31 do 5'32. 
Kukurudza na maj 5"50 do 5-51, na lipiec 
5-58 do 5 60. Rzepak na sierpień 13-10 do 
13-20. Oferty na pszenicę: mierne. Chęć 
k u p n a : lepsza. T endencja : silna. Pogoda: 
wiatr.

Berlin, 17go maja. Banknoty austrya 
ckie (podług obliczenia procentowego) 84‘55, 
Spirytus 49-70.

Frankfurt, 17go maja. Austryackie 
Kredyty 225 25, Koleje państwowe 135-50, 
A lpiny — , Disconto 185*90, Laura 256-50. 
M ontany słabe.

P aryż , 17 maja. Trzyprocentowa renta 
101-12. Mąka 2 6 ' - .

Targ zbożowy.

Lwów, 17go maja. Pszenica gotowa 
15 20 do 1 6 '— , pszenica n a le rm in a — •— do 
— •— , żyto gotowe 12-— do 12-50, żyto na 
te rm in a — '— d o — '— , owies obroczny go­
towy  11-— do 12-— , owies na term ina — ■— 
do — •— , jęczmień pastewny 10"50 do 11-— , 
jęczmień browarniczy 12-— do 13-— , groch 
do gotowania 14-50 do 28"— , wyka 13-25 do 
do 14-— , nasienie lniane — ■— do — '— , na­
sienie konopne — -—  do — ■— , bób •— 
do — , bobik 11-20 do 12--— hreczka 18- — 
do 19 —, koniczyna czerwona galicyjska— •— 
do — '— , biała — "— do —‘— i tymotka 
_ • — do — "— , szwedzka — '— do — , 
kukurudza 13*—  do 14"— , nowa ■— do 
— •— , chmiel stary — •— do — '— , nowy za 
—  kilo — •— do — • —, rzepak 21-75 do 
22 50, groch pastewny 11-50 do 12-— .

Spiry tus loco za 50 litr. gotowy 17-50 
do 18-— , na term in 16 75 do 17*50, waran- 
ty  —•— do — •— .

Sprawozdanie targowe ogólnego 
Związku hodowców i handlarzy bydła we
Lwowie, ul. Kopernika 1. 7.

T arg  lwowski 16 maja b. r.
Spęd cośkolwiek większy. Z powodu kon- 

sumcyi mięsa ceny niezmienione.
Sprzedano żywy towar od 52 do 62

koron za 100 klg. żywej wagi. Oena mięsa 
w rzeźni przednie 96 do 1"04 koron, ty l­
ne od 100 do 110 koron.

Targ mierny.
Targ praski 14 maja.
Ogólny spęd 800 sztuk.
Płacono za galicyjskie woły średnie od

62 do 70 koron, za krowy od 50 do 60 ko­
ron, za buhaje od 62 do 70 koron za 100 
klg. żywej wagi.

Targ dobry.
Targ w Bernie (morawskiem) 10 maja.
Ogólny spęd 160 wołów.
Płacono za prima 68 do 72 koron, se­

kunda 64 koron za 100 klg. żywej wagi.
T arg  dobry.

OSTATMA poczta

P. Prezes gabinetu dr. Koerber powró 
cił wczoraj z Budapesztu do W iednia.

Na porządku dziennym dzisiejszego po­
siedzenia parlam entu niemieckiego stoi dalszy 
ciąg przerwanych przed ieryam i wielkano- 
cnemi obrad nad ustawą t. zw. lex H einze , 
której tendencyą jest położenie tamy wzma­
gającej się ciągle niemoralności. Przeciwko 
tej ustawie przygotowują posłowie socyalisty- 
ezni i wolnomyślni zaciętą obstrukcyg i w 
tym celu postanowili wystąpić z wnioskiem 
domagającym się imiennego głosowania nad 
m nóstwem swych wniosków i niemiej odczy­
tywania setek zamówionych przez siebie z ca­
łego państwa petycyj przeciw rzeczonej u- 
stawie.

Komisya budżetowa parlam entu niem ie­
ckiego ukończyła już obrady nad ustawą w 
sprawie powiększenia floty wojennej i uchw a­
liła, że ustawa ma wejść w życie równocze­
śnie ze zmianami ustaw o stemplach i o ta­
ryfach cłowych, przez któreto zmiany mają 
być pokryte koszta spowodowane owem po­
większeniem. W  razie, gdyby wydatki na ma­
rynarkę przekroczyły preliminowane na te 
nowe dochody sumę 54 milionów m arek, nie 
wolno nadwyżki tej pokryć z pomocą zapro­
wadzenia nowych podatków.

Dzienniki rossyjskie donoszą, że woj­
skowy agent angielski w Petersburgu pod­
pułkownik Beresford otrzymał od m inistra 
wojny pozwolenie zwiedzenia garnizonów i for­
ty fikacyj w Azy i Mniejszej. Podpułkownik 
Beresdorf zwiedzi Ak-Tepe, Aschabad. Samar- 
kandę, Taszkient, M argilan, Andiżan i Osz. 
W podróży będzie mu towarzyszył kapitan 
generalnego sztabu Sniesarew.

Z Belgradu donoszą do Pól. Corr., że 
szef serbskiego sztabu generalnego, generał 
D ym itr Zinzar-Markowic otrzymał od austro- 
węgierskiego Monarchy wielką wstęgę orderu 
Franciszka Józefa.

Eząd bułgarski rozsyła za pośrednictwem 
Agencyi telegraficznej następujący ko m u n ik a t: 

Mimo stanowczych urzędowych zaprze­
czeń, dzienniki zagraniczne, z powodu jed n e ­
go wypadku we wsi T rstnik, rozsiewają naj­
potworniejsze wieści o rzekomych rozruchach 
w Bułgaryi, twierdzą, że Euszczuk jest przez 
chłopów oblężony, że wojsko nie wypełnia 
rozkazów dowódców, że kilkuset ludzi już za­
bito i t. d. Wszystkie te wieści są przesa­
dzone i obliczone na to, ażeby zaszkodzić obe­
cnemu rządowi. W  jedynym  wypadku, jaki 
zaszedł, to jest w Trstnik, padły trupem 3 
osoby a 12 odniosło rany. Zresztą panuje 
w całej Bułgar;, i spokój i porządek.

Z A ten donoszą, że następca tronu 
greckiego książę Konstanty wyjedzie wkrótce 
do Niemiec, celem pozyskania tam jednego 
z wyższych oficerów, któryby zechciał objąć 
posadę szefa sztabu generalnego w armii g re ­
ckiej i podjął się przeprowadzenia gruntownej 
reorganizacyi armii.

Francya, korzystając z tego, iż A nglia 
zajęta jest w Afryce południowej, niepostrze­
żenie i cicho, ale energicznie stara się roz­
szerzyć zakres swej władzy w Afryce półno­
cnej, w Marokku. Z A lgieru mianowicie do­
noszą , że w tych dniach zajął miasteczko 
Dżinien-Bu-Rieh oddział francuski, składający 
się z batalionu miejscowej piechoty, kompanii 
i batalionu afrykańskiego, konnej kompanii 
legii cudzoziemskiej i szwadronu konnicy. 
Oddział ten wraz z obozem, złożonym z 4000 
wielbłądów udaje się do Igli, którą niedawno 
zajęli Francuzi. D yslokacja wojsk francuskich 
na granicy marokańskiej jest obecnie nastę­
pująca : W Dżenan-El-Dar stoi sztab pierw­
szego batalionu afrykańskiego i pół szwa­
dronu 2 pułku konnych strzelców ; w Du- 
yeyrier — kompania piechoty, kompania żuawów7 
i pluton 2 pułku spahisów ; w Hadżirat-Gill — 
kompania żuawów i pluton strzelców konnych; 
w Dżinien-Bu-Rieh — kompania żuawów, za­
kład legii cudzoziemskiej i pluton strzelców 
konnych, w Ain-Sefra — sztab 2 pułku żua­
wów, dwie kompanie tego pułku, pół szwa­
dronu strzelców afrykańskich i pluton spa­
hisów.

D elegacya.

B u d a p e sz t, 17 maja. Komisya wojsko­
wa D elegacji węgierskiej obradowała wczoraj 
nad budżetem wojskowym. Po dłuższej dy- 
skusyi i licznych zapytaniach ze strony dele­
gatów P. M inister wojny generał kawaleryi 
bar. Kriegharnmer oświadczył, że pewnych 
kredytów, uchwalonych już w budżecie ubie­
głym, nie zużytkował dlatego, gdyż p ragnął 
uwzględnić życzenia M inistrów finansów i dla 
braku naglącej potrzeby odłożył zużytkowanie 
tych sum do roku bieżącego. W  tym roku 
P. M inister może dać uspokajające zapewnie­
nie, że prawdopodobnie nie okaże się potrze­
ba żadnego kredytu dodatkowego, chyba w 
razie jakichś nadzwyczajnych zajść lub n ie ­
spodziewanego podwyższenia cen.

Następnie P. M inister udzielił poufnych 
wyjaśnień co do ogólnych zapasów i zapo­
wiedział, że prawdopodobnie w roku przy­
szłym zażąda kredytów na nowe działa. — 
W dalszym ciągu P. M inister odpowiedział 
na rozmaite rezolucye, uchwalone jeszcze w 
roku ubiegłym. Następne posiedzenie koini- 
syi wojskowej odbędzie się dzisiaj.

Rada państwa.

W ie d e ń , 17 maja. Dzisiejsze posiedze­
nie Izby posłów otwarto o pół do 12.

P. M inister skarbu przedłożył prowizo- 
ryum budżetowe na sześć miesięcy.

P. M inister rolnictwa przedłożył projekt 
ustawy, zmieniającej ustawę z roku 1884 w 
sprawie zatrudnienia młodocianych robotni­
ków i -kobiet w kopalniach węgla, jakoteż w

sprawie czasu dziennei pracy i odpoczynku 
niedzielnego. Podług projektu nowej ustawy 
czas pracy dla robotników zajętych w kopal­
niach węgla nie powinien przekraczać dzie­
więciu godzin. Początek pracy liczy się od 
rozpoczęcia wjazdu do kopalni a koniec z 
chwilą ukończenia wyjazdu z kopalni. Dłuższe 
niż dziewięciogodzinne trwanie pracy może 
być dozwolone wyjątkowo po przesłuchaniu 
przedsiębiorcy i wydziału robotników, a teg 
dla wszystkich robotników, lub poszczególnych 
kategoryj przez czas wyjątkowych jakichś sto­
sunków. Ustawa wchodzi w życie w rok po 
jej ogłoszeniu.

Następnie odczytywano rozmaite wnioski 
i in terpelacje.

Od sądu krakowskiego nadeszło pismo 
z żądaniem wydania posłów dr. Danielaka 
i ks. Szpondera.

W iedeń, 17 maja. Komunikat wydany 
z powodu konferencyi przywódców stronnictw 
niemieckich lewicy opiawa, że konferencja 
ta wzmocniona liczebnie przez połączenie się 
z nią członków konferencyi pojednawczej dla 
Czech i Morawii obradowała nad tern, jak 
należy postępować w sprawia ocenien.a rzą­
dowego projektu ustaw językowych. Ustano­
wiono też zarazem subkomitet, który zd? kon­
ferencyi sprawę po ukończeniu swych prac; 
subkomitet ukonstytuował się pod przewo­
dnictwem p. Pradego i rozpoczął już swoje pra­
ce. Członkami jego są p p . : Pergelt, Schue- 
cker, B aernreither, Opitz, Gross, fc’Elvert, 
Chiari, Lueger, Kaiser, H ochenburger i ewen­
tualnie w zastępstwie tego ostatniego p. Hof­
m ana-W  ellenhof.

Między odczytanymi wnioskami i intar- 
pelacyami znajduje się wniosek nagły p. Byka 
i towarzyszów o udzielenie zapomogi państwo­
wej dla pogorzelców Radomyśla; dalek wnio­
sek p. Popowskiego w sprawie rewersów de- 
molacyjnych w Krakowie. Pp. W eiskirchner, 
Strobach i towarzysze wnieśli in terpelację do 
P. M inistra oświaty w sprawie zajść na Uni­
wersytecie wiedeńskim, zapytując, czy P. Mi­
nister skłonny jest położyć koniec tym  bar­
barzyńskim zajściom, które naruszają równou­
praw nienie studentów cbrześciariskich w U ni­
wersytecie i czy P. M inister chce skandalom 
tym zapobiedz.

Obecnie godzina pół do 2 po południu 
odbywa się w dalszym ciągu odczytywanie 
wniosków i interpelacyj.

K rŁ k ó w , 17 maja. (Tel. pryw.) W  Za­
bierzowie aresztowano Hersza Kleina, ag nka 
emigracyjnego, za ułatwianie wyjazdu za g ra­
nicę wychodźcom w wieku popisowym.

Tomaszewskiego z tow arzyszkj' oddano 
z aresztów policyjnych do aresztów śledczych.

K ra k ó w , 17 maja. (Tel. p ryw .)  Sek- 
cya ekonomiczna Rady miejskiej postanowiła 
zaproponować Radzie miejskiej, aby z wdzię­
cznością przyjęła ofertę pana Konstantego 
Wołodkowicza,^ któryj chce postawić pomnik 
Aleksandra F red ry  przed teatrem  od strony 
plantów. Pomnik będzie m iał 5 metrów wyso­
kości; popiersie z m arm uru kararyjskiego wy­
kona! p. Cypryan Godebski, Odsłonięcie nastą­
piłoby w czerwcu lub lipcu.

W iedeń, 17 maja. A nkieta w sprawie 
wyższego wykształcenia dziewcząt ukończyła 
wczoraj obrady. Zaznaczono w niej głównie 
konieczność zaprowadzenia jednolitego planu 
nauk i reorganizacyi wyższych zakładów wy­
chowawczych dla dziewcząt w celu przepro­
wadzenia tej jednolitości w wyższera wykształ­

cen iu . Na podstawie ukończonych 5 klas 
szkoły ludowej ma nauka aż do 17 roku ży­
cia włącznie obejmować kursa nauk zawodo­
wych i naukę języków współczesnych. Ankie­
ta jest także za zmiejszeniem liczby godzin 
nauki jak  również za wykształceniem, jak  naj­
większej liczby nauczycielek dla przedmiotów 
świeckich i za zaprowadzeniem nauczyciel­
skich egzaminów kwalifikacyjnych w liceach 
dla dziewcząt. Równocześnie zaznaczono nie­
odzowną konieczność reformy szkół wydzia­
łowych. P. M inister oświaty zam knął ankiet-/ 
dziękując jej uczestnikom a stwierdzając ko­
rzystne rezultaty obrad wyraził nadzieję, że 
uda się ostatecznie rozwiązać kwestyę reor­
ganizacji wyższego wykształcenia dziewcząt. 
W  ankiecie wziął udział między innym i po­
seł, radca dworu prof. Ćwikliński.

Praga, 17 maja. Po zwyczajnych uro­
czystościach św. Jana, przyczem puszczano 
ognie sztuczne na „wyspie strzeleckiej-', za­
częły się tam wczoraj wieczorem tworzyć 
zbiegowiska ale po lic ja  rozproszyła tłum y 
przyczem aresztowano kilka osób.

B u d a p e s z t, 17 maja. Do m inisterstw a 
rolnictwa nadchodzą ciąale wiadomości o bu­
rzach i ulewach: z powodu których zasiewy 
mocno ucierp iały ; i tak szkody w zbozu w y­
noszą około 50 prc., a w komitaciVwerszeckim 
szkody w winnicach dochodzą do 100 prc.

Berlin, 17 maja. Na wezorajszem po­
siedzeniu parlam entu niemieckiego, w toku 
obrad nad zamknięciem rachunków państwo­
wych za rok 1898, socyałista poseł Singer 
krytykował niestosunkowo wielkie wydatki, 
jakie pochłonęła podróż cesarza dc Jerozoli­
my, a które spowodowały przekroczenie bu­

dżetu. Sekretarz stanu hr. Posadowsky w od­
powiedzi oświadczył, że cesarz m usr w swych 
podróżach załatwiać codziennie ważniejsze spra­
wy państwa i mieć w tym celu przy sobie 
odpowiedni zastęp cywilnych i wojskowych 
pomocników7. Pociąga to za.sobą wielkie ko­
szta, które są wszauże wydatkam i państwo­
wymi.

B e r l in ,  17 maja. Radzie związkowej 
przedłożono kredyt dodatk<™y w kwocie 2 
milionów marek na utworzenie nowego pią- 
tego_ połączenia telegraficznego między N iem ­
cami a Anglią, no było koniecznein ze wzglę-_ 
du na znaczny fuch telegraficzny między Bre­
mą a Liwerpoolem oraz W iedniem a Lon­
dynem.

Petersburg, 17 maja. (Tel. p r y w ) .  
Prokurator sądu okręgo tego petersburskiego 
Cziczerin, zamianowany został prezydentem 
sądu okręgow7ego w Piotrkowie.

■ Sztokholm, 17 maja. Prawodawcy tu- 
tejsi przemysłu budowlanego uchwalili wy­
dalić wszystkich robotników, ponieważ dotych­
czasowe usiłowania, mające ua celu zakoń­
czenie strejku, pozostały bez skutku. Liczbę 
ogólną strejkujących podają na 20.000.

AśtgUa f

L ondyn, 17 maja. Depesza generała 
Bullera pod datą dzisiejszą opiewa: O b s a ­
d z i l i ś m y  w c z o r a j  G i e n c o e .  Boerowie 
transvaalscy opuścili zupełnie góry Biggarskie. 
Boerowie orańscy znajdują się leszcze w gó­
rach „Smoczych" (Draken) ale w bardzo ma­
łej liczbie.

Londyn, 17 maja. Podług nadeszłych 
tu wiadomości, straty  wojsk angielskich w 
Afryce południowej do 2 maja wynosiły 18.799 
ludzi. W liczbie tej uie uwzględniono chorych, 
którzy znajdują się w szpitalach angielskich.

Nowy Jork, 17 m aja. Prezydent Krue- 
ger telegrafował do wysłańców republik po­
łudniowo afrykańskich : „Oby sprawiedliwość 
i prawość była z wami“.

Nowy Jork, 17 maja. Członkowie de- 
putacyi Boerów spotkali się przy przybyciu 
do hotelu z bardzo serdecznem powitaniem. 
Przywódca deputacyi F isker oświadczył, że 
misy a chce apelować do uczuć narodu ame­
rykańskiego. Anglia dąży do zagarnięcia*zło- 
ta dyamentów republik poildfiiowo-afrykań- 
skich .. M isja  przybyła, aby szukać pokoju, 
jednak nie za każdą cenę i zwraca się do 
Stanów Zjednoczonych z prośbą, aby zajęły 
się sprawą Transvaalu. F isher zaprzeczył 
nadto pogłosce, jakoby Boerowie w razie gdy­
by Anglią zabrała Transraal, zamierzali ma­
sowo wyemigrować do Ameryki. Boerowie 
jako naród wcale o podobnej em igracji nie 
myślą.

W aszyngton, 17 maja. Trzech senato­
rów, trzech członków kongresu i znaczna liczba 
obywateli udaje się dziś do Nowego Jorku, 
aby towarzyszyć misyi boerskiej w drodze 
z Nowego Jorku do W aszyngtonu. W sobotę 
przyjmie misyę prezydent Stanów Zjednoczo­
nych Mac Kinley. W niedzielę wieczór odbę­
dzie się w budynku opery wielkie zgroma­
dzenie ludowe, na k tó re *  przemawiać będą 
Boerowie, senatorowie i członkowie kongresu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 17 maja 1900. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 m inut 30. 
Akcye austryaekiego Zakładu kredyt. 723-— , 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 724-— , 
Akcye Anglobanku 285 '— , Akcye Unionban- 
ku 589 50, Akcye Liinderbanku 442-— , Ak™ e 
Bankvereiau 512-—, Akcye .Bodencredit 921- — , 
Akcye galieyjsk. Banku hipotecznego — •— , 
Akcye Kolei państwowych 639 '— , Akeye Ko­
lei Południowej 109 50, Akcye Tramway A )  
351-—, Akcye Tram way B )  344-—, A k c je  
Kolei E lbelhal 466-—, Akcye Kolei Pół­
nocnej 62'65, Akcye Kolei Cierni owi e- 
ckiej — — , Akeye Alpiny 518 50, Akcye 
Rima Muranyi 580 50, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żei. 2097-— , Akeye Fabryki broni 
858'—, Akcye Tureckie tytoniowe 297-50, 
Obiigaeye węgierskiej indemnizacyi 9P 50 , 
Renta majowa 97-85, Anstryaeka Renta koro­
nowa 97-—-, W ęgierska Renta koron. 91-75, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 92-3C, 
4 prc. Listy Banku krajowego 93-50, 4 1/,. prc.
i. Listy Banku krajowego 99-50, 4 prc. Li­
sty B an tu  hipotecznego 92-— , 4 1/* prc. Listy 
Banku hipotecznego 98*50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109-— . 4 prc. Galie. Obli­
gac je  propinacyjne 96-10, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 92-70, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 99-— , Losy tureckie 115-50, 
Marki 118-30, Ruble 256-—.

Odpowiedzialny redaktor i t o  f e e c b o W le ik i i



Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową n ag ro d ą  
c. k. M in isterstw a handlu

mm i
we Lwowie, u l. św. Marcina 29,

__________ poleca

Nadesłane.

Asfalt w gorącym stanie do i izola-
cyi fundam entów , oraz do osuszania zawil­
goconych śc ian  w pom ieszkuniach. — N i­
szczy b e zp o w ro tn ie  gorącym  asfaltem  
grzyb drzewny.

Tekturę asfaltową ogn io trw ałą  do k ry ­
cia dachów od ŻO cent. za 1 m etr kw adr.

Lak  asfaltowy 1 smołę destylo­
waną bezw odną do konserw acyi dachów 
i drzewa.
Elastyczne pły«y izolacyjne.

F ab ry k a  wykonuie pokryc ia  dachów ,  rep ara - 
eye swoimi robotnikam i w całym  k raju  

Telefon n r. 250.

i l f r ta W iiŁ F S z W c z s i! .
we Lwowie, u l. św. Marcina 29 poleca 

D a e h y  h o l  z ce  m e  u to w e nie wymagające wią­
zań dachowych, bez konserwacyi i reparacyi, wie­

cznej trwałości.

. A ,
w Kosowie za Kołomyją, otwarta

(s tacy a  korni Zabłotów).
Ś r o d k i :  leczenie wodą i inne fizykalno- 

dyetetyezne na sposób dra Lahmana.

P r z e k a z y
na Berlin, Londyn, Paryż i itme 

miejsca zagraniczne wydaje

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor w ym & ny. 

Zlecenia z prow incji wykonfw njom y  
odwrotną poczta.

f i n  n n n  koron , 15.000 koron i 12.000 koron są 
O U . U U U  główne w ygrane lo te ry i n a  kor/.yśó 
inwalidów, które po od trącen iu  20 prc. w gotówce 
zostanie wypłacone. Zw racam y uwagę szan. naszych 
czytelników, że I. c iągnienie n a stąp i n ieodw ołaln ie  
19 m aja 1900.

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny
Bank hipoteczny

Oddział depozytowy
przyjmuje wkładki i wypłaca zahczki na rachu­
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 

wartościowe i udziela na takowe zaliczki.
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj 

zagranicznych tak zwane

Depozyta schowkowe
(Safe Deposits).

Za opłatą 25 do 85 zł. a. w. rocznie 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan­
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie b e z p ie c z n ie  a d y ­
skretnie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W  tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak  najdalej idące zarządzenia.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym.

Ruch pociągów osobowych c. k. kolei państwowych
obowiązujący z dniem 1. m aja 1900 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest w czasie środkowo-europejskim).

IPtei& gi

posp.| osob. i 
o godzin ie  j

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

12-05
112-20 
i  » 3 1

3 35

1.35

1-45

2 i o

8-40

6-10
6-20
6-46
7-45
8-00 
S-05 
8-15 
s-sir

11-45
11-55
12-55 

1-15

3-14 j 
5-40 S 
5 45 
5.55 j 
600*

"7^4
8'J28 I

8-50 |
9-231 
9'45 J

10 00 |

10-15
10-30

Ze S try ja , K ałusza i f io ry M w ia  (ze Skolego od */s do 30/9).
Z C zerulow iee, Itzk an , C onstaney, B ukaresztu.
Z K rakow a, Orłowa, N. S ttlza, T am ow a, .Jksła i Rzeszowa, 

B erlina , W rocław ia, W arszaw y i W iednia.
Z Podw ołóezysk, Tarnopola, G rz y m ało ® , R opyezyniec.
Z K rakow a, B erlin a , W arszaw y, W iednia, T arnow a, Rzeszowa, 

Rym anow a, Sanoka, P rzem yśla.
Z Gzerniowiee, Itzkan , S tan isław ow a, H usiatyna.
Z B rzuchow ie, (codziennie od 13/5 de 10/9 włijmznie).
Z Janow a.
Z T arnopola, (K rasnego, Brodów).
Z Ław oeznego, S try ja , Chyrow a, Sanoka, K ałusza i Pesztu .
Z Sokala i R aw y ruskie j.
Z Krakowa, Z agórza, Kupkowa, Przem yśla, W iednia, B erlina, 

W ro cław ia , W arszaw y, Orłowa, Tarnow a, Pesztu .
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Ja ro sław ia) Sam bora i Przem yśla).
Ze Stanisław ow a, (Koresm ezó, PotutogS Chodorowa).
Z Janow a.
Z Skolego, S try ja , K a łu sza , Chyrowa, (z Ław oeznego od */„ 

do % ) .
Z Krakowa, W iednia, W rt»Stawia, B erlina , T arnow a, Rzeszowa, 

Rozwadowa, P rzew orska , Sanoka. 
z B z e r n io w to f f  Itzkan . B ukaresztu , G ałaeu, Ja ss , H usia tyna 

i Stanisław ow a.
Z Podw ołoezysk, (K ijow a, O dasly), G rzym ałow a, H usiatyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzirehowie (od 13/6 do 1L% w niedziele i św ięta).
Z Podw ołoezysk, (K ijowa, Odessy, Grzym ałowa, Ko/.owy. Brodów. 
Z Krakowa.
Z Gzerniowiee, Itzkan , S tanisław ow a.
Z Sokala, B ełżca, Lubaczow a, Rawy Ruskiej.

Z Brzuchow ie, (od 13/r, do w n ied fielę  i św ięta).
Z Jan o w a  (od J/5 do ic/rl w n iedziele i św ięta).
Z K rakow a, W ied n ia , B e rlin a , W rocław ia, T arnow a, Lubaezo 

ezowa, Sanoka, P esz tu , Przem yśla .
Z B rzuchow ie (od f l r  do 10/3).
Z Jan o w a  (codziennie od 1/s do 15/0)
Z K rakow a, W ied n ia , Berlina-, W rocław ia, T arnow a, Ja s ła , 

P rzew o rsk a  i Rozwadowa.
Z C zerniow iec, Itzkan , B ukaresztu, H u sia ty n a , P o tu to r, Kó- 

resraezo.
Z Ł aw oeznego, Pesztu, Chyrowa.
Z P o dw ołoelysk , K ijow a, Odessy, Brodów, K opyezyniec. 

n a  d w o rzec  „ P  o d z a  m  c z eu

UMiraWKMNI
Pociąg i

I posp.| osob. 
j o godzinie

4-15
5-451

odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego]

8-30
8.40

3’1 2 1  Z Podw ołoezysk. T arnopola.

! . | 7 401 Z T a r n o p o l i
£-20 | I Z Podw ołoezysk, Kijową, Odessy.

1-55

2-45 
2-55

2 1 5

6-ioa
6-151

i
6-30|j

11-001

, Do Krakowa, (W iednia , W rocław ia, B erlina).
[ Do Itzkan , Gzerniowiee, S tanisław ow a, B ukaresztu, Constanoy. 

Do Krako-wa, ^Wiednia, W rocław ia, B erlin a , Chyrowa, Sam bora. 
Do Brzuchow ie, (od 13/3 do la/9 esdziennie).
Do Ław oeznego, M unkaeza, Pesztu, B orysław ia.
Do Podw ołoezysk, K ijow a, Odessy, Brodów.
Do Stanisław ow a, Podw ysokiego, Potutor.
Do Krakowa, W iednia, W rocław ia , B erlin a , Lubaczowa.
Do Krakowa, W ie d n ia , W arszaw y, Chyrow a, Przew orska, 

Rozwadowa, S tróża, Tarnow a.
Do Skolego, Chyrowa, K ałusza, (do Ław oeznego od '/ 3 do lr'/,,) 
Do Janowa.
Do Podwołoezysk, Brodów, K opyezyniec, H usia tyna, G rzym a­

łowa, liozowy.
Do Gzerniowiee, S tanisław ow a, Po tutor.
Do Sokala, B ełżca, Lubaczow a, R aw y ruskiej.
Do Janowa (od ‘/r, do 1u/q w niedziele i święta).
Do Podw ołoezysk, (Kijowa, Odessy, Brodów).
Do Brzuchowie (od ,3/5 do “7„ w niedziele  i święta).
Do Gzerniowiee, Itzk an , S tanisław ow a, H usia tyna.
Do K rakow a, W iednia, W rocław ia, B erlin a ,
Do S try ja  (do Skolego tylko od 3/5 do so/9).
Do Janowa (codziennie od ’/6 do 15/„).
Do Brzuchowie (codziennie od 13/5 do 10 9).
Do Rzeszowa, Chyrowa, Przem yśla, Lubaczow a, Ja ro sław ia .
Do Stanis ławowa.
Do Janowa (od l j s do ir,/9 w dnie  powszednie,  a od 16/9 do 30/4 

1901 codziennie).
Do Krakowa, W iednia, W rocław ia, B e rlin a , W arszaw y, O rło­

wa, Tarnow a.
Do Ławoeznego, M unkaeza, Pesztu , Chyrowa, K ałusza.
Do T arnopola  i Brodów.
Do Sokala i R aw y ruskiej.
Do Brzuehowic (od I3/6 do 1B/9 w niedziele i święta).
Do Janowa (od J/5 do 15/„ w niedziele i święta).
Do Czerniowiec, Itzkan .
Do Krakowa, W iednia, W arszaw y, Przew orska, Rozwadowa, 

Rzeszowa, Orłowa, Tarnow a.
Do Podwołoezysk, Brodów, K opyezyniec, Grzymałowa.

z d w o rc a  „ P  o d  z a  m  c z e“

(3-431 Do Podw ołoezysk, K ijowa, Odessy. 
9-421 Do Podwołoezysk.

Do Podw ołoezysk, K ijowa, Odessy.

Do Tarnopola.
, jpo PocLwoło ezy.sk-

U w a g a :  Nocna pora- oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas środkowo-europejski jest
go. Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych w gm achu Dyrekoyi przy ul, 
sprzedaje bilety i karty  okrężne, jakoteż i książeczki z rozkładem jazdy.

wcześniejszy o 86 m inut od czasu iwowskie- 
Krasickich 1. 5. udziela bliższych wyjaśnień

C E N  N I K  

lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej
Lwów, dn ia  17. m aja  1900.

X. A k o y e  z a  s z t u k ę .

B anku hip . g a l. po 20b zł.(400 k.)
B onku gal. d la  h an d lu  i przem .

po zł. 200 (400 k .).......................
Kol. g. K ar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ..................................
K ol. Lwów -C zem . - Ja ssy  po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) .
Garb. w Rzeszowie po 200zł,(400k.)
F ab ry k i wagonów w Sanoku przed­

tem  L ipińskiego po 500 kor. w. a.
Tow. d la gal. p rzedsięb . e le k try ­

cznych wod. po 200 zł.(400 k.)

XX. L i p t y  z a s t a w n e  za 100 K. ®
B anku h. g. 5°/0 wa. w yl. z 10°/o pr.

„ ,,4 V /o  „ Wk. w 50 1.
I! U * / , ' , ,  601. po 200 k „ ;
„ k ra j. 4 7 ,°/, w. a. fos w o l  L

4°/o w. a  los. w 57 1. ^
Tow. kred. gal. ziem. *°/o (p ierw sza ^  

em isya) . . • • ■ • ^
Tow. k redy t, galic . ziem sk. 4 °/0 

los w 411/, la t  . . . .  3 
4°/o los w 56 la t . . . a

n : .  O b U g l  za 100 K. p,

Gal. funduszu prop inae . 4%  w. a. 3 
Buków, funduszu propin . 5°/0 wa. 
Kom unalne B anku  k r. 5 %  (2em.) K 

,.47s°/o(3em.) * 
Kom unalne b anku  kr. (4em.) 4o% &  
Kolej, lokalne dtto  4°/0 po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 „ „ 4 ° / q po 200 koron

z rokn 1893 .......................
Pożycz, m .  Lwowa 4°/„ po 200 kor.

XV. L o s y .
M iasta  K rakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisław ow a po zł. 20 (40 k.)

V .  M o n  i ty .
D ukat c e s a r s k i ......................
20 franków ka  ............................
100 rub li ro sy jsk ich  srebrnych. . 
100 ru b li rosy jsk ich  papierowych. 
100 m arek  n iem ieck ich  . . .

p łac ą  żąd a ją  
w alu tą  koron. 
K. h. K. h.

676 — 690 —

352 — 360 —

423 — 427 —

■550 557 _
— — 150 —

475 — 490 —

400 420 —

109 30 110
98 30 99 —
92 30 93 —
99 60 100 30
93 50 94 20

93 50 94 20

93 50 94 30
92 --- 92 70

06 10 96 80
102 — — —
100 80 101 50
100 — 100 70
96 — 96 70
94 — 94 70

102 — — —

92 50 93 20
91 50 92 20

70 73
127 — — —

11 34 11 54
19 18 19 38

352 — 257 —
255 30 256 80
H 8 10 118 60

D n ia  16. m aja 1900.
A .  O g ó l n y  d ł u g  p a ń s t w a .  p łacą  żądają

Je d n o lity  d łu g  pań stw a  w banknot.
m a j - l i s to p a d .........................................
lu t" - s ie rp ie ń  . . . . -

Jed n o lity  d łu g  państw a w 
s ty c z e ń -lip ie c  . . . .  
k w ie c ień -p a ź d z ie rn ik

98.25
98.15

srebrze

98.45
9S.35

98.— 98.20
98.10 98.30

żadają  
170—  
136.— 
158.50 
203.25

p łaeą
L osy z roku  1854 po 250 zł. mk. 4 p r .  163—

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 135,. —
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . i 57.50
„ 1864 po 100 u .  . . .  202.25
„ 1864 po 50 zi. . . . 203—

L isty  zast. domen, państ. 120 
zł. 5 p re ....................................................  298.75

B .  D ł u g  p a ń s t w a  (w szystkich w R adzie p ań ­
stw a reprezen tow anych  kra jów  koronnych).

A ustr. re n ta  z ło ta  w olna od podatku
z* 100 z ł. 4 p r .....................................H 6 .40

A ustr. re n ta  w wal. kor. w olna od 
p o d a tk u  za 200 k r. 4 pr. . . . 97.50

C . O b l l g i c y o  k o l e j o w e .
Kol. A rcyks. A lb rech ta  za 100 zł. 4 pr.

300.75

118.60

97 %)

P
Koi. Cesarz. E lżo ie ty  w złocie wolne 

od podatJtu za 100 zł. 4 pr. 
„ za 200 zł. mk. 5nh  p r. (ostemp.
a k c y e ) .................................. .....  • .

Kol. C esarza  F ra n c iszk a  Józefa za
100 zł. alU Pr ......................................

Koi. A rcyks. R udolfa w wab kor.
w olne od podatku za  200 kor. 4 pr. 

Kol. K aro la  L udw ika  po 300 zł. mk, 
(ostem p. akcye) 5 p r. . . .

94.50

114—

494—

120.90

94—

425—

95—

114.50

500—

121.60

95—

426—
O b l i g a c y o  p i e r w s z e ń s t w a  (kolejowe).

Kol. A rc. A lb rech ta  za 300.zł. 5 pr. —.— — .—
w złocie ra ,200 zł. 5 pr. . — — .—

Kol. Czeskiej zaah . za 200, 1000 i
5000 zł, 4 p r ..........................................94.35,“- 95.35

Kol. Czeskiej emiss. z r .  1895 za 400
kor. 4 p r ...........................................   . 94.50 95 .—

Kol, bukowińskiej lokaln . zś|,' 400
kor. 4 p r ..................................................  95.25 96-25

Kol. gal. K aro la  L udw ika za 300
100 zł. 4 n r ............................................  95.— 95.60

Kol. Iwo ws ko-ezern.-j asskiej z r . 1894
za 200 kor. 4 p r ..................................  94.50 95.50

Kol. A rcyks. R udolfa (S a lz iau u aer- 
gui.) za 400 m arek 4 p r  . . .  115.75

Gal. poż. k ra j. z r. 187-3 za 100 zł. 6 p r. 
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. prop. z r .  1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m. Lwowa z r .  1896 za
IÓ0 zł. 4 p r ......................................■ •

R enta w łoska za 100 liró w  (96 kor.)
4 p r .......................................................... •

Pożycz, sebr. prem . za 100 fran k . 2 pr. 
T ureckie obi. p rem . kol. za 400 frank .

Q .  L i s t y  z a s t a w n e .  Oblig. h ipot 
(za 100 7,1 Nom.)

Anglo. A ustr. b an k u  los. w 301.4hapr. 
Aust. zakł. kr. ziem. los. w oO .. 'ł pr.

obi. prem. z r. 1880 3 pr.
” ’’ „ „ » 1889 3 pr.

B ukow iński zak ł. k red . ziem. los 5 pr.
n „ los 4 pr. 

G-il ake. ban .h ip . 10 pr. prem . los5pc.
„ los. 50 la t A’7a pr.

” o „ „ 60 ła t za 200
koron  4 pr. . • • ■ - • • .

Gal Tow. kred . ziem. 4 pr. los. -56 lat.
„ u » f  Pr - !' f  4 ł  l»t.
B „ „ 4 pr. stare . .
„ „ 4 pr. za 200 kor.

j la n k u  krajow ego d la  G alieyi Lodom.
4r/j pr. 51V, la t  zwrotne . . . 

Buliku kvajovvego oblig. koinan. 2
E m isya  5 p r...........................................

B anku  krajow ego oblig. komun. 3 
E m isya 43 la t za 200 kor. 4*/, pr. 

B anku k ra j. loey 5 7 za 290 kr. 4 pr.
„ obi. kol. Ios.za200kr. ł p r  

Austro-w ęg. banku 4 0 ';, Jat, Ips. 4 p r.,
50 la t los 4

p r.,
pr, (

116.751

a .  D ł u g  p a ń n t w a  .(k ra jów  koro.p^> w ęg iersk ie j)

W ęg. z ło ta  re n ta  za  100 zł. 4 pr. 116.30 11.6.50' 
„ „ w wal. kor za 2£0

„ kor. 4 p r ................................................... 91.00 92.10
obi. p rop  za 100 zł. 4 V, pr. 97.60 98A p «!

” obi. p r. r f f u l .  Cisy za 100 z ł. 47 n 138.25 139.25 \
poź. p rem . za 100 zł. (200 S )  — . — —. -  a

„ „ » 50 'iŁ  # 0  k.) .  3

Czeskiej kolei półn i Sa 300 zł. 5 pr. 
Tow. źegl. pa r. po D unaju za 100 i 200

zł. 6 p r ....................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. z i 8 9 6 4 pr. 
Kolei póło. ces. ^■erd^flu. z r i.83WBn‘.

S . O b ligaoye  indenmiziWiyjne.
K roacyi i S ław onii za 1(J0 z ł R . p r .  92.5')
W ęgier za .100 zł. 4 p r ............................... 92.20

F- lnu? publiczne poiyoafei.
Losy reg u ł. D unaju  z r. 1880 za i 00

zł. 5 p r .....................................................
Pożycz, reg . D u n a ju  z r. 1S78 los 5 pr.
P o i: k ra j. Bukow iny z r .  1893 los

za 200 kor. 4 p re ................................
B ukow ińskie obi. p ro p inaey jne  los 

za 100 zł. 5 p rc ...................................

251.—
108.50.

93.50

254.50

94.—

102.75

„ ., - n u i, -5-U +pr.
K o l. Lwów-Ozer.-J assy z r.1884 z a "10

łz. p r ......................................... .....
Koi. LSrdw-Ozcrn. z r. 1884 za 300 

zł. 4 pr-
Ga!. Kol. lok. w schodu, za 100 zł. 4 pr. 
W  es. g a l. k‘.w j  cm. 1870 za 200 z ł 5 pr.

„ „ 183H za200zł.ópr.
R 1837za 3Q0 I' 4 pr.

J .  L o s y  (za sztukę).

B u d a p e s z t e ń s k i e  (B asilica) 5 -zh « .  
Z ah ład  kred . d la  h. i p. 100 z ł. .  .
O lary 40 zł. m k........................................
P ożyczka m. I u ł r u k u  20 zł. . .
L o c | m. K rakow a 20 z ł........................
Pożyczka  m. L ubiany  20 zł, . . .
Paliffy 40 zł. m k.......................................
Czerw, k rzyża  austr. tow 10 z ł

p łaeą żądają

92*20 93—
95.60 96.60

91— 91.50

114.35 115.35

i listy dłużne

99.50
95.— 96—

i$34.50 236!—
103.20 103.70

95— 95.40
109.50 110—

88.50 90.50

___ 94.10
94.25 94.60
94.60 95.—

o 94.50
92— 92.40

99— 100 —

101— 101.50

1.00— 100.50
93.25 94.25
34 50 94.50

88-.90 99.90

va ząlOOzł.unm.

105 - 106. -

87.2 ) 9 1 —
93— 93.50
98.60 99.2.0
97.75 9S.40

86.50 S 7.50

93.25 *4.25

105 35 lob! —

93.35 94.25

13. - - 14—
400— 401 50
131.75 132.75

64.50 66.50
71— 73—
49— 50. -

132 50 163.50
41.20 42—

pTaeą żąd a ją
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 20.25 21.25
Losy fund. are. R udolfa 10 zł. . . 63.50 65.50
Salina 40 zł. mk'. . . .  175.25 177.25
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 59.50 60.50
St. Genois 40 z ł. m k............................... 183.— 185.—
Pożyczka m. S tanisław ow a zO zł. . 130.— — .—

TryestulOO złm k41/,p r. 370.— —. —
” " „ 50 zł. 4 pr. 170. -  - . -

W aldstein  20 zł. mk. ■ . . . . 178. -  —.—
K .  A k o y e  banków  (z 

B anku A uglo-austr. 240 koron . 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . 
Z ak ł. kred. d la  han d lu  i przem. 
Węg. banku  kredyt. 200 zł. . . 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 
Gal. b anku  h ipo t. 200 zł. . . .

„ „ d la  han d lu  i przem . 200
Banku dla k ra j. koronnych  200 

„ A ustro-w ęg. 600 zł. . . . 
„ Związków. (U nionbank) 200 

Ozesk. banku  związk. 100 zł. 
Z ivnostenska banka 100 zł. . .

a sztukę). 
2 8 5 . -  

2695. —
721.50
726.50 

1430.—
6 8 0 . -  
352.— 
4 4 5 . -  

1778 — 
588. -
263.50 
258.—

2 8 7 . -
2700.—
722.50
727.50 

1435 -
680.50 
3 6 0 . -  
4 4 6 . -

J 784.— 
5 9 0 .-- 
364.— 
260.—

L .  A k o y e  P rzedsięb io rstw  transportow ych .
Buk. kol lok. akc. pierw . 200 /,ł. . 400.— 410.—

„ „ „ akcye zak ład  200 z ł 304.— —.—
Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 zł.m k . 6240.— 625-5 — 
K ołom yj, kol. lok. (aka. pierw .) 200zł. —. — —.—
Kol. Lwów-Bcfzec (ake. pierw . 200 zł. —.— —.—

„ Lw ów -C zern.-Jassy 200 zł. . . 544.— 546.— 
„ w ischodn.-galic.-lokaln. 200 zł. , 462.50 464.—
,, państw ow ych 200 zł....................... — .— — .—
„ południow ej 200 zł. . . . .  — — .—
,. węg. ga lia . I. 200 zł. . . . .  414.— 4 1 8 .— 

A ustr. Tow. żegl. n a  Dunaju 500/1. mk. 693.— 704 —

M. Akoy© Przedsiębiorstw  przem ysłow ych.

Tow. kopaiń  rvęgla w B riix  100 zł. 871.— 873. — 
C|al. karpack ie  naft. tow. 500 kor. 1050. — 1060.— 
A n s tr / lo w . górn icze  A lp inc  i 00 zł. 511 50 512.5 ) 
P rask iego  tow. Żelazn, przem. 200 zł. 3095.— 2109.—
Schodnitjy 5(10 kor..................................  1698.— 1708.—
Tureek. zarz. Tytoniów . 500 fran k . — .—
‘T rifa il. tow. kop. węgla 70 zł. . .

W  B X  % L  5 .
B erlin  za 100 m arek 5 pr. . . .
Lotffilyu za  10 funt. szt. 4 p r. . .
Paryż za 100 Iran ....................................
P e tersburg  za 100 rubli 5‘/* Pr - 
Nierai>|T-.kie banki..-. Bj , ‘ • '
W łoskie b a n k i ........................................
F ran cu sk ie  banki
S zw ajcarsk ie  banki . . . . . .

O, W A L U T  Y.
Dukład, c e s a r s k i .........................................
Austr. węg. 8 guld. z ło ta  m oneta .
30-franków ka . . . . . . . .
2 0 - m a r k ó w k a ........................................
R osyjski p ó łim p e ria ł .......................
N iem ieckie banknoty  za 100 m arek 
W ło3kie bankuoty  za 100 lir . . .
R u b le .................................................

415— 430. -

118.27 118.45
242.67 242.90

96.50

90 55 90 75

95.65 95.80

»
U  38 11.12

19.26 19.29
3 * 6 6 23.74

118.27 118.45
9C 55 90.75

2.56 2.57



?

L. cz. B. 856/00 (2), E. 1161|99 (2),
E . 1848/99 (2) (4080 8 - 3 )

Na żądanie Stanisława Czuchry, Wale- 
ry i Pilawskiej i Józefy Wyżykowskiej tudzież 
Schulima Laufera w Brzozowie, odbędzie się 
dnia 23 m aja 1900 o godz. 10 przed połud­
niem, w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
N r. IV, w Brzozowie, licytacya a) połowy re 
ainości lwh. 910 gm. Brzozów objętej, Anto­
niego Skalskiego własnej, b) 1/8 części real­
ności lwh. 899 ks. gr. gm. Brzozów objętej, 
Jana Fościńskiego po Franciszku własnej. 3) 
1/4 części realności lwh. 60 i 7/48 części re­
alności lwh. 391 gm. Brzozów objętych, 
A braham a Herscha Barankera własnych.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione ad a) na 80 kor., ad 
b) na 2180 kor., ad c) na 1250 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 53 kor. 
32 h., ad b) 1453 kor. 32 h., ad c) 833 kor. 
38 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądów, 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie tądu 
zamieszkałego.

C. k- Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozow, dnia 21. kwietnia 1900.

L. cz. VI. 268/95 (7) (4084 3 - 3 )
N&. żądanie dr. Jakóba Glanza, adwokata 

w Przrm yślu, jako prawonabywcy Chaji Sand. 
haus, gdy uchwała dozwalająca relicytacyi 
stała się prawomocną, odbędzie się dnia 29. 
m aja lćO ') o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, 
relicytacya ciała bip. lwh. 38 ks. g r. gm. 
Dynów.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 4506 kor. 98 h.

Najniższa cena wynosi 2253 kor. 49 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2.

C. K. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dynów, dnia 2. maja 1909.

L. cz. E. 64/00 5 (4922 3 - 3 )
Dnia 12. czerwca 1900 o godz. 8 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. IV. są­
du tutejszego, licytacya realności objęta lwh. 
9 ks. gr. gm. kat. Zadubrowce z przynah- 
żnościami.

Nieruchomość ta  oceniona na 6400 k.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 4266 kor. 67 h
W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 

dum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakiś prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie, sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powi&iowy, Oddział IV.
Śuiatyn, dnia 26. kwietnia 1900.

L  cz. E. 181/99 (6) (4017 2 - 3 )
Na żądanie Fianciszka Woźniaka, odbę­

dzie się dnia 20. czerwca 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie wymienionym, w 
biurze Nr. 10 w Nisku, licytacya połowy re­
alności lwh. 327 ks. gr. gm. Nisko, Wojcie­
cha Stelmacha własnej.

ftuefe Lwowska tfr. 114 z dnia

Połowa nieruchomości powyższej, wysta­
wiona na licytacyę, jest oceniona na 2020 k.

Najniższa cena wynosi 1346 kor. 66 h., 
poziżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie wymienionym, w biurze 
N r. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości rde mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i n ił  wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddzfał III.
Nisko, dnia 14. kwietnia 1900.

L. cz. B. 328/00 (2) (4040 2 - 2 )
Na żądanie masy spadkowej Benjamina 

Marmoroscha, zastąpionej przez Ettlę Marrna- 
rosch w Kubajówce, odbędzie się doia 7. 
czerwca 1900 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 4, 
licytacya realności lwh. 964 ks. gr. gm. Sa­
dzawka, składającej się z pb. 312 z chatami 
starą i nową, oraz stajenką, z pgr. 808, 810, 
811/1 wraz z przynaletnościami, składającemi 
się z drzew śliwkowych.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 880 kor., przynależność* zaś 
na 70 kor.

Najniższa cena wynosi 633 kor. 33 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
h j  nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

T?Aje prawa, w obec których ninie^&a 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho 
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Delatyn, dnia 10. kwietnia 1900.

L. cz. E . 665/98 (10) (4049 2—2)
Na żądanie Sam uela Seinfelda w Pere- 

hińsku, jako prawonabywcy Majera Litwaka 
i Zakładu kredytowego komereyalnego w Sta­
nisławowie, odbędzie się dnia 7. czerwca 1.»c,00
0 godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3, licytacya po­
siadłości wiejskiej w Przegrodach ad Perehiń- 
sko lwh. 1952, wraz z przymileżnościami, 
składającemi się z domu, tartaku wodnego, 
karczmy i szopy.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jdst oceniona na 1260 kor., przynależno­
ści zaś na 880 kor.

Najniższa cena wynosi 1.427 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Przedłożone przez Seinwla Seiifelda pi­
smem z 2. kwietnia 1900 i niniejszetn za­
twierdzone warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający -chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjn go powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo-

18 maja 1900,

wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeś li nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Eoźniatów, 3. kwietnia 1900.

L. cz. E. 31/00 (5) (4113 1 —'8J1
Na żądanie Instytutu komereyalno-kre- 

dytowego w Podhajcach, odbędzie się dnia 30. 
maja 1900 o godz. JO przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w sali rozpraw, 
licytacya 1/5 części ciała hip. obj. wyk. hip
1. j 61 ks. gr. gra. Sokolniki.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, je s t ocenioną na 576 kor., przyna­
leżności zaś na 25 kor. 8 h.

Najniższa cena wynosi 400 kor. 72 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w kancelaryi.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeślif me mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wiśniowczyk, dnia 14. kwietnia 1900.

mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rożniatów, 28. lutego 1900.

L. cz. E. 174/00 (4) (4021 1— 3)
Dnia 12. czerwca 1900 o godz. 8 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. IV. są­
du tutejszego, licytacya realności objętych wyk. 
hip. 1. 203, 2017, 2085 i 2177 k sr gr. gm. 
kat. Hańkowce, z przynależytościami.

Nieruchomości te ocenione są: a) real­
ność obj. lwh. 203 na 160 kor., b) realność 
obj. lwh. 2017 na 340 k o r, c) realność obj. 
lwh. 2085 na 160 kor., d) realność obj. lwh. 
2177 na 540 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi ad a) 106 kor. 67 h., ad b) 
226 kor. 67 h., ad c) 106 kor. 67 h., ad d) 
360 kor.

W arunri licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze IV.

Takie prawa, w obec Których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia togo 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika de doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniacyn, dnia 26. kwietnia 1900.

L. cz. E. 231/00 (5) (4111 1 - 3 )
Dnia 7. czerwca 1900 o godzinie 9 

rano, odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu tu­
tejszego, licytacya realności w Sokoli Nr. 262, 
wyk. hip. 14 z przynależytościami. i ]

Nieruchomość, wystawioną na licytację?" 
ocenione na 12-20 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 813 kor. 32 b.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla którycb jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądów* 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, 4. maja 1900.

L. cz. E. 664/98 (11) (4046)
Na żądanie Majera Litwaka w Dolinie, 

Eidli Spiegel w Rożniatowie i F irm y Horo­
witz & Kahane w Stanisławowie, odbędzie się 
dnia 12. czerwca 1900 o godz. 12 w po!udni8, 
w sądzie n  i°) wymienionym, w biurze Nr. 8, 
licytffiya ogrodu parę. grunt. lkat. 22 3, obj. 
wyk. hip. 1. 119 ks. gr. gm. Rożniatów.

N  eruchnino’ść ta, wystawiona na licyta­
c ję , jest ocenioną na 200 kor.

Najniższa cena wynosi 133 koron, 
poniżej tej ceny (Erzedai nie przyjdzie do 
skutku.

Zatwierdzone ninięjszem warunki licyta­
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny ;przy E. 69^/99, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Da powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­

L. cz. E. 995/99 (6 ) (4045)
N a żądanie Pawła Kabłaka, odbędzie się 

dnia 12. czerwca 1900 o godz. 11 przed po­
łudniem , w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8, licytacya 1/3 posiadłości wiejskiej, 
iwb. 419 ks. gr. gm. Krechowice.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
c ję , jest oceniona na 30 zł

Najniższa cena wynosi 20 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Zatwierdzone niniejszem warunki licyta­
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyeiqg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości Dądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach lego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

a  k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rożniatów, 31. stycznia 1900.

L. cz. E. 1397/98 (24) (4023
Dnia 15. czerwca 1900 o godz. 11 przet 

południem, odbędzie się w Diurze N r 1; 
sądu tutejszego, licytacya realności lwh. 52'
gminy Tłuma: z.

Realność oceniono na 741 kor. 56 h.
Najniższa cena, niżej której sprzeda 

nie nastąpi, wynosi 370 kor. 78 hal.
W arunki licytacyjne i inne odnośne do 

kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym 
w biurze. N r. 10.

Takie prawa, w obec których niniejszi 
licyiseya byłaby niedopuszczalną, n*le‘y zgio 
sir do sądu najpóźniej przy wyznaczonyn 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia teg< 
rodzaju co do sgtaej nieruchomości nie mo 
głyby być ju j  ,ze skutkiem podnoszone.

T ' osoby, dla których jakie piawa lul 
ciężary na powyższej nieruchomości bąd 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niże 
wymienionego i nie wskażą temuż sądów 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądi 
zamieszkałego.

C k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 28. kwietuia 1900.



8
L. cz. E  1212/99 (4) (4044)

Na żądanie powiatowej Kasy oszczędno­
ści w Dolinie, odbędzie się dnia 12. czerwca 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8, licyta­
c ja  1/8 części domu w Rożniatowie pod Nr. 
158 położonego, lwh. 189 ks. g r. gm. Ro- 
żniatow.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy ta­
cję, jest oceniona na 65 zł.

Najniższa cena wynosi 32 zł. 50 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Zatwierdzone niniejszem warunki licyta­
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t  d.) może każ­
dy, mający chęć kopienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym , w biurze N r. 8.

Taki- prawa, w obec których niniejsza 
li ey tacy a byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licyta yjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, je ­
śli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zam ie­
szkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rożniatów, 22. grudnia 1899.

L. cz. E. 2333/99 (3) (4087)
Na żądanie Jen ty R ubinstein w Droho­

byczu, odbędzie się dnia 13. czerwca 1900 o 
godz. 9 przed pohidniem, w sądzie niżej wy­
mienionym, v  biurze Nr. V.. licytacya 1/2 
realności lwh. 396 kg. Drohobycz W ójtowska 
góra, V asyla Naumiak* własnej, w razzprzy- 
należnościami, składająeemi się z kartofli.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 104 zł. 61 ct., przynależno­
ści z a ś n a  1 zł.

Najniższa cena wynosi 70 zł. 40 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. Y.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

1 Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 31. grudnia 1899.

L. cz. E. 2364 99 (4) f (4086)
Na żądanie M arcina Borońskiego w 

Mrażnicy, odbędzie się dnia 13. cz- rwca 1900
0 godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. V., licy tac ja  po­
łowy realności lwh. 493 kg. gm. Drohobycz 
Zawieźnia, Szymona Kucharskiego własnej, , 
1|4 części lwh. 66 kg. gm. Wójtowska góra, 
Ju lii z Kozłowskich Jarem a własnej, wraz z 
przynależnościami, składająeemi się z 14 m e­
trów sztachet i 35 metrów parkanu.

Nieruchomości, wystawione na licyt&cyę, 
są ocenione: 1/2 łwh. 493 na 381 zł. 2 0 ct., 
1/4 lwh. 66 na 272 zł. 22 ct., przynależności 
zaś na 13 zł. 30 ct.

Najniższa cena wynosi za 1/2 lw h. 493 
kwotę 229 zł. 66 ct., za 1|4 lwh. 66 kwotę 
136 zł. 11 ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. Y

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Drohobycz, dnia 15. grudnia 1899

L. cz. E. 2367/99 (3) (4085)
N a żądanie Dawida Schonsteina, odbę­

dzie się dnia 15. czerwca 1900 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 

w biurze Nr. Y., licytacya 1;4 części ciała 
hip. lwh. 437 kg. gm. Popiele, Józefa Furo- 
wicza własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oceniona na lf-8 zł. 31 et.

Najniższa cena wynosi 105 zł. 54 c t , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tsbu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. Y.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy j g ’o 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 15. grudnia 1899.

L. cz. E  3121/99 (3) (4084)
N a żądanie Józefa K reisberga, brata Da­

wida, w Borysławiu, odbędzie się dnia 15. 
czerwca 1900 o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. Y., 
licytacya r alnośei lwh. 1007 kg. Borysław, 
H erscha Dornstraueha własnej, wraz z przyna- 
leżaościami, składająeem i się z praczkami, 
stajni i komórek.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
iest ocenioną na 4481 zł. czyli 8962 koron, 
przynależności zaś na 160 zł. czyli 320 kor.

Najui4°,'za cent. w juosi 8094 zł, czyli 
6188 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie prz rj- 
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej_ wymierionym, w biurze Nr. Y.

Takie prawa, w obec których Śmiej S2» 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonyin 
terminSji licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedy rie  przez przybicie ca  tablicy sądowej, 
jeśli nio mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 30. stycznia 1900.

L. cz. E. 246/00 (4) (4024:
Dnia 18. czerwca 1900 o godz. 10 przed 

połudDiem , odbędzie się licytacya r la ln o śa i 
lwh. 858 gm iny  KoLńee, w biurze Nr. 11 
sądu tutejszego.

Nieruchomość, wystawuona na licytaeyę, 
oceniona na 1430 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedażnie 
nastąpi, wynosi 953 kor. 33 h.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach togo postępowa­
nie jedynie przez przybicie na tatolcy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 

| mieszkałego.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.

Tłumacz, dnia 26. kwietnia 1900.

L. cz. E. 116/00 (3) (4091)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego w 

Krzeszowicach, odbędzie się dnia 18. czerwca 
1900 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, licyta­
cya 7/24 cz. realności lwh. 86 w Nowojowej 
Górze, Piotra Benima własnych, wraz z przy­
należna ś parni.

Cząstka nieruchomości, wystawiona na 
licytaeyę, jest oceniona na 502 kor. 25 hal., 
wartość zaś 7/:: 4 części przynależności na 
5 kor. 25 h.

Najniższa cena wynosi 838 kor. 17 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej cząstce nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego lub nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krzeszowice, dnia 27. kwietnia 1900.

L. cz. E . 651/99 (5) _ (4092)
Na żądanie ogólno-rolniczo-kredytowego 

Zakładu dla Galicy! i Bukowiny w likwidacji 
we Lwowie, odbędzie się dnia 1*'. czerwca 
1900 o godz. 3 ’72 po południu, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. w Niżanko- 
wicach, licytacya realności wiejsktoj, objętej 
lwh. 94 ks. gr. gm. kat. Gro -howce, wraz z 
przynależnościami, składająeemi się z chaty i 
38 sztuk drzew śliwowych.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaeyę, jest oceniona, a m ianow icie: grunta 
na 45-5 kor., przynależności zaś na 172 kor. 
60 h.

Najniższa cena wynosi 418 kor. 40 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutkn.

W a r u n k i l ic y ta c y jn e , lttOro s ię  n in ie j­
sze Ul zatwierdza, i odnoszące sig do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, w7yciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć pod czas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie ua tablicy sądo­
wej," jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą te jp ż  sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niżankowice, dnia 21. kwietnia 1900.

żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Halicz, dnia 21. kwietnia 1900.

L. cz. E. 813 (10) i 1048/99 (6) (4019)
Na żądanie B-rla Mandta i małotet. 

Chaji Efdli.H  im. i Józefa Mandlów, zastąpio­
nych przez opiekunkę Jen tę  M andel w spra­
wie tychże przeciw Lejbie Liskierowi o 179 
zł. 88 ct. zpn., oraz na żądanie pierwszego 
w sprawie tegoż przeciw Hannie czyli Chanie 
Łiskier o 200 zł. zpn., odbędzie się dnia 20. 
czerwca 1900 o godz. 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II., 
licytacya dwóch połów realności lwh. 126 ks 
gr. gm. kat. Pruchnik miasto objętej, jednej 
Lejby Lhkiera, drugiej zaś Hanny vel Ohany 
Liskier w łasnych.

Każda z powyższych połów nierucho­
mości, na licytaeyę wystawiona, jest oceniona 
na 1159 kor. 10 h.

Najniższa cena wynosi co do każdej po­
łowy rzeczonej realności 580 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć łupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzifM niżej wymienio­
nym, w tut. sądowej kancelaryi.

Takie nrawa, w obec których nintojsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia, licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pruchnik, dnia 15. kwietnia 1900.

L. cz. E. (3985 1— 3)
N a żądanie Józefa Poppeia i Zakładu 

kre iytowego dla handlu i przemysłu w H ali­
czu, odbędzie się dnia 26. czfirwca 1900 o 
godz. 9 rano, w biurze Nr. 9, 1) licytacya */, 
realności lwh. 492 i 2)' 1 4 części realności 
lwh. 61 ks. gr. gm. Halicz.

Nieruchomość ad 1) jest ocenioną na 
1201 kor. 80 L , zaś nieruchomość pod Stola 
1074 kor.

Najniższa cena wynosi realności ad 1) 
6 0 kor. 90 h , zaś realności ad 2) 537 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące, sie do 
tych nieruchomości dokumenta m §  każdy/m a­
jący  chęć kupienia, przejrz ć podczas B udn>  
urzędowych w sądzm niżej ' wymienionym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec którjBb niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
tanm nie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej iiiorucnomoś.:i nio mo­
głyby być już ze skutkiem podnospme.

I Te osoby, dla których jakie w M  lub 
ciężary na powyższych nierucho mośołach bądź 
obecnie juz .istnieją, b dź w toku postępowa- 
wama licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­

L. cz. E . 1338/99, E. 451/98 (6) (4050)
Na żądanie powiatowej Kasy oszczędno­

ści w Dolinie, odbędzie się dnia 2L  czerwca 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, licytacya
posiadłości w ie jsk ich  g m in y  Olehówka, wyk.
n ip . i. 138 spadkobie: ów N achm ana Horo- 

| witza i wyk. hip. 1. 1 8 ,  obecnie W asyla Ko- 
| sów w łasnych , a to posiadłości lwh. 138 wraz 
I z przynależnościam i, składająeem i się z cha- 
| ty, stodoły i dwu stajn i.

Nieruchomość lwh. 138, wystawiona na 
| licytaeyę. je - t oceniona na 523 kor., przyna- 
< ieżpośei zaś na 370 kor., nieruchomość zaś 
j lwh. 198 na o |6  kor. 34 b. 
j Najniższa cena wynosi co do lwh. 138, 
j 600 kor., a co do lwu. 198, 360 kor., poniżej 
| tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Przedłożone przez powiatową Kasę oszczę­
dności w Dolinie i niniejszem zatwierdzo­
ne warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nierucnomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocentonia 
i t. d.) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowaniu 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienianego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. Tc. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rożujatów, dnia 28. lutego 1900.

K, 802 00 " " "  "(4141 1 - 3 )
K o n t  u r s.

JjiJelcm obsadzenia posady c». k. nota- 
ryusza w Nadwornie przez śmierć ś. p. Jó­
zefa Tabińskiego opróżnionej, ewentualnie i 
innej posady c. k. notarysza w okręgu tut. 
Izby, wskutek przeniesieni?, do Nadwornej o- 
próżnić Hę mogąafj, rozpisujemy konkurs p> 
dzień 10. czerwca *800, wzywając wszystkich 
interesowanych, by swe należycie udokumen­
towane podania kompetencyjne przez swe 
przełożone władze do tut. Izby w powyższym 
term inie wnieśli.

Z c. k. Izby notaryalnęj lwowskiej.
Lwów, 28. kwietnia 1900.
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Ogłoszenie konkursu.
(4062 8 - 3 )

Celem nadania .jfosady stałego sługi szkol­
nego przy e. k. gimnazyum ruskiem w Koło­
myj i począwszy od 1 września 1900, ogłasza 
się niniąjszem konkurs z term inem  do wno­
szenia do dnia 15 czerwca 1900.

Do tej posady przywiązaną jest płaca 
roczna 00 koron i dodatek aktywainy 200 
koron.

Połącz ne są z tą  posstdą wszelkie obo­
wiązki sługi szkolnego, a zatem prócz nale­
żytej obsługi sal szkolnych, kaacelaryi, auli, 
sali konferencyjnej, gabinetó wRd. także wszyst­
kie obowiązki stróża domowego, jako to: rą ­
banie i noszenie drzewa, palenie w piecach, 
obsługa, utrzymywanie porządku i czystości 
zewnątrz i wewnątrz budynku szkolnego itd.

U biessjący się o tę posadę ma wykazać 
znajomośejęzyka polskiego i ruskiego w mowie 
i piśmie, udowodnić świadectwem lekarza rzą­
dowego uzdolnienie fizyczne potrzebne do peł­
nienia obowiązków służbowych, zaś świade­
ctwem moralności wy tanem przez właściwą 
Zwierzchność; gm inną i urząd parafialny swe 
zachowanie się, jeżeli nie jest w służb e pu­
blicznej.

Podania zaopatrzone w powyższe doku- 
m enta i w dowody, wykazujące wiek, stan, 
dotychczasowe zatrudnienie kompetenia należy 
wnieść w powyższym terminie konkursowym 
do c. k. Bady szkolnej krajowej na. ręce dy- 
rekcyi c. k. gimnazyum w Kołomyi, a to je- 
ż u kompetent jest w służbie publicznej za 
pośrednictwem przełożonej władzy

W  myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 
dz. p. p. Nr. 60 mają przy nadaniu tej po­
sady pierwszeństwo wysłużeni podoficerowie
o. i k. arm ii, posiadający wymaganą wyżej 
kwalifikacyę i zaopatrzeni w certyfikat woj­
skowy, uprawniający ich do ubiegania się o 
posadę w służbie cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów mo­
gliby być uwzględnieni' także iiigi ukwalifi- 
kowani kandydaci.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, 3. m aja 19J).

L. 87.907/1899. (4099 3— 3)
O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

W celu nadania jednego stypendyum 
z fundacji Karola i Regin? Lipińskich w ro­
cznej kwocie 1000 koron ogłasza się niniej- 
szem konkurs.

Stypendyum to jest przeznaczone dla u- 
c z n ió w  konserwatoryum  muzycznego w* Wie­
dniu, mogą je  zaś utrzymać tylko młodzieńcy 
przynależni do j-d iifj z miejscowości Któle- 
stwa Galicy, i Lod meryi wraz z W H k. Ks. 
Krakowskiem albo też w obrębie tego kraju 
urodzeni, a kształcący się w rzeezomun kon­
serwatoryum w grze na skrzypcach z bardzo 
dobrym postępem.

Pobór stypendyum trwa aż da prawi­
dłowego ukończenia nauki gry na skrzypcach 
w konserwatoryum wiedeńskiem, jeżeli stypen­
dysta bez przerwy wykazuje dobre obyczaje 
i należyty postęp. Stypendyści winoi zawsze 
przyprodutayach egzaminowych odegrać przy­
najmniej jeden utwór śp. Karola Lipińskiego. 
Niedopełnienie tago obowiązku pociąga za sobą 
utratę stypendyum.

O stypendyum to mogą się ubiegać także 
tacy kandydaci, którzy na :eraz pobierają n a ­
ukę gry na skrzypcach gdzieindziej i zamie­
rzaj \ dopiero udać P ę  do konserwatoryum 
wiedeński* go. Dla takich rozpocznie się jednak 
pobór styp ndyum dopiero od czasu rozpoczęcia 
studyów w konserwatoryum we Wiedniu.

Prawo nadawania stypendyów z niniej­
szej fiiidacyi służy Wydziałowi krajowemu 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie.

Podania n - leży wnosić do tegoż Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 30 czerwca 1900 
i załączyć do ni ch:  I. m etrykę urodzenia, 2. 
świadectwo ubóstwa, 3 dowody dotychczaso­
wego postępu w nauce gry na skrzypcach, a 
wreszcie, jeżeli kandydat urodził się poza o- 
brębem Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z W ielkiem Księstwem Krakowskiem, 4. cer­
tyfikat przynależności kandydata do jednej 
z miejscowości tego kraju.

Z Wydziału krajowego.
W e Lwowie, dnia 5. m aja 1900.

L. 1366  ‘     (4028 2 — 3)
Ogłoszeire konkursu.

Celem obsadzenia posady stałego sługi 
szkolnego przy c. k. żeńskiem seininaryum 
nauczycielskim  w Krakowie ogłasza niniej- 
szem c k. Rada szkolna krajowa konkurs 
z terminem do wnoszenia podań do końca 
czerwca 1900.

Do tej posady przywiązane są następu­
jące pobory płaca etatowa w kwocie 800 K. 
rocznie, 3Ó»/0 do ’atek aktywainy w kwocie 
240 koron rocznie ! według możności wolne 
mieszkanie w budynku szkolnym.

Z 'posadą tą są połączone wszelkie obo­
wiązki sługi szkolnego., a więc należytą ob­
sługa sal okólnych , kaneelaryi, sali konferen­
cyjnej, bibliotek, gabinetów itp. załatwianie 
posyłek, utrzymywanie porządku i czyG!ości 
wewnątrz i zewnątrz budynku szkolnego, tu­
dzież wszystkie czynności zwykłego stróża do­

mowego, jak  rąbanie i noszenie materyału o- 
pałowego, palenie w piecach, zamiatanie śniegu 
i błota, noszenie wody itp.

Ubiegający się o tę posadę ma wykazać :
1. znajomość języka polskiego w mowie 

i piśmie świadectwami szkolnemi i własnorę- 
cznemi próbami pisma,

2. uzdolnienie fizyczne do pełnienia obo­
wiązków takiego sługi świadectwem c. k. le­
karza rządozyego,

3. nieprzekraczalny wiek do lat 49 m e­
tryką urodzenia,

4. zachowanie się pod względem moral­
nym i politycznym świadectwem moralności 
wystawionem przez właściwą władzę, jeżeli 
nie pozostaje w służbie publicznej,

5 dotychczasowe zatrudnienie świade­
ctwami.

P , dania zaopatrzone w powyższe doku­
m ent a należy wnieść w oznaczonym terminie 
io c. k. Rady szkolnej kra owej na ręce Dy- 
rekcyi c. k. żeńskiego seminaryum nauczy­
cielskiego w Krakowie, a jeże] ubiegający się 
pozostaje w służbie publicznej za puśredni- 
ctwein swej przełożonej władzy.

W myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 
1872 Dz. p. p. Nr. 60 mają przy nadaniu tej 
posady pierwszeństwo wysłużeni podoficerowie
c. i k. armii posiadający wymaganą wyżej 
kwalifikacyę i zaopatrzeni w przepisany cer­
tyfikat c. i k, państwowego M inisterstwa wojny 
względnie c. k. M inisterstwa obrony krajowej, 
który uprawnia do ubiegania się o posadę 
w służbie państwowej cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów mo­
gliby być uwzględnieni inni kandydaci p o ­
siadający wymaganą kwalifikacyę.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 7. maja 1900.

L 11.273  '    (4116 2 —3)
Ogłoszenie konkursu.

N m Sjszem  ogłasza się konkurs na po­
sadę nauczyciela szkoły ćwiczeń w c. k. Se­
minaryum  nauczycielskiem męskiem w S tani­
sławowie z językiem wykładowym polskim i 
ruskim, z kwalifikacyą nauczycielską dla szkól 
wydziałowych, ewentualnie na takąż posadę 
w innem  Seminaryum opróżnić się mogącą.

D > powyższej p sady przywiązane są po­
bory służbowe i prawo do dodatków pięciole­
tnich unormowane ustawą z dnia 19 września 
1S9-, Nr. 174 dz. p. p.

Kompetenci m ają podania swoje nale­
życie udokumentowane i zaopatrzone w tabelę 
stosunkólk służbowych sporządzoną na prze­
pisanym formularzu (Qualificationstabelle) w 
języku niemieckim wni«ść za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej do trezydyum  c. k. 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 10 
czerwca b. r.

Kompetenci pełniący obowiązki w publi­
cznych szkołach ludowych a pragnący, aby 
lata służby spędzone w publicznych szkołach 
ludowych zostały im na posadzie, o którą się 

' ubiegają, policzono metyl ko do ogólnej ilości 
lat służby, ale także do przyznania dodatków 
pięcioletnich po myśli §. 2 i 14 ustawy pań­
stwowej z dnia 19 września 1898 Nr. 174 
dz. p. p„ winni wyraźnie oświadczyć w swoich 
podaniach czy i w jakim  zakresie w razie za­
mianowania, roszczą sobie pretensye do ko­
rzyści, które można osiągnąć na podstawie 
przytoczonych postanowień powyższej ustawy.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 10. maja i 900.

Za c. k. N am iestn ika: 
Kobrzyński.

0 - 3 )
KOHKURS.

Podpisana Zwierzchność gminna 
rozpisuje konkurs na posadę lekarza 
gminnego z roczna płacą 600 K P ra ­
wo oględzin bydła i ciał pośmiertnych 
przysługuje lekarzowi gminnemu.

Posada ta  nadaną będzie na rok 
jeden prowizorycznie, po roku służby 
nienagannej Rada gm inna uchwali 
stabilizacyę.

Od kompetentów w ym aga się dy­
plomu dra wszech nauk lekarskich, 
oraz świadectwa odbytej co najmniej 
dwuletniej praktyki lekarskiej.

Podania udokumentowane wnieść 
należy najdalej do 10. czerwca 1900 
do Zwierzchności gminnej w Jaryczo- 
wie nowym.

Zwierzchność gminy. 
Jaryczów .fiowy, 15. maja 1900.

L. 3580.    (4061 2 — 8)
Ogłoszenie konkursu.

Nmii-jszem ogłasza się konkurs na po­
sadę nauczyciela muzyki i śpiewu w c. k. 
męskiem seminaryum nauczycielskiem w T ar­
nopolu z prawami i obowiązkami nauczyciel i 
szkoły ćwiczeń, z kwalifikacyą uzyskaną przed 

k. Komisyą egzaminacyjną dla nauczycieli 
muzyki i śpiewu przepisaną. Pierwszeństwo 
mieć będą kompetenci, posiadający obok tego 
kwalifikacyą nauczycielską do szkół ludowych.

Do tej posady przywiązane są pobory

służbowe i prawo do dodatkow pięcioletnich 
unormowane ustawą z dnia 19. września 1898 
N r. 174 Dz. u. p.

Kompetenci ubiegający się o tę posadę, 
winni podania swe należycie udokumentowane 
i zaopatrzone w tabelę stosunków służbowych, 
sporządzoną na przepisanym formularzu (Qua- 
lifikationstabede) wnieść do Prezydyum c. k. 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do 31. maja
b. r. ewentualnie za pośrednictwem swej wła­
dzy p-zełozonej.

Kompetenci pełniący obowiązki w pu­
blicznych szkołach ludowych a pragnący aby 
lata służby spędzone w tych szkołach były 
im policzone ba posauzie, o którą się ubie­
gają, nie tylko do ogólnej ilości lat służby, 
ale także do przyznania dodatków pięciole­
tnich po myśli §§.̂  2 i 14 ustaw y państwo­
wej z dnia 19.' września 1898 N r. 174 Dz. u. p. 
winni wyraźnie oświadczyć w swych poda­
niach czy i o ile w razie zamianowania ro ­
szczą sobie pretensye do Korzyści dostępnych 
na podstawie przytoczonych postanowień po­
wyższej ustawy.

Z c. k, Rady szkolnej k ra jow ej
Lwów, dnia 9. m aja 1900.

L. ez. S. 6/00 2 (4033 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

O. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach ze­
zwolił na otwarcie konkursu do najątku spad­
kowego po b. p. Benjaminie Seidmanie byłym 
właścicielu realności w Rohatynie.

Komisarzem konkursowym m ianuje się
c. k. radcę sądu krajowego p. Jana  Łazoryka 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana adw. 
dra Andronika Mofilńickiego w Rohatynie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na audy- 
eacyi, wyznaczonej na dzień 21. maja 1- 00 
godz 9 przed południem w c. k. sądzie po- 
wiatowem w Rohatynie przedłożyli dokumen­
ty, poświadf-zające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lubozamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru w y­
działu wierzycieli.

W zywa się tak ie  tych wszystkich, którzy 
chcą wystąpić- jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, chociażby 
co do nich  spór już zawisł, stosownie do prze­
pisów ord. konkurs., zgłosili w tym sądzie albo 
w c. k. sądzie powiatowym w Rohatynie naj­
dalej do dni-a 7 czerwca 1900 a na audyen 
cyi likwidacyjnej, na dzień 6. lipca 1900 o 
godz. 9 przed południem w tymże sądzie w y­
znaczony,-' polikwidowali je  i ustanowili dla 
nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak  i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i 
badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych ns pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyjnej 
jawiącym się i zgłoszonym służy prawo w miej­
sce zawiadowcy masy, jego zastępcy i człon­
ków wydziału wierzycieli, dotychczas urzędu­
jących, powołać ostatecznie wolnym wyborem 
inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likw idacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i poj idyn-zych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w częśc' 
urzędowej „Gazety Lwowskiej" i „W iener 
Ze.itung".

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w Brze­
żanach lub w pobliżu Brzeżan i Rohatyna 
mają wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika 
dla doręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek ko­
misarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń.

Brzeżany, dnia 10. maja 1900.

L ez. S. 3/00 (1) (4181 1 - 3 )
E d y k t  k o n k u r s o w y .

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Pa­
wła Rocha, właściciela realności i przedsię­
biorcy budowlanego w Przemyślu.

Komisarzem konkursowym mianuje się
e. k. radcę sądu krajowego Lwa Szechowicza, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy P. adw, 
dra ćzerlunciakiewicza w Przemyślu.

Wierzycieli, wzywa się, ażeby na audy­
encyi wyznaczonej na dzień 25. maja 1900, 
o godz. 9. przed południem w tym  sądzie, 
biurze Nr. 14., przedłożyli dokumenty, poświad­
czające ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzeń a tymczasowego zawia­
dowcy lub zamianowania innego i jego zastę­
pcy i przystąpili do wyboru wydziału wie­
rzycieli.

Wzyaya się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkurso­
wi z roszczeniami, aby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie

do przepisów ord konkurs., zgłosili w tym 
sądzie najdalej do końca lipca 1900 a na 
audyencyi likwidacyjnej na dzień 24. sierpnia 
1900 o godz. 9 przed; południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je  i usta­
nowili dla nich porządek.

W ierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielem 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

W ierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawodowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas u- 
rzędujących, powołać ostatecznie wolnym wy­
borem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedyńczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej11.

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w Prze­
myślu lub w pobliżu, mają wymienić w zgło­
szeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza Konkursowego 
ustanowi się dla nich na ich koszt i niebez­
pieczeństwo pełnomocnika dla doręczeń

Przemyśl, dnia 11. m aja 1800.

G. Zl. V. 13/97 9 10 12 (4127)
KUNDMACHUNG.

Imj Coneurse der Rebeka Schaller aus 
Kolomea werden samtliche Concursglaubiger 
eingeladen, behufs Feststellung des Anspru- 
ches des M assaverw a'ters auf Belohnung und 
Ersatz der bestrittenen A uslagen am 22. Mai 
1900.; urn 9 U hr vormittags hiergerichts Nr.
23. zu ersebeinen. Bei dieser Tagfabrt wird 
auch die Priifung der Y erw altungsrechnung 
yorgenohmen werden.

K. k. Kreisgericht, A btheilung IV.
Kolomea, am 26. April 1900.

L. cz. L. 7/98 6 (4112 2 - 3 )
Wawrzyniec Topola syn Franciszka z 

Orzechowca został uznany marnotrawcą a ku­
ratorem dla niego ustanowiono Mikołaja Ba­
lickiego z Orzechowca.

O. k Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podwołoczyska, dnia 8. lutego 1900.

L. cz. P. 76/00 1 (4110 2 - 3 )
Dia umysłowo chorej Maryi Popów 

czyli Popyk z Bucyk ustanowiono kuratorem  
jej ojca Bartłomieja Popyk.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Grzymałów, dnia 30. m arca 1900.

L. cz. L. 1/00 4 (4043 2 - 3 )
Tomasz Stępa z Babic uznany został za 

umysłowo chorego.
Kuratorem jego jest P iotr Stępa z Babic. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Oświęcim, dnia 25. m arca 1907.

L. cz. P. 91/00 12 (3976 2 - 3 )
Obwieszczenie.

W asyl Łeniuk z Gruszki został uznany 
za umysłowo chorego, kuratorem ustanowio­
no Nykołę H łynkę z Gruszki.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
T łum icz, dnia 2 t .  kwietnia 1900

L. ez. P. 151/00 6 (4097 2 —3)
Tymko Sołonyczny, gospodarz z Olsza­

nicy, marnotrawcą uznany, kuratorem  jego 
Piotr Sołonyczny, rolnik z Olszanicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyśmienica, 3. m aja 1900.

L. cz. L. 5/99 1 (4096 2 —3)
Jafeób Seh auer z Ohyrowa został uznany 

za umysłowo chorego, a kuratorem jego usta­
nowiono Osiasa Sckam ra z Ohyrowa.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Starasól, dnia 20. marca 1900.

ii. cz. P. 45,00 7 (408! 2 —3)
Z powodu śmierci poprzedniego k u r a ­

tora, ustanawia się dla niewłasnowolnego F ran- 
ciszKa Procbaski, właściciela realności z Brzo­
zowa, kuratorem  Tadeusza Kotowicza, apteka­
rza miejscowego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Brzozów, dnia 10. maja 1900.
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L. cz P , 555/00 1 (4012 2 - 3 )

A nna Lastowiecka z Orowa umysłowo 
chora, kuratorem mąż Pawło.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, dnia 25. m arca 1800.

fil. 107 (3944)
Sm  Jlamcrt Seincr 3Rajeftat bel Suiferl!

S a l  f. !• Sanbelgeridji SBim a ll  
ifkefigetidjt l)at auf iilitirag ber f. t. 
© taatlantoaltfd)aft erfannt, bafc ber Sr.ljalt 
ber periobifdjen SrucEfĄrift: „®er 9tabicale" 
Sftitmtner 5 uom 2)łat 1900 unb jtoac 1. bie 
auf ©eite 70, unter ber ©pijjmarfe: „2Bo£)tn 
clericate Srjieljung fii^reu faun" fccfiubUdje 
©telle non „SBoljtn clericate" b il incl. „13ir 
glanbtn nid)t" unb 2. auf ©eiten 73 — 74 un= 
ter ber © p o m a rte : „ S e r  S euftl" befinblidje 
©telle bon „SBenn bte SUnber" b il incl. „łfte* 
gterungltotilljeit" ad 1. ba l SSerbredjeit nad) 
§. 122 b. ad 2. ba l Sergeljett nad) §§. 300 
unb 303 ©t. ©. begriinbe, unb el toirb nad) 
§. 493 ©t. ip. D . bal SSerbot ber SSłeilcr* 
oerbreitung biefer SrucffĄrift aulgejprodjen, 
getnafj §§. 487 bil 489 @t. 0 .  bie S3e«
fdjlagnaljme beftatigt unb gemaji §. 37 if5r ®. 
auf bie ŚerniĄ tung ber borfinblidjtn gpentplare 
erfannt.j

ŚBien, asn 7. 3Jłai 1900.

S a l  !. I. Sanbel* a l l  ifjreggendjt tu 
SSunlbrud Ijat w it betn Erfenntniffe oom 7. 
2J?at 1900, ifir. V. 33/2, bie SBeitemrbrcttung 
ber SRummer 18 ber 3eitjd)rift: „iBolfijeiiung" 
bom 4. 3Jiai 1900 tnegen ber (iorrefponben^: 
„S o n  ber 311" in ber ©telle oon „g tauen , 
bie nod) auf etner", b il „entaweijureijjen nad) 
§. 303 ©t. ®. berboten.

S a l  !. I . SJejtrflgeridjt fiir Uebertre* 
tungen in $ ra g  Ijat mit bem Srfenniniffe 
bom 3. iDlai 1900, U. II. 519, bie borldufige 
SJefdjlagnaljme ber Uiummer 8 ber periobifdjeu 
Seitjc^rift: „Podripske L is ty 11 oom 18. Ś p rtl 
1900 jtoeite mit bem SBorcnerle: „Ostatni było 
konvi3kovano“ ferfeljene Sluflage naci) §. 17 

®. oerboten.

S a l  f. !. S teil*  a l l  $ rep g eri^ t in 
5ioniggrd§ t)at mit bem ©rfenntnifje oom 7 
IDłat 1900, ifir. IV. 31/1, bie, SEnterperbrejlunr- 
ber Jlt. 70 ber ^c itfd jrift: „N aród11 oom i.', 
Jlp iil 1900 toegen bel S trtife ll: „K navsteve 
cisare F ran tiska Josefa" uttb ber tftadfjriditen 
bon „Cisar Frantisek Józef objebnal11 bil „ne- 
doyedli zhotoyitu unb bon „Az prijde cisar11 
b il „jemnost citu11 nad) §. 63 ©t ®. oerboten.

81. 108 (3988)
3m  Ułamen ©einer 2ftajeftfit bel S a ije rl!

S a l  I. I. Sanbclgeridjt 2Bien a ll  iprejj* 
gertdjt Ijai auf Slntrag ber t. f. © taatlantoalL  
fdijaft erlannt, bafj ber Slnljalt bel in ber 
Ułummer 123 ber pcriobifcfjen S ru d fd jrif t: 
„Oftbeutfdje iRunbfdjau" bom 5. 2Jtaf 1900 
(lbenb»3lulgabe) enifjaltenen Strtifell mit ber 
Sluffdjrift: „ S ie  Serlm er $aiferl*3tebe'‘ (©eite
1) be^iigtid) ber ©tellei oon „S n  biefer SlnL
toort" b il „ben Sebcnltoeg geben" ba l 18er*
geljen nad) §. 63 ©t. ®. begriinbe, unb cl 
toirb nad) §. 493 ©t. ijj. 0 .  b a l s-8erboi
ber 9Beiteroerbreitu«g biefer S ru d f^ r if t  aulge« 
fprodjen, unb gemaś §. 37 igr. ©. auf bie 
SBermdjtnng ber faifirten Eęeutplare erlannt.

ŚSien, am 8. 3ftai 1900.

Sm Ołamen ©einer Sftajeftat bel fta iferl!
S a l  f. f. 2anbe!gerid)t 2Bien a ll 

ijlrefjgertdjt f)at auf Slntrag ber t  f © taalś- 
antoaltf^aft erfannt, ba^ ber Sn^aft bel in 
ber SJtummer 10 (834) ber pertoMf^en SntcL  
fĄrift: „ipartam entar" bom 6. Ś)łai 1900 
ent^alrencrt ?lrti?ell mit ber Suffc^rift; „fync» 
tionen unter ben Sreibuitbmddjten" in ber 
©telle oon „S n  S erlin  roirb" b il „am r feinel= 
fatll"  ba l ŚJergepen n a ^  §. 65 a. @t &. be= 
gtunbe, unb el mirb nad) § 493 ®t. ;p .
0 .  bal SSerbot ber SBeiterberbreitung biefer
5)rutfjĄrift aulgejprodjen, bie bon ber l. f. 
®taat!ann>altfd)aft oerfugte S3tfdilagna^me ge= 
md^ §.489 ©t. 0 .  befidtigt unb gemdp
§- 37 ipr. ®. auf bie S>ernid)tung ber }ai= 
firten Sjemplare erfaunt.

SBten, am 8. 2Jlai 1800.

Sm tliamen ©einer iUłajeftat bel Slaiferl!
S a l  !. U 2anbelgertc^t SSien a l l  :Brefj= 

geridji l)at auf Slntrag bet l  f. © taailauioatt* 
fdjaft erfannt, ba^ ber Sn^alt ber in ber ?ium= 
mer 19 ber periobijdjen S rudjd)rift: „tEBiener 
Gćaricaturen" oom 6. 3Jłot 1900 unter ber 
©ptfcmarfe; „geberloollen'' entl)altenen ©telle 
bon „toenn el unter" b il „giitigr §erc felbft" 
b al ŚSerge^en nać) §• 303 @t. @. begriinbe, 
unb el toirb nac| §. 493 ®t. 0 . bal
SSerbot ber SSeiterberbreitung biefer Srudfdjrift 
aulgejprodjen, bie bott ber f. f. © taatlantoalt*

fdjaft berfiigte SSefdjlagnajme nacj §. 489 
®t. SS. 0 .  beftatigt unb auf bie SSernidjtung 
ber faifirten Sjem plare erfannt.

SB ett, cm 8. 2JSai 1900

Sm Słamtn ©einer 2Jłajeftdt bel Sfatferl!
S a l  f. f. 2anbelgericjt SBien d l  sPrefe* 

geriejt bat auf Slntrag ber !. f. © taatlantoult* 
fcjaft erfannt, bap ber S n ja lt bel in 9Sum= 
mer 411 ber periobifejen S rudfd jrift: „Slolfl* 
ftirame" bom 6. SJłai 1900 auf ©eite 1 ent* 
jaltcnen Slrtifell mit ber U eberjcjrift: „Ser 
gorbifeje S n o tn i"  be^iiglicj ber ©telle bon 
„Uub bocj ift" b il „ber ocrfćjtebenen iRegierun* 
gen" bal SSecgcjen nadj §. 300 ©i. ®. be* 
griinbe, unb el toirb nadj §. 493 ©i. ip. 0  
bal SSerbot ber SPeiteroerbreitung biefer Srud* 
fcjrift aulgejprodjen uub gemd| §. 37 ipr. ®. 
auf Sernicjtung ber faifirten ©gemplare erfannt.

SPien, em 8. ŚJiai 1900.

Sm 9łame ©einer SRajcftat bel Ś a ife r l!
S a l  f. f, 2anbelgericjt SBien a l l  

gcridjt ja t  auf Slntrag ber f. t  © iaatlan* 
toaltfejaft erfannt, ba§ ; ber S n ja lt ber in ber 
Słummer 118 ber periobijdjett S ru d jc jrif t: 
„Sjpografifdjt Eartcaturen, O rgan fiir ade 
grapjifdjen tpiu^cr" oom 5. fłliai 1900 ent* 
jaltenen ©tellen, u. j to . : 1. auf ©fite 3 bon 
„SBie, leidjt faun" bil „SBill icj jagen"; 2. 
auf ©ede 7 bon „SSiffen ©ie ficj" b il „fyrojn* 
leidjnantltag" uub 3 auf ©ede 8 sou „(Sin* 
legerin" b il „tang auf m ir" unb jtoar ad 1. 
bal SSergejen nacj §. 303 S t .  ® , ad 2. bal 
S3ergejca nad) §§. 516 unb 303 ©t. @ , ad 3 
bal SSergejen nacj §. 516 @t- ®_ begriinbe, 
unb el toirb nacj §. 498 ©t. ip. 0 -  bal Sier* 
bot ber SBeiteroerbreitung biefer S rudjcjrift 
aulgejprodjen bie bon ber f f. ©taatlanroalt* 
fdjaft berfiigte fflefejlagnajme nadj §. 489 ©t. 
sp . 0 .  beftatigt unb nacj §. 37 Jpr. ©. auf 
bie S3ernicjtung ber oorfiubicjen Ejemplare 
erfannt.

SBten, ant 8. 2Rat 1900.

S e i  t  ?,. 2anbel* a l l  tprefegericjt n 
2iri3 j t ;  mit bem Erlenuiniffe bom 7. 2)tai 
1900, sj$t. 30/2, bte SScifetberóreduno. ber Słutn* 
mer 19 ber Seitfdjrift: „2injer ftieger.be
S3ldtter" bom 6 SUiai 1900 toegen bet Slrti- 
fel „®:ne Jteue Etfinbung" unb „ S e r SRe^ner 
© cjtoarjjirn  iiber ben ipilgerjug" nacj §§. 300 
unb 303 ©t. ®. berboten.

f. t  2aitbe»= a l l  JpreBgcncjt tn 
fiing ja t  mit bem ©rfenntniffe bom 7. SRat 
1900, $ r .  28/2, bie SSeiterberbreitung ber 
IRummer 8 ber jjeitfcjrift: „Sittjer StreujfBpfel." 
oom 3. SDiat 1900 toegen bel S lrtife ll: „®e* 
fejiejlen eon ben SerufaUm^ipilgern" in ben 
©tellen oon „Hm ettoal SlbtoeĄlluog" bil 
„§ an lto u rft fpielen" bon „Stul bem Umftanbe" 
b il „ganj  bergeffen" bon „S er SSifcjof foE br- 
abficjttgen" b il „Seitrdge fammeln", bon „E L  
ucn SSortjcil" bil „biefen ipilgerjug" bann 
toegen bel S lrtife ll: „® iftnigli ipetracjtungen" 
iu ber ©telle bon „ ’i  ii  net m oglt" bil „a 
net fo biel" nacj §. 303 ©t. oerboien.

S a l  f. f- 2anbel a ll  ipre|gericjt in 
® raj j a t  u tt j  bem Erfenntniffe bont 5. 2)1 a i 
1900, SP C 21, bie SSeiterberbreitung ber 
Dłummer 14 ber ^ ^ tf t je if t : „© pajbogd" bom 
6 2Jłai 1900 toegen bel auf ber lejteu ©eite 
befinblidjen ®cfammtbilbel fammt S e jt nacj 
§. 302 ©t. ®. berboten.

S a l  i. i, 05erlanbelgeri(^t itt S nn l*  
brud ja t  mit bem ©rfenniniffe oom 2. SRat 
1900 D. 21/1, iiber bie Sefcjtoerbc ber f. 1 
© taatlontoaltfcjaft ebenbort gegeu ben Słefdduj 
bel i. t. 2anbelgcrid)tfl S nu lb rud  bom 23 
2!.pril 1900 ipr. V. 30/1, bie SBeiterberbreitung 
ber SRummtr 16j ber /3eitfcjrift: „S3olfl*3eis: 
lung" bom 20. Ślpril| 1900 toegen ber Eorre* 
fponbenj „Ełiebernborf" in ber ©teCe bon „S n  
bnt fcjtoarjen S3IdUeru" b il „jaben foCen" 
nacj §. 303 ©t- @. berboten.

S a l  l  I. fflreil- a ll  fPreagericjt in 
ftbiiiggrdj ja t  mit bem ©rfemuuiffe bom 8 
2Rai .1900, tpr. IV. 31/2, bie SSeiterberbreitung 
ber Słunimer 13 ber g d tfc jrijt: „Obrana
lidu11 bom 4. 2)łat 1800 toegen ter ©teCe 
oon „Ano v sezaamu Baroniye11 b il „Kireh n- 
rech t11 (1880) bel Slrtifcfl: „Uituelni yrazda 
zidovska“, bautt bel jjen iile ton l: „Vezcnska 
c rta“ ber ©telle oon „Davno jiz mali j m e“ 
b il „yerejn sti sdelimfe“ bel I r t i l d l : „Z 
Chlumce na 0 .“ uub ber S lrtifct: „H ilzner 
yi jed en 11, „Polenska yrazda11, „Syuj k syem u11 
„K otazce rituelni vrazdyl! uub „Chojensky 
koserak11 nacj §§. 300, 302 unb 305 ©t. ®. 
oerboten.

S a l  f. ?. iSreil* « ll •prefjgeridjt in 
2ieicjtnberg ja t  mit bem ®rfeuntniffe tom  7. 
Sflai 1900, IBr. 31, bie SBeitcrterbreitnug ber 
2łr. 52 ber geitfd jrift: „f5riebldnbcr gcitung" 
bom 5. 2)lai 1900, toegen ber ©telle bon

„S3or aCem ift ber SBajnruf" b il „Slrbeiter 
bertoenben" bel Slrtifell: „Ueber ben 2łi?ber* 
gang bel S eu lfd jtjum l in SSojmen" nacj §. 
302 ©t. @. berboten.

S a l  f. f fireil* a ll ipre^geriejt in 
Słeutitfcjein ja t  mit bem ©rfcnntniffe bom 8 
2Rai 1900, ipr. 30, bie 'SSeiterberbreitung ber 
2łummer 13 ber śeitfcjrift: „N a zdar“ bont
4. 2Rai 1900 toegen Del S lrtifell: „Krvavy 
kyeten 1894“ nacj §§. 305 unb 63 ©t <3 . 
berboten.

Rozmaite obwieszczenia
L 48.223.

O b w i e s z c z e n i e
c. k. M inisterstw a spraw w ew nętrznych z 9. 
maja 1900 1. 16.051 tyczące s § weterynaruo- 
policyjnych zarządzeń co do przywozu świń  
z W ęgier i Kroacyi-Slawonii do królestw  
i krajów reprezentowanych w Radzie 

państwa.
Na podstawie wydanego przez Radę 

miasta w W iener-Neustadt, a przez c k. N a­
miestnictwo Niższo-Austryackie zatwierdzonego 
zarządzenia z powodu istnienia pomoru w gminie 
Lajta-Szent-Miklós powiatu sądowego Nagy- 
M arton (komitat Sopron), zakazany jest przy­
wóz świń z tego powiatu sądowego do tutej­
szego obszaru.

N atom iast znosi się poprzednio wydane 
zakazy przywozu świń z węgierskiego powiatu 
sądowego Szepes-Szombot (komitat Szep.es), 
dalej 7, kroaeko-slawońskich powiatów Diako- 
var, Nosice (komitat Virovitica), Daruyar, Po- 
żega (komitat Pożega), Grubisnopolje (komitat 
Bjelovar-Krizevci), Kostajnica łącznie z mia­
stem Kostajniea (komitat Zagreb).

Oo się podaje do powszechnej wiado­
mości odnośnie do rozporządzeń c. k. M ini­
sterstwa spraw wewnętrznych z 4. i 5. maja 
1900 1. 14.963 i 15.795, ogłoszonych tutej- 
szemi obwieszczeniami z 11. maja br. 1. 46.022 
i 46.601.

Rozporządzenie niniejsze wchodzi natych­
miast w wykonanie.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 16. maja 1900.

L. 46.854.
Obwieszczenie.

Ze względu na obecny stan zarazy py­
ska i racie w Galicyi c, k. Rząd kraje w y 
w  Opawie, znosząc swe rozporządzenie z 12. 
marca b. r. 1 5927 ogłoszone tutefszem ohwle 
sz e z e ru e m  z 1 7 . marca b. r .  1. 2i3..1>59, u c L y l i ł  
zakaz przywozu zwierząt racicowych 7, poli­
tycznych powiatów Łańcut i P ilzno.

Rozporządzenie niniejsze jednak nie na­
rusza obwieszczenia c. k. Rządu krajowego 
w Opawie z 7. października 1898 r. 1. 20.254 
względem przywozu zwierząt racicowych z Ga­
licyi do Szląska, ogłoszonego tutęjszem ol> 
wieszczeniem z 13. października 1898  r. 1. 
91.956.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z. c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 16. maja 1900.

L. 46.843.
O b w i e s z c z e n i e .

Ze względu na obecny stan chorób sta­
dnych w Galicyi c . k .  N a m ie s tn ic tw o  w  
W ie d n iu  znosząc swe ogłoszenie z 5 marca 
1900 1. 21.971 u c h y l i ło  ro z p o rz ą d z e n ie m  
z 7. m a ja  b . r .  1« 4 3 .4 2 6  z a k a z  p rz y w o ­
zu  z w ie r z ą t  x*acxcowych, 7 politycznych 
powiatów Ł a ń c u t ,  1 llz n o  i  R o p c z y c e  do  
A u s try i  u iź n ą j .

przywóz do Austryi niższej świń, prze- 
znaczonych na rzeź z Galicyi dozwolony jest 
tylko do stacyj Kolejowych, znajdujących się 
n a jb l iż e j  miejsca przeznaczenia zkąd mają być 
przewiezione, na wozach do miejsca przezna­
czenia, jcżeli|przy oględzinach weterynarskich 
okażą się zdrowomi i tam wybite zaraz bez 
zmiany stanowiska.

Przywóz świń przeznaczonych do 
chowu (Zncnt-und Nu*zsclxweine) z Ga­
licy i do Austryi niższej jest według ustępu 
6 rozp. c. k. -Namiestnictwa w Wiedniu 
z 18. grudnia 1899 1. 113.044 (ustęp 9. 
alin . trzecia tutejszego obwieszczenia z
3. stycznia 1900 1.' 129.881) na razie 
wzbroniony.

Przekroczenia powyższych zarządzeń, któ­
re obowiązują od dnia ogłoszenia w urzędowej 
gazecie „W iener Zeitung11, karane będą we­
dług ustawy z 24 . maja 1882 (D z /  ust. p. 
Nr. 51). ’’ 1

N rdto do zwierząt wprowadzonych wbrew 
zakazowi: zastosowane będą przepisy ustawy 
o ̂ tłumieniu cboróbj stadnych z r. 1880 N r. 
35. Dz. ust. p. i odnośnych rozporządzeń w y­
konawczych Nr. 36. Dz. ust. pf

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16. maja 1900.

L. cz. C. 61/00 1 (4147)
Przeciw nieznanemu właścicielowi sumy 

120 K. skradzionej przez Jana  Gronowicza i 
w depozycie sądu krajowego karnego we Lwo­
wie przechowanej wniósł Dawid Strich ku­
piec w Żółkwi pozew o uznanie powyższej 
sumy za jego własność.

U stna rozprawa odbędzie się 28. maja 
1900 godz. 10 rano w biurze N r. 1.

Ustanowiony dla strzeżenia praw niezna­
nego właściciela tejże sumy kuratorem  c. k. 
notaryusz Bernard Grossmann w Mostach wiel­
kich będzie go zastępował, dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie u- 
stanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mosty wielkie, dnia 4. m aja 1900.

L. cz. Og. I. 148/00 2 (4150)
Przeciw Samuelowi Loos ostatnio we 

Lwowie zamieszkałemu, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu krajowego  ̂cywilnego we Lwowie od­
dział I. przez Józefa Marża kupca w Rawie 
ruskiej przez adw. dr. Srokowskiego pozew o 
uznanie pierwszeństwa hipotecznego przysłu­
gującego sumie 76.000 K. na rzecz powoda 
w stanie biernym dóbr Leszczków i Sulimów 
zaintabulowanej.

N a podstawie pozwu wyznaczona została 
pierwsza audyeneya na dzień 23. maja 1900 
godz. 9 rano sala N r. 11.

Celem strzeżenia praw Samuela Loosa 
ustanaw ia się p. aaw. dr. Mikołaja Bilika we 
Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd krajowy cywilny 
Oddział I.

Lwów, dnia 16. maja 1900.

L. cz. 0. V. 130/00 1 (4094 1 — 3)
Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 

Dawidowi Premingerowi, właścicielowi real­
ności, przedtem w Rohatynie pozostającemu, 
wniósł Izydor recte Izaak Uiberall, właściciel 
realności w Rohatynie skargę, o zniesienie 
współwłasności posiadłości wyk. hip. ł. 867 
ks. gr. gin. R ohatyn objętej zpn.

Pierwsza audyeneya odbędzie się dnia 
6. czerwca 1900 o godz. 8. rano w "biurze 
Nr. II. w zabudowaniu apteki.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem  adw. dr. P a w l i k o w s k i  
hatynie będzie go zastępów**, aopokąd się w s ą ­
dzie nie zgłosi iub pełnomocnika nie ustanowi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rohatyn, dnia 3. maja 1900.

L - cz. 0. II. 101/00 2 (4083)
Przeciw nieobecnym Władysławowi, F e ­

liksowi, Ewie i Kazimierzowi Łazarskim w nie­
śli Marya V erstandig i spin. pozew o wła­
sność realności whl. 165 Bagienica.

Roprawa odbędzie się 31. maja 1900 
godz. 9 rano, biuro N r. 14.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nych kuratorem  Ludwik Trybowski z Bage- 
nicy będzie ich zastępywał, dopokąd się w są­
dzie nie zgłoszą lub pełnomocnika nie usta­
nowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dąbrowa, 10. maja 1900.

L. cz 0. II. 62/00 1 (4082)
Przeciw Szymonowi Safrin i Babie Sa- 

frin, których miejsce pobytu je s t nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiato­
wego w Borszczowie przez Mojżesza Habera 
w Ozortkowie pozew o 626 kor. 52 h.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do rozprawy na dzień 1. czerwca 1900
0 godz. 8 rano w sali rozpraw.

Celem strzeżenia praw pozwanych Szy­
mona Salrin i Baby Safrin ustanawia się p. 
draD orund:aka, adw. w Borszczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Burszem w, dnia 3. maja 1900.

L cz. T. 4/98 2 (3950 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 0- 

głasza, że Teodora Bojozuk z Kozary przed 
około 30 laty tamże m iała umrzeć na ospę.

W zywa się wszystkich, którzyby o tej 
rzekomo zmarłej mieli wiadomość, aby takową 
tutejszemu sądowi lub ustanowionemu kura­
torowi adw. dr. Sehweizerowi w Bursztynie 
do dnia 1. lutego 1899 udzielili, po którym 
to term inie orzeczenie na wniesioną prośbę o 
ustalenie dowodu śmierci Teodory Bojczuk 
nastąpi.

“ 0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 29. października 1898.
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L. S5.4S2/UI.

Obwieszczenie.
(4057)

'.V i; k. Dyrekcyi poczt i telegrafów zalegają, w następiyących wykazach wyszczegól­
niana 'isty polecone i przesyłki, które ani przez adresatów, ani też przez nieznanych na- 
dauców  nie zostały odebrane

Posyłki te należy odebrać najdalej w ciągufl roku, licząc od dnia niniejszego ogłoszenia; 
gdyż w przeciwnym razie zostaną one zniszczone względnie sprzedane, zaś kwoty uzyskane 
ze sprzedaży lub w przesyłkach znalezione zaliczone zostaną na rachunek Skarbu Państwa.

A. Wykaz listów poleconych.
N a d a n i a

Miejsce
przeznacze­

nia

S7
c

p-
p

f-i
£

Dzień i 
rok miejsce

Nazwisko
adresata

Zawartość
j l l
k.jb.

Uwaga

1 489 26/2
D ‘00

Lwów 3 A nna Talaga Kalwarya-
zebrzydo-

wska

Banknoty 10 —

2 zwy­
kły

9 11
1899

Chorostków Brama Pollek Lwów zdawkowa
moneta

20
10

gotówką
markami

3

4

208

371

28/2
1900

23/2
1900

Lwów 7

Stanisła­
wów

J. Dzierzejewski 

A. Sehreiner

Stryj

Bożniatów

banknoty

srebrny ze­
garek kie­
szonkowy

40

•
—

5 983 23/5 
i 899

Stanisła­
wów 1

Mixe Fraulein Sanok 5 złr.

6 366 22/1
1899

Kraków A. Moszczyńska Jasło 5 złr. *

7 — 10/7
1899

Kraków 2 S. Liebermann Kraków 5 złr.

8 183 1 0 2
1899

Biała A. Silberschatz Jaworzno zegarek kie­
szonkowy

9 26 28 8 
1899

Kraków 4 Orzeł z Ciciołowa Gorzew 
Ks. Poznań.

obraz
premia

1 0 37 u n
1899

Kraków Paulina Schal Lwów 100 koron •

11 401 11/1 i 
1899

V Tl ” Lwów 120 koron

12 241 1 8 8
1899

r Ignacy Żywicki Sosnowice 1 rubel

13 54 16/7
1899

Kraków 3 Babiner Sassów pieniądze 
i marki

11 —

14 110 21/1
1900

Lwów 1 D r. Sumiński Nowytarg marki poczt. 
lOOfeników “

15 260 8 1
1900

Kraków 1 , Adolf Nowaczyński 

1

| Monachium gotówka 20
I “

B. Wykaz p rzesy łek  wozowych.

p.
jn a d a n  i a

Nazwisko
adresata

Miejsce
przeznacze­

nia

W
ar

to
ść

W aga -  ! W)as )
Es

P
Dzień i 

rok miejsce Zawartość

zł.jct kg. gr.

1 97 12/2 Oświęcim 1 M erthan Weiss Munc-ats A lbum 1 900
kase­
tka

1900 cygar
2 list 2/1 Kraków 1 Waleryan Łódź 2 ruble 13 _

1900 W stawski
3 list 11/3 Dolina L. W róblewski Lwów świadectwo 4 m 15 __

1900
5/12 * W anda Stanisła­ suknie i

4 545 1899 Kraków 1 Skowrońska wów bielizna 10 —
damska

5 385 24/2 Kraków 1 A nna Oberc Lwów herbata 235 —
190 farby do

6 1 ? Stanisła­ Silberstein ? podłogi 12 12 .
wów puszek

7 763-1 25 o Kraków J. Beieh Oderberg 5 koszul
i 1 para 2 _.

kalesonów
8 17 16/6 Przem yśla­ A. Al ter Komuchy bilety wi­ 133 __

1899 ny Brzeżany zytowe
9 75 19/ > Stanisła­ Józef Abosch Kuty 17 puszek 5 7 , _

wów farb
10 28! 21 7 Lwów A. Kubiczek Stanisła­ fotografia 3 7s _

wów
U 6 18/1 I.wów 6 Gawlikowski Bzeszów garnuszek 3 500 __

i 899 i 5 et. markę
15 ? 31/3 k. Brodów Zander Nadworna skórki sar 4 400

1898 Podkumień nie i zajęcze
13 28 9/10 M am sła- W. Tokarska Kraków farbkę, do 30! _

1899 wów bielizny
14 1.16 28/8 Bochnia K. Hempel Briick tutki 500 - !
lf. 118 21/9 Kraków ’ E. Straus W iedeń 1 sztuka 30 1 900 i

bar-, hanu
16 35 31/8 Stani sła- S. Tureczek Szczawnica bielizna 10 o 1/, _

1900 wow
17 185 2/12 Kałusz Oslisuk Stryj kosy 1

1599
18 121 16 11 Bzeszów Israel Mar mer Stryj pisane nuty i 00

1859
19 619 2/12 Lwów 1 Filip Yostry Dubno pieniądze 22 99 331 go- j

1899 tó w tą  i
20 80 ? Lwów 1 Żebrowski Kranzberg piszczałki 3 • -  i
21 54 12/12 Lwów 1 Jarosław  Ko- Wiedeń gazety i fo­ 10 17*

1S99 warzyk tografie
22 20 12/1 Lwów 5 Henryka Lwów tasiemka do 40 25

1900 Romanowska wyszycia
23 104 ? Kraków ? ? pałasz 7 . —

dziecięcy
24 114 2/2 Lwów 7 M. Mahler Stanisła­ herbata 5 500 ,—

1900 wów

gdyż w przeciwnym razie postępowanie spad­
kowe z ustanowionym dla niej kuratorem dr. 
Schauerem, adw. w Zaleszczykach, przeprowa­
dzone, a część na nią przypadająca spadku 
zachowaną zostanie.

0. k. Sąd powiatowy.
Zaleszczyki, 28. sierpnia 1897.

L. cz. Cg. I. 51/00 1 (4069)
Przeciw p. Paulinie Karpińskiej, której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez p M aryę z Tomaszewskich Eoch- 
loffel w Ciężko wicac’ pozew o zniesienie współ­
własności realności whl. 480 ks. gr. gm. kat. i 
Ciężkowice przez sprzedaż w drodze publicznej j 
lieytacyi.

Na podstawie pozwu de pr. 29. kwietnia '
1900 1. cz. Cg. I. 51/00 1 wyznaczono pierw­
szą audyencyę na dzień 31. inaja 1900 na 
godzinę 9 rano w c. k. Sądzie obwodowym 
w Nowym Sączu oddz. I.

Calem strzeżenia praw pani Pauliny Kar­
pińskiej ustanawia się P. adw. dra Karola Da­
wida w Nowym Sączu kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. L. cz. T. II. 4/00 1 (3921 2— 3)
Nowy Sącz, dnia 30. kw ietnia 1900. 0. k. Sąd obwodowy Oddział II. w Rze-

szowie wdraża postępowanie amortyzacyjne 
wzywając posiadacza wekslu z daty Badomyśl, 

L. cz. Praes. 5099 (4107 2— 3) 5. kwietnia 1899 na sumę 150 zł. opiewają-
O g ł o s z e n i e  | eego za jeden miesiąc od daty płatnego, na

0. k. Notaryusz Eom an Poray Madey- j zleceme Herscha Birnhaka jako wystawcy 
ski ma swoje urzędowanie w Zatorze z dniem J wystawionego, przez Jana Kułagę jako akcep- 
31. maja 1900 zaprzestać, a w dniu 1. czer- j tanta podpisanego z adresem „Jan Kułaga 
wca 1900 urząd Notaryusza w M yślenicach j w Zaleszanach sp. Bozwadów“ aby takowy 
objąć. '  : ur' J “ : J ”

L. cz. T. 10/99 2 (4118 2 - 3 )
Wzywa się posiadacza zagubionej ksią­

żeczki Towarzystwa zaliczkowego w Nowym 
Targu Nr. 1989 na  sumę 500 zł opiewającą 
i na imię Maurycego Horza jako uprawionego 
wystawiona, aby takową w ciągu 6 miesięcy 
przedłożył, inaczej książeczka ta za nieważną 
i umorzoną uznana zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Nowy Sącz, dnia 28. września 1899.

C. k. Sąd krajowy wyższy. 
Kraków, dnia 9. maja 1900.

X c. k. galic. Dyrekcji poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 11. maja 1900.

L. cz. P. 25 00 1 (4102 2 - 3 )
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie na wniosek p. Mieczysława Błażow- 
skiego z d n a  12. kwietnia 1900 1. cz. P. 
25,00 (1) wdraża po myśli art. 73 ust. weksl. 
postępowanie amortyzacyjne i wzywa posia­
dacza zaginionego weksla z daty Lwów 24. 
stycznia 1896 na 500 zł. opiewającego, dnia
24. lipca 1896 płatnego przez dr. Aleksandra 
Skórskiego akceptowanego, a przez Mieczy­
sława Błażowskiego wystawionego, ażeby w 
przeciągu dni 45, licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia tego e dykt u w urzędowej _ części 
„Gazety Lwowskiej" weksel ten sądowi tu tej­
szemu tem pewniej przedłożył względnie swe 
prawa do niego wykazał, ileże po bezskute­
cznym upływie tego term inu weksel ten za 
umorzony uznany zostanie.

O. k. Sąd kraj wy jako hamllowy. 
Lwów, dnia 30. kwietnia 1900.

w przeciągu 45 dni od dnia ostatniego ogło­
szenia niniejszego edyktu w tutejszym sądzie 
złożył, lub prawa do takowego wykazał, gdyż 
po bezskutecznym upływie tego czasu, wyż 
wspomniany weksel na ponowne żądanie pro­
szącego za umorzony i nieważny uznanym 
zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Bzeszów, dnia 21 kwietnia 1990.

(3945 1 -  3)
Obwieszczenie.

PP. DDr. N uchim  Demant i Izak Mayer 
dw. im. Lubinger wpisani zostali z dniem 7 . 
kwietnia 1900 ca listę adwokatów a to pierwszy 
z siedzibą w Tarnopolu a drogi z siedzibą we 
Lwowie.

Z W ydziału Izby Adwokatów.
Lwów, 7. kwietnia 1900.

L. cz. Ow. 728/00 1 (3874 2 - 3 )
Przeciw Joslowi Hager, którego miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu obwodowego w Kołomyji przez 
Leizera Hasenfratza pozew o 760 kor.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się p. adw. dr. Staubera w Kołomyji 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwą 
nego w rzeczonej straw ie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 17. kw ietnia 1900.

L. cz. F in n . 22/00 pojed. I 112 (3993)
Obwieszczenie. 

j C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
fó Jaśle  poleca wykreślenie z rejestru haadlo- 

Vego następujących f irm :
1. S Gutter handel drzewa w Lisowie,
2. Ito Weinfeld, właścicielka kram u to­

warów mieszanych, wyszynku trunków pro- 
pinaeyjnych i sprzedaży nafty w Jaśle,

3. Hersch Józef Bubie, trudniący się 
czynnościami eskontowTemi w Jaśle.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział III.
Jasło, dnia 17. lutego ,1900.

L 8419 (3980 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

zawiadamia, iż dnia 19. m arca 1895, zmarła 
w Zaleszczykach bez rozporządzenia ostatniej 
woli Chancie Kramer.

Gdy miejsce pobytu powołanej do spa­
dku wedle ustawniezego porządku dziedzi­
czenia córki tejże Sary Kramer sądowi wia­
dome nie jest, przeto wzywa ją, by w prze­
ciągu roku, licząc od trzeciego ogłoszenia tego 
edyktu, swe oświadczenie do spadku wniosła,

L, cz. O. 37/00 1 (4009)
Prz ciw Ignacem u Janowi Paderewskie­

mu, artyście muzykowi w Kąśny, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Ciężkowicach 
przez Zdzisława Szczepkowskiego dzierżawcę 
w Ostruszy pozew o 560 K.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy­
encyę na dzień 4 lipca 1900 o godz. 9 zrana.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się pana Konrada Mościckiego w Kąśny 
dolnej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lu > pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, OddzLł I.
Ciężkowice, dnia 80. kwietnia 1990.

D on iesien ia  pryw atne.

O G Ł O S Z E Ń  D E L

Rada Nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego i oszczędności w Nlsku za­
prasza na

Walne Z g r o m a d z e n i e
któ?e się odbędzie w lokalu Bady po w. dnia 26. m aja b. r. o godz. 10 rano;

P o r z ą d e k  d z i e n n y .
1. Odczytanie protokołu z ostatniego W alnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z ezynnoś i i rachunków za 1899 r. oraz 

udzielenie Dyrekcyi absolutoryum .
3 Rozdział zysku za rok 1 8 9 9 .'
4. Zatwierdzenie wyboru jednego D yrek to r! w ybranego przez Ram  

nadzorczą.
5. W ybór zastępcy Dyrektora.
6. Wnioski.

Nisko, dnia 15. maja 1900.
Powiatowa kasa zaliczkowa i oszczędności w Nisku, stowarzyszenie zarejestro­

wane z ograniczoną poręką. 
ks. J ó z e f  K a s p r z y c k i ,  dr. W a c ł a w  D u n d a c z e k ,

w zastępstw ie prezesa. sekretarz.



12

C r  a f s t i e  © § § ł o s g e s ? . f ^
o<! w yrsd u ' petitem l 1/ ,  csata , tliP iym  

petitem  3- centy .

!5^CS f ?  n }  przerab ia  aujm oeniej zbite inata- 
™  “ 1*  race zupełn ie ja k  nowe. D relichy 

n a  pokrycia , począwszy od BO et. za m etr, pole ia 
speoyalna p raco w n i' ko łd er i m ateraców  J ó z e f a  
S c lm s te r a ,  Lwów, ul. K opern ika 1. 5

9 H 0  n » » z 7 n  ‘l o  szycia do wyboru, N ajlep- 
f c " v  sze do haftu . R atam i 06 z ł. (iotów ką 60 zł. 
N auka haftu  bezpłatn ie. Proszę żądać cenn ik i. J ó ­
z e f  I w a n i c k i ,  Lwów, u ł A kadem icka 1. 26.,

/ Gj w o k o j e  *  k u c k i  i i ą  i p rz jn a leży tośeiam i 
f i. p iętro , ulica św. M ikołaja 1. 14, od 1 l ip e a  

d.j najęcie — 2 p oko je , przedpokój i k u chn ia , 
I I  p iętro^  zaraz  do najęcia.

Ma  letni pobyt do 4 miesięcy poszukuje się 
do n a jęcia  we w schodniej G a lic ji  pięknej m a­

lowniczej okolicy, domu względnie dworku o k ilku  
u b ik ac jac h  z nieodzownem urządzeniem . Szczegó­
łowe oferty listow ne pod Z. E . Lwów, K astelów ka, 
w illa  „ Ja g a " .

pokoje k aw alersk ie  frontow e w p arte rze  za- 
raz  do najęcia, u lica  św. M ikołaja  14 .

y :,ar,<„ k M o w e - r y  najlepszej jakości, z 
ran cy ą  31etnia. Sprzedaż tak

ra ty  z 10 pro . po Iw yżką W ym iana 
używ anych n a  nowe. Części składow e 

row erów . W arsta t m echaniczny. N a żądanie cenniki. 
Ceny um iarkow ane. R zetelna w ykonanie napraw y 
tak  rowerów ja k  i m aszyn do szycia. — Poleca się 
w zględom  P. T. Publiczności S. Wagner, Lwów, 
ul. W ałow a 31 (róg  Podw ala).

Artystyczny zakład rytowniezy
A .  ^ I G M A ^ J A

we Lwowie, ul. Sykstuska 14,
poleca po cenach m ożliw ie nisk ich  w szelakie stam - 
pilie  m etalow e i kauczukowe, g raw u ry  n a  różnych 
m eta lach  etc. — N ajw iększy wybór renom ow anych 

d ra k arń  kauczukow y h „Perfee t" .
Cenniki g ra tis  i franko.

D rut kolczasty cynkowany do ogrodzeń 
(z kolcami co 6 centimetrów) po zł. 
cztery za 100 metrów (przy większym 
odbiorze dodaję skóbelki do um ocowa­
nia). Siatka druciana lakierowana do 
osłony okien po zł. 1 za m etr kwadr.

poleca
P i o t r  C l i r a ą s t o w s k i

handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 
(naprzeciw  katedry).

Filia Tarnopol, plac Sub:eskiego.

Qnaker Oats
Wszędzie! dc nabycia w cały i pałfuntowycf? paczkach

(z przepisami kucharskimi).

Daje dzieciom siłę , jędrność, jak  żaden inny środek pożywienia. 
Nie powoduje zatwardzenia, a przecież zapobiega nieżytowi żołądka.

D la  k u sh n i w o g r i in o ś c i
Qnaker Oats“ (ameryk. owies gnieciony) przedstawia następujące ko­
rzyści: gotuje się szybko (w 1 5 — 30 m inutach), zamienia się dobrze 
w kleik, gotuje się na samej wodzie, w obec czego odpada też wszelka 
zasmażka przy tak znanych niestrawnych zupach i sosach. W szystkie 
potrawy z „Quaker Oats“ m ają delikatny smak, „Quaker Oats“ jest 
bardzo wydatny a tern samem tani w używaniu.

Wtf naturalne czyste nie-
zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, austryackie, francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych
poleca handel herbaty, kawy i  w ina

Edmunda Bfcdla, Lwów.

JAN KLIMKIEWICZ f „
: 'D I.V 3 » E D Y O Y d ® 0 iim S Q W Y t l ;

poleca

przeprowadzenia
w wozach patentowanych 

koleją i w miejscu
ręcząc za staranny, szybką i rzetelną usługę.

o
O  a

1 k o r o n a  za 3
G łów ne w y s r a n e  6 0 .0 0 0  Koron, 15*000 i  f e .0 0 0  Koron

w  goH w c* po odolggnlęcin 20°

Losy na korzyść inwalidów; I .  C ią g n ie n ie : 19. m a ja  1900.
I I .  C ią g n ie n ie :  7. I lp c a  1900. 

p o  1  k o r o  l i e .  | I I I .  C ią g n ie n ie :  10. l is to p a d a  1900.
Trzy razy każdy los może wygrać.

polecają: M. Jonasz, M. K larfc ld , K orm ann i Ńeigenbaum . Gustaw  Max, Kitz i Stoff, Sam uely i 
L an d au , August Sehellenberg  i Syn, Sokal i L ilien .

T a p e t y  najnowsz- kazy 
S z t u k a t e r y e  sulitowe 
K t ó r y  samoczynne drelichowe i patyczkowe 
Ż & Im z y e  deszczułkowe lekkie najlepszej 

konstrukcji 
d e p t a k i  kokosowe, wełniane i dywanowe 
d r u t y  do schodów mosiężne i niklowane

poleca

Mamy zaszczyt zaprosić niniejszem P. T. członków Towarzystwa 
zaliczkowego i oszczędności w Kańczudze na

Nadzwyczajne Ogólne Zgromadzenie
które się odbędzie dnia 25 m aja b. r. o godzinie 2ej po południu 
w lokalu stowarzyszenia z następującym  porządkiem dziennym :

1. W ybót 12 członków Rady nadzorczej i 3 członków do ko­
misy i rewizyjnej.

2. W ybór jednego dyrektora.
W nioski członków.

Kańczuga, dnia 15 m aja 1900.
Dyrekcya.

Bezpłatnie
4 tomy powieści: Klemensa Ja n o s i j  „WNUC E K “, 
A. Miecznika „OWANES OHANA“, K. Laskow ­

skiego „ZUŻYTY“, St. Ariela „ U Ł U D Y “ 
co kwartał tom otrzymają jako

I V  P R E M I U K  “W
prenum eratorzy galicyjscy

„TYGODNIKA M3D i PO ?H ŚJI“
pismo ilustrowane dl& kobiet.

Wychodzi co tydzień i zawiera próez powieści oryginalnych i prze­
kładów, różnych artykułów  literackich, przepisów kucharskich i go­
spodarstwa domowego, najświeższe obszerne korespondeneye z P a ­

ryża, Londynu, Włoszech etc. o modach oraz 
osobny bogato ilustrowany d^iał 

poświęcony wyłącznie modom ó(do 2000 ilustracyj mód), kroje (12 
wielkich arkuszy rocznie) tablice haftów  i robót kobiecych etc. 

Cena prenum eraty we Lwowie kw artalnie 1  zł. 8.0 ct. — na pro- 
wincyę 2  «ji(p cp —  Rocznie /  zł. 20 ct. —  z przesyłką

rocznie 8  zł. 8 0  ct.
Prenum eratę przyjmują Główna Ekspedycya Tygodnika

mód i powieści
Lwów, Pasaż Hausmana 1. 9

oraz wszystkie księgarnie i kantory  pism.
Na żądanie numera okazowe. Prospektu gratis i  franco.

Magazyn dekoracyjny

A. KraysztoDwL:';
Lwów, plac Halicki 1. 2.

O a r i

M agistrat m iasta Bochni rozpisuje lieytacyę ofertową na budowę 
dziewięcioklasowej szkoły żeńskiej w Bochni.

Cena kosztorysowa w ^ ;  a s i  I i 4 . o 0 0  k c r o . i ,

Termin do wnoszenia ofert w przepisanej formie wystawionych 
i w wadyum w wysokości 5 prc. ceny kosztorysowej zapa trzonych , 
wyznacza się do dnia 1 czerwca 1900 godzinę 12 w południe. 

Po terminie wniesione oferty uwzględnione nie będą. 
W arunki licytacyjne, plany i kosztorysy przeglądać można w Ma­

gistracie w Bochni w godzinach urzędowych każdego dnia z wyją­
tkiem niedziel i świąt.

Bochnia, dnia 9 m aja 1900.

zen; a

- ^ ł o s z e i i i e .

Dnia 30 m aja 1900 odbędzie się
W alne Zgromadzenie

Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w Zagórzu, stowarzysz 
zarejestrowanego z potrójną poręką ograniczoną.

- P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. S p ra w o z d a n ie  Dyrekcyi i Rady nadzorczej z czynności za rok 1899.
2. P rz e d ło ż e n ie  zamknięcia ra c h u n k ó w  i b ila n s u , i u d z ie le n ie  Dyrekcy 

a b s o lu to ry u m  z a  ro k  1899.
3 . W n io s k i Rady n ad zo rcze j co  do  ro z d z ia łu  c z y s te g o  zy sk u .
4  W ybór 2 członków do Rady nadz. w miejsce wylosować się mających
5  Rwentualne wnioski członków Towarzystwa.

Zagórz, dnia 14 maja 1900.
Leib Brand. Jacob Beer, prezes Rady nadzorczej.

OGŁOSZENIA
Dnia 80. m aja 1900 o godzinie 11 przed południem, odbędzie się w sali 

Rady powiatowej w Sanoku, doroczne

Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
powiatowego Towarzystwa zaliczkowego, zarejestrowanego z ograniczoną porę­
ką w Sanoku, na które wszystkich członków tegoż Towarzystwa niniejszem 
zapraszamy.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok  1899.
2) Sprawozdanie Komisyi kontrolującej zamknięcia rachunków z roku 1899, 

za wierające zarazom wnioski co do rozdziału zysku i udzielenia Dyrek­
cyi absolutoryum.

3) W ybór członków Rady zawiadowczej (§. 24. stat.)
4) Wybór Komisyi kontrolującej.
5) Zmiana statutów.
6) Ewentualne wnioski członków.

Sanok, dnia 17. maja 1900.
Rada zawiadoweza.

Z drukum , W ł. L o r ń s’deg<* ul. C ^m ieek iego ł. 12 , dom S ch ellerb srgorej, T«lefon i r .  2 5 7 . (Zarządca W t. J . Weber). Papiar fabryki papńru J. F ia łk ow sk ie).


